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Niedziela pracy społecznej

96 min zł i 56 tys. dolarów
na zamkowym koncie

O D  C H W IL I R O Z P O C Z Ę C IA  
o d b ud o w y Z a m k u  K ró le w s k ie ­
go n a  w y s y p is k a  m ie js k ie  w y ­
w ie zio n o  4 tys . c ię ża ró w e k  z 
g ru zem  i  z ie m ią . J a k  w ia d o m o , 
Z a m e k  został sp a lo n y  i  zb u rzo ­
n y , zasypane b y ły  p iw n ic e. 
Sporo  z ie m i zg ro m ad ziło  się 
ta k że  w  czasie p rac  arch eo lo ­
g ic zny ch . O becn ie , p rzed  rozpo  
częciem  w ła śc iw y ch  ro b ó t bu ­
d o w la n y c h , c a ły  p lac  m u si być  
u p o rzą d k o w a n y .

W  N IE D Z IE L Ę  24 bm . p rzy 
ty c h  w ła ś n ie  pracach  z a tru d n io ­
n y  b y ł 5 2 - le tn i W ło d z im ie rz  B o- 
ż y n ia k  o raz  d w a j jego  synow ie. 
R odzina  p rzy je cha ła  spod Ł ę k n i 
cy  (w o j. z ie lonogórsk ie). W  ze­
szycie  ko o rd yn a to ra  p ra c  spo­
łecznych , M a rk a  T ym a  —  coraz

Plenarne 
p o s i e d z e n i e  
S e p y  P IL
D Z IŚ  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­

n io w y c h  ro z p o c z y n a  s ię  16 p o ­
s ie d z e n ie  p le n a rn e  S e jm u , p o ­
rz ą d e k  d z ie n n y  p r z e w id u je :

— s p ra w ę  w y g a ś n ię c ia  m a n -  
d a b c  p o s e ls k ie g o  w  o k rę g u  w y  
b o rc z y m  n r  63 ( K r o s n o ) ;

—  s p ra w o z d a n ie  k o m is j i  s e j­
m o w y c h  o  7 rz ą d o w y c h  p r o je k  
ta c h  u s ta w  d o ty c z ą c y c h  p ró b ie  
m a ty k i  r o ln e j ,  m . in .  o  o c h ro ­
n ie  g r u n tó w  ro ln y c h  i  le ś n y c h : 
o  u re g u lo w a n iu  w ła s n o ś c i go ­
s p o d a rs tw  r o ln y c h ;  o  zn ie s ie ­
n iu  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  
zbó ż , z ie m n ia k ó w  i  z w ie rz ą t 
r z e ź n y c h ; o  p o d a tk u  g r u n to ­
w y m  ;

— s p ra w o z d a n ie  k o m is j i  s e j­
m o w y c h  o  rz ą d o w y c h  p r o je k ­
ta c h  u s ta w :  u s ta w y  k a r n e j 
s k a rb o w e j i  u s ta w y  z m ie n ia ją  
ce j u s ta w ę  o  p a s z p o r ta c h ;

— p ie rw s z e  c z y ta n ie :  —  r z ą ­
d o w e g o  p r o je k tu  u s ta w y  o  u -  
s t r o ju  są d ó w  w o js k o w y c h : 
rz ą d o w e g o  p r o je k tu  u s ta w y  o 
w y k o n y w a n iu  i  o r g a n iz a c j i  rze 
m io s ła :

— in fo r m a c ję  rz ą d u  o r e a li­
z a c j i  u c h w a ły  w  s p ra w ie  z m ia ­
n y  N a ro d o w e g o  P la n u  G o sp o ­
d a rc z e g o  na  1971 r . o ra z  u s ta ­
w y  o  z m ia n a c h  w  b u d ż e c ie  
p a ń s tw a , n a  1971 r . ;

—  o d p o w ie d z i na in te r p e la c je ;
O b ra d y  p o t r w a ją  d w a  d n i.

Indira Gandlii 
w Europie

B R U K S E L A  P A P . P re m ie r  In d ii,  
p a n i In d ira  G a n d h i. k tó ra  w  n ie ­
d z ie lę  p rz y b y ła  z trz y d n io w ą  o fic ja ł 
n ą  w izy tą  do B ru k s e li, rozpoczyna  
ta m  w  p o n ied z ia łe k  o fic ja ln e  ro z­
m o w y  na tem a t k ry z y s u  in d y js k o -  
pak is ta ń sk ieg o .

Podczas k ró tk ie g o  po b ytu  w B e j­
ru c ie , s to lic y  L ib a n u , gdzie pan i 
G a n d h i z a trz y m a ła  się w  n ie dz ie lę  
w  drodze do B ru k s e li ośw iadczyła  
o n a , iż  In d ie  n ie  z a m ie rz a ją  p rze d ­
s ta w ić  k o n f lik tu  in d y js k o -p a k is ta ń ­
sk iego pod d ys ku s ję  n a fo ru m  O N Z .

P o  zak o ń cze n iu  w iz y ty  w  B e lg ii, 
In d ir a  G a n d h i uda się nas tępn ie  do 
A u s tr ii, W ie lk ie j B ry ta n i i, S tanów  
Z je dn o c zo ny ch , F ra n c ji  i  N R F .

Rozpoczyna się doniosła w izy ta  sekretarza

generalnego K C  K P Z R  w e F ran c ji

MLII1101 SALW ARMATNICH 
powita L. Breżniewa

K O R E S P O N D E N T P A P , red . P. W a s ie le w sk i in fo rm u je :  S a lu t F A K T , że w  p ro g ra m ie  w iz y ty  
101 sa lw  a rm a tn ic h  ro z le gn ie  s ię  dz iś  w  pon ie dz ia łe k  po p o łu d - w iększość czasu p rze w id z ian o  
n iu , k ie d y  sekre ta rz  gen e ra lny  K C  K P Z R , cz łonek P re zyd iu m  na rozm ow y, św iadczy o  je j kon  
R ady N a jw yższe j ZSRR —  L . B re ż n ie w  w y lą d u je  na  p a ry s k im  k re tn y m , roboczym  charakte rze.

b o w ie m  w e d ług  tz w . ' ~ ~  “

P o w ro t
Klssingera
z Pekinu

Komunikat

polsko -  jugosłowiański

lo tn is k u  O r ły . P o w ita n ie  odbędzie  się 
w ie lk ie g o  ce rem on ia łu . Jest on  stosow any bardzo  rzadko, w  sto 
s u nku  do szczególn ie d os to jnych  gości.

• B E Z P O Ś R E D N IO  z lo tn is k a  L . 
B re ż n ie w  w ra z  z G. P om pidou  
udadzą się  do P ałacu  E liz e js k ie ­
go, gdzie po  p o w ita n iu  i  p rzed­
s ta w ie n iu  osób tow arzyszących  
se k re ta rzo w i genera lnem u  K C  
K P Z R  oraz  cz ło n k ó w  rządu  fra n  
cuskiego, rozpoczn ie  się p ie rw ­
sza ro zm o w a  w  cz te ry  oczy obu 
m ężów  stanu.

W  czasie 4 sp o tka ń  —  ty le  bo 
w ie m  p rz e w id u je  o fic ja ln y  p ro ­
g ra m  w iz y ty  —  L . B re żn ie w  i  
G. P om pidou  p rz e d y s k u tu ją  ca­
ło k s z ta łt  in te resu ją cych  ich  p ro ­
b le m ó w  w s p ó łp ra c y  po lityczn e j, 
gospodarcze j, n a u ko w e j, tech­
n iczn e j i k u ltu ra ln e j.

J a k  s ię  o czeku je  w  tra k c ie  o- 
m a w ia n ia  k lu c z o w y c h  p ro b le ­
m ó w  św ia to w y c h , ta k ic h  ja k  np. 
s y tu a c ja  na P ó łw y s p ie  Ind o ch iń  
sk im , czy na B lis k im  W scho­
dzie, co do k tó ry c h  zresztą m ię ­
dzy obu  k ra ja m i w y s tę p u je  c a ł­
k o w ita  zbieżność pog lądów , B reż 
n ie w  i P om pidou  pośw ięcą szcze 
g o ln ie  dużo  m ie jsca  spraw om  
e u rop e jsk im , a przede w szys t­
k im  z w o ła n iu  e u ro p e js k ie j k o n ­
fe re n c ji bezp ieczeństwa i  w sp ó ł 
pracy.

D U Z o  M IE J S C A  w  rozm ow a ch  za j 
m ą n ie w ą tp liw ie  p ro b le m y  w spół­
p ra c y  g o spodarczej i n a u k o w o -te c h ­
n ic z n e j. M im o  że  w  ostatn ich  la tach  
w  d zie dzin ac h  ty c h  osiągnięto  znacz  
ne postępy , o b ie  s tro n y  są zgodne  
co do tego , iż  n ie  zos ta ły  jeszcze 
w y k o rz y s ta n e  w s zy s tk ie  m o żliw o ś­
ci. N ie  w y k lu c za  się. że w  tra k c ie  
w iz y ty  p o d ję te  m ogą być doniosłe  
d ec y z je , k tó re  p rz y c z y n ią  się do dal 
szego ro z w o ju  te j w s p ó łp rac y , a n a ­
log iczne n p . do za w a rte g o  w  s ierp ­
n iu  w ie lk ie g o  k o n tra k tu  n a dosta­
w y  ra dz iec k ie g o  g azu  z iem nego do  
F ra n c ji.

J a k  p o d kre ś la  w  zw ią zk u  z ty m  
A g e n c ja  R e u te ra , w iz y ta  L . B reż­
n ie w a  w  P a ry ż u  s tw o rz y  o ka z ję  d la  
now ego ro zm a ch u  w s p ó łp rac y  gospo 
d a rc ze j i  n a u k o w o -te c h n ic zn e j m ię ­
d z y  obu k r a ja m i.

Prezydent 
J. Broz Tito 

odwiedza Polskę
W C Z O R A J po zakończen iu  w i 

z y ty  w  Ju g o s ła w ii, p o w ró c ił do 
k ra ju  p re m ie r P io tr  Jarosze­
w icz.
- P o  zakończen iu  w iz y ty  p re m ie  
ra  P R L  w  J u g o s ła w ii ogłoszono 
w c z o ra j w s p ó ln y  k o m u n ik a t po i 
s k o -ju g o s ło w ia ń s k i. K o m u n ik a t 
p rzyp om ina  m . in ., że P. J a ro ­
szew icz p rz y ję ty  zos ta ł przez 
p rezyden ta  Józefa B ro z  T ito . P. 
Ja roszew icz —  w  im ie n iu  K C  
P ZP R  i R ady P aństw a  P R L  za­
p ro s ił T ito  do z łożen ia  w iz y ty  w  
Polsce. Zaproszenie  zosta ło  p rzy  
ję te  z  zadow o len iem . W iz y ta  ta, 
ja k  p o w ie d z ia ł dz ien n ika rzom  
p re m ie r Ja roszew icz, nastąp i 
p ra w do p od ob n ie  w  p rz y s z ły m  ro  
ku .

P IE R Ś C IE N IE  A L L A N A  
2 9 -L E T N I A u s tra lijc z y k  

A lla n  Scott, k tó r y  p róbo­
w a ł ró żn ych  zaw odów , o- 
s ta tn io  zam ieszka ł w  D a n ii 
i  tu  za in te re sow a ł się ju b i-  
le rs tw e m .

Na z d ję c iu : m o d e lka  D it-  
te  M a r ia  p re ze n tu je  p ie r­
ścienie  A lla n a  Seotta.

(C A F  —  P olfo to)

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o w ra c a  tu  
z P e k in u  d o ra d c a  p re z y d e n ta  N ix o -  
n a  d /s  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j,  H . K is -  
s in g e r .  Z a ra z  po  p o w ro c ie  s p o tk a  
s ię  z N ix o n e m . a że b y  zda ć  s p ra ­
w o z d a n ie  ze s w y c h  ro z m ó w  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  w  s to lic y  C h in  L u ­
d o w y c h .

w ię c e j n azw isk  osób, k tó re  
każdą n iedz ie lę  o fia ro w u ją  sw ó j 
czas d la  Zam ku , coraz w ięce j za 
k ła d ó w  pracy , z k tó ry c h  p rzy je ż  
dża ją  spore g ru p y  lu dz i.

Na z a m ko w ym  ko nc ie  m am y 
ju ż  96 m in  z ł i  56 tys. d o la ró w . 
K o n s u la t gen e ra lny  P R L  w  Pa­
ryżu  p o w ia d o m ił, że nasz rodak, 
znany m is trz  fry z je rs k i A n to n i 
C ie rp lik o w s k i p rzekaza ł na fu n ­
dusz odbudow y 10 tys. fra n k ó w . . 
W arszawscy a rty ś c i — m. in . 
L id ia  K o rsakó w n a , Ire na  San­
to r, K a z im ie rz  B ru s ik ie w ic z , Je­
rzy  O fie rs k i i  Je rzy  P o łom ski, 
k tó rz y  p rz e b y w a li w  p aźd z ie rn i­
k u  w .-Szwecji, c a łk o w ity  dochód 
z w ys tę pó w  —  560 ko ro n  —  
w p ła c il i na zam kow e kon to . 
K ażd y  dzień p rzynos i podobne 
p rz y k ła d y  in ic ja ty w y  i  o fia rn o ­
ści.

A  W  S Z C Z E C IN IE  t łu m y  lu ­
dz i o d w ie d z iły  w c z o ra j „K ry s z ta  
ło w ą  la ta rn ię “ . Nasza re la c ja  —  
p a trz  s tr. 8.

Zakończenie wizyty
HMS „Ashanti”
24 B M . w  czw a rty m  d n iu  ku c  

tu a z y jn e j w iz y ty  w  Szczecinie 
fre g a ty  b ry ty js k ie j m a ry n a rk i 
w o je n n e j H M S  „A s h a n ti“ , za ło­
ga o k rę tu  w ra z  z dowódcą je d ­
n o s tk i H . P a rke rem  z w ie d z iła  
S ie k ie rk i. Goście o b e jrz e li m . in . 
M uzeum  I  A rm i i W P, a następ­
n ie  na ż o łn ie rs k im  cm en ta rzu  
z ło ż y li k w ia ty , oddając h o łd  bo­
ha te rom  p o le g łym  w  w a lka ch  
nad O drą.

W  n iedz ie lę  b ry ty js c y  m a ryn a  
rze o b e jrz e li m . in . w ys tę py  Z e - • 
społu  E stradow ego P M W , b y li 
także na meczu Pogoń —  Leg ia .

Dziś przed p o łu d n iem  frega ta  
H M S  „A s h a n ti“  zakończy ła  k u r ­
tu a z y jn ą  w iz y tę  w  Szczecinie i 
po ce rem on ii pożegnania uda ła  
się w  podróż pow ro tną .

Dalsi zabici i ranni w Irlandii Północnej

Blokada Newry
L O N D Y N  P A P . W  I r la n d i i  P ó l-  n y ,  j a k i  w  c ią g u 1 48 g o d z in  o d n o to - ' 

n o c n e j k a ż d y  d z ie ń  p r z y n o s i p o -  w a n o  w  I r l a n d i i  P ó lno -cn e j. 
w ię te sze n ie  s ię  l i s t y  z a b ity c h  1 r a n -  s t tn e  n w lę c le  n M u j ,  
n y e tt. w  n ie d z ie lę , tu z  p rz e d  p o ln e -  *  m ie ś c ie  N e w r y ,  g d z ie  w  n o c y  z 
c ą  p o l ic ja  z a s t rz e l iła  m ę żczyzn ę  1 „ „  „ ie d z te lę  ż o łn ie rz e  B r r -
c ie n k o  r a n i ła  k o b ic ie  P rze d  je d n y m  , y fc S i eh  „ s lJ  b e z p ie c z e ń s tw a "  za - 
z n o o n y c ń  k to b o w  w  B U «  z « r z a im  t rz e c h  m ę żczyzn , u s i łu ją -  
o S m a d c z e m a  rz e c z n ik a  p o l i c j i  w y .  h  w ^ ypua2<.zail„ ie  _  j j *  p o b i j ,  
n«ka, ze d w S ch  u z b r o jo n y c h  m e ż - A g e n c ja  H e u te ra  -  „ p o d ło ż y ć  b o m - 
c z y z n  i  k o b ie ta  w ta r g n ę li  do  k lu b u  b e  w  m i &is c o w v m  b a ra ku ”  W czeń- 
„ C e le b r i t y ”  i  po  s te r r o r y z o w a n iu  n ie j  K rVity j,s k i r z e c z n ik  ’w o js k o w y  
g o śc i u m ie ś c i l i  m a te r ia ł  w y b u c h a -  S Ł K w a f 1 iż  m S z y ź m ^  c i Za -  

m ie rz  a l i  d o k o n a ć  ra b u n k u .  J a k  w y -  
o s b rz e la m  p rze z  o d d z ia ł p o l ic y jn y .  n ik a  _ a k tu a ln y c h  d o n ie s ie ń  N e w r y  
D ru g ie g o  m ę żczyzn ę  a re s z to w a n o , a £ £ £  S S S i ć m  S S J w i b e  i ¿ i  
c ię ż k o  ra n n a  k o b ie ta  z n a jd u je  Sie z b a w io n e  łą c z n o ś c i z p o z o s ta ła  cześ- 
o b e c n ie  w  s z p ita lu .  G o śc ie  i  p e rs o -  c ia  Trlarndi^ P ó łn o c n e j B r v tv is k ie  
n e i  k to b o w y  ż d t ja b  u c ie c  z  b u -  S 3 5 w S
d y n ,k u  z a n im  n a s ta ip ila  e k s p lo z ja  d z i a ł y  w o js k o w e  do te go  m ia s ta , 
b o m b y . B y l  to  t r z e c t  in c y d e n t  r t m ,  K ch i:>  ' a d  śm lg l0 W c“  o h s e rw a -

cyj-ne.
D o ob ecn eg o  g w a łto w n e g o  za o s trzę  

n ia  s ię  s y tu a c j i  w  I r la n d i i  P ó łn o c ­
n e j d o p ro w a d z iło  k o le jn e , s o b o m ie  
m o rd e rs tw o  d o k o n a n e  p rz e z  ż o łn ie ­
rz y  b r y t y js k ic h .  Z a s t r z e li l i  o n i w  
B e lfa ś c ie  d w ie  s io s t r y  ja d ą c e  sa­
m o ch o d e m . u t r z y m u ją c ,  że o tw o r z y ­
ł y  on e  o g ie ń  do p o s te ru n k ó w  b r y ­
t y js k ic h .  P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię . iż  ża d ­
n a  z  n ic h  n ie  p o s ia d a ła  b ro in i. B y ­
ł y  to  1 9 - le tn ia  D o r o th y  M a ą u ir e  o ra z  
30-lebn ia M a r y  E l le n  M e e h a n , m a t­
k a  c z w o rg a  d z ie c i.

Mistrzostwa świata 
w palsnin fajki
R Z Y M . W e  w ło s k ie j  m ie js c o w o ś  

c i A ro n a  o d b y ły  s ię  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  ... p a le n iu  f a jk i .  Z a k o ń ­
c z y ły  s ię  on e  p o w a ż n y m  s u kce se m  
g o s p o d a rz y  — p ie rw s z e  m ie js c e  za­
ją ł  G iu s e p p e  M a n c in i,  a d ru g ie  C a r ­
io  P a v o n i, o b a j p o c h o d z ą c y  z p ó ł­
n o c n y c h  W ło c h . N o w o  k r e o w a n y  
m is t rz  ś w ia ta , k t ó r y  m a  ju ż  t y tu ł  
p ie rw s z e g o  p a la c z a  W ło c h . b v l  be z ­
k o n k u r e n c y jn y  — p a l i ł  f a jk ę  d w ie  
g o d z in y , 40 m in u t  i  11 s e k u n d .

Funty królowej
L O N D Y N  P A P . W  W ie lk ie j 

B ry ta n ii rozgorza ła  d yskus ja  nad 
sp ra w ą  w y d a tk ó w  d w o ru  k ró ­
lew skiego . O becnie  k ró lo w a  E lż ­
b ie ta  I I  o trz y m u je  z budżetu  
pańs tw a  475 tys. fu n tó w  na cele 
rep rezen tacy jne . L o n d yń sk i 
d z ie n n ik  „D a ily  M a il“  podał w  
ub. tyg o d n iu , iż  rząd  b ry ty js k i 
deb a tu je  nad p ro je k te m  z w ię k ­
szenia dochodów  k ró lo w e i do 
p ra w ie  m ilio n a  fu n tó w . M im o  
o fic ja ln e g o  zaprzeczenia uważa 
się, iż  je s t to  bardzo  p ra w d o ­
podobne, w z ią w szy  pod uwagę 
ogó lny w z ros t kosz tów  u trzym a  
n ia  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  Jak  się 
b ow iem  okazu je , s k u tk i tego od 
czu w a ją  n ie  ty lk o  z w y k li B ry ­
ty jc z y c y , a le  n aw e t ro d z ina  k ró  
lew ska .

Dziś ^
w  num erze : v Vademecum szefa ♦  Haydn i gitara ♦  Niezaginiony świat humoru ♦  Odpowiadają na krytykę
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Wątpliwa satysfakcja dla 
konsumentów „fenolówki“

Paragrafy zamiast 
oczyszczalni ścieków

N A S Z E  R Z E K I I  J E Z IO R A  zanieczyszcza codzienn ie  ok. 14 pu in s ty tu c je . Na raz ie  je dn a k  
* y s .  za k ład ó w  p rze m ys ło w ych . T y lk o  2 tys. fa b ry k  posiada u rzą - n ie  odczuw am y z tego pow odu 
« lż e n ia  do oczyszczania ścieków , lecz je d y n ie  co d ru ga  p ro w a d z i szczególnej d u m y  i s a ty s fa k c ji.. 
la b o ra to r y jn y  nadzór nad  ich  fun k c jo n o w a n ie m .

Dla kraju — dla siebie

I n i c f a t y w a
lekarzy i pielęgniarek 
Poradni Onkologiczne]

Z  P IĘ K N Ą  i  sp o łe c z n ie  p o tr z e b n a  in ic ja t y w ą  w y s tą p i l i  o s ta tn io  le k a ­
rze  i p ie lę g n ia r k i  z a t ru d n ie n i w  P o .a d n i O n k o lo g ic z n e j W o je w ó d z k ie j 
P r z y c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j p r z y  a l.  M a r ia n a  B u c z k a  w  S zcze c in ie . P e r ­
s o n e l le j  p la c ó w k i p o s ta n o w ił u c z c ić  z b l iż a ją c y  s ię  V I  Z ja z d  P a r t i i  
p rz e p ro w a d z a ją c  p r o f i la k ty c z n e  b a d a n ie  p rz c e iw ra k o w e  k o b ie t  z a t ru d ­
n io n y c h  w  Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  O iz ie ż o w e g o  „ D a n a “  i  „ O d r a “ .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ C h o c h l ik “  z F in la n d i i  
z d ro b n ie ą ,

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j“  z M a n ­
c h e s te r  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j “  z A n t ­
w e r p i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ S k ie r k a “  z R o tte rd a m u  
z d ro b n ie ą ,

s/s „ P u c k “  z A n g l i i  w  b a la -

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rz e ła ­
d o w a n o  w  p o rc ie  215 ty s . t. ła ­
d u n k ó w , w  ty m  83 ty s . t. w ę ­
g la , 37.6 — ru d y ,  48,3 — in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h , 13.6 — zbo 
ża, 10,9 — d re w n a  i  21,5 —  d ró b  
n ie y .

D Z IŚ  R A N O  w  p o r c ie  i  na  
re d z ie  p rz e b y w a ło  58 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b a n d e r  o  łą c z n y m  to -  

tnaakt p o n a d  155,5 ty s .  to n .

Jedna trzeria 

imniiu wygrywa

100 tys. zl
p a d ło

w Szczecińskiem
N O W A  F O R M A  oszczędności« 

tv a  —  bon p re m io w y  P K O  cie­
szy się coraz w iększą  p o p u la r- 
jio śc ią . Społeczeństwo w o jew oda  
tw a  szczecińskiego na zakup  bo­
n ó w  oszczędnościowych przezna 
czy lo  ju ż  50 m ilio n ó w  z ło tych .

N a  te re n ie  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  
W  o s ta tn im  lo s o w a n iu , k tó re  o d b y ­
ł o  s ię  30 w rz e ś n ia , o b o k  k i lk u n a s tu  
p r e m i i  p o  2 500 z l, p a d ła  p re m ia  w  
"w yso ko śc i 100 000 z ł n a  n r  b o n u  
p re m io w e g o  80024. p o  z ł 50 000 na  
n r  b o n u  p re m io w e g o  21387 i  136808, 
15 000 z ł na  n r  b o n u  104950 i  10 009 

na  n r  b o n u  96119.
W  K A Ż D Y M  lo s o w a n iu  w y lo s o w a ­

n e  z o s ta ją  p re m ie  n a  k w o tę  7 100 000 
y.ł a  w  ty m  2 p re m ie  po  200 000 z ł, 
*  p r e m ii p o  100 000 z l, 14 p r e m ii po  
30 000 z ł, 11 p r e m i i  po  15 000 z ł, 9 
p r e m i i  p o  10 000 r f ,  2058 p r e m i i  po  
2  500 ■!.«•

Sensacyjne odkrycie

M a ł p y
człekokształtne 
ż y ł i r  w  Polsce

"W R O C ŁA W  P A P . P rz e d  20 m il io ­
n a m i  la t  — na  te re n ie  n a szeg o  k r a ­
j u  ż y ły  c z łe k o k s z ta łtn e  m a łp y !  — 
O d k r y c ia  te go  d o k o n a li  n a u k o w c y  z 
Z a k ła d u  Z o o lo g ii  S y s te m a ty c z n e j i 
[D o ś w ia d c z a ln e j P A N  w  K ra k o w ie , 
k t ó r z y  p r o w a d z i l i  b a d a n ia  w y k o p a ­
l is k o w e  w  P rz e w o rn ie  w  w o j.  w ro ­
c ła w s k im .

W  o k o l ic a c h  te j m ie js c o w o ś c i o d ­
n a le z io n o  n ie d a w n o  o sa d y  d a w n e j 
f ia is k in i. k tó re  u tw o r z y ły  s ię  w  o- 
Bcresio m io c e ń s k im , a w ię c  w ła ś n ie  
BO m in  la t  te m u . Z a w ie r a ją  o n e  l ic z  
me s z c z ą tk i z w ie rz ą t,  g łó w n ie  ssa ­
k ó w .  a le  ta k ż e  p ła z ó w , g a d ó w  i p ta ­
k ó w .  S z c z ą tk i te  u m o ż liw ia ją  od - 
ftw o rz e n ie  w yg lą da ;' ś w ia ta  z w ie rz ę ­
c e g o  naszego k r a ju  w  ty m  o k re s ie .

S e n sa c ją  s ta ło  s ię  o d k r y c ie  zę b ó w  
«naitp c z łe k o k s z ta łtn y c h  z ro d z a ju  
łp l io p ith e c u s , b a rd z o  z b l iż o n y c h  do 
d z is ie js z e g o  g lb b o n a  w y s tę p u ją c e g o  
*w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j.  A z.ii. 
S z c z ą tk i te g o  r o d z a ju  m a n ę  b y ły  do 
i tą d  w  P o ls c e  z je d n e g o  ty lk o , s ta n o ­
w is k a  w  O p o lu , g d z ie  n a t r a f io n o  n a  
n ie  p rz e d  k ilk tu d z  i a s ię c iu  la t y .

Z  374 N A J B A R D Z IE J  .dym ią  
cych “  za k ła d ó w  w y la tu je  co ro ­
k u  b lis k o  3 m in  ton  p y łu  i p ra ­
w ie  2 m in  Jon zanieczyszczeń 
gazowych, zw łaszcza zw ią z k ó w  
s ia rk i.  N a n ie k tó re  m iasta  ś lą ­
sk ie  spada roczn ie  od 500 do 
1000 ton  p y łó w  na k ilo m e tr  kw . 
—  dużo w ię ce j n iż  w  in nych  
m e tro po lia ch  św ia ta . D opuszcza ł 
n y  opad p y łó w , bez szkody d la  
zd ro w ia  w yn os i 250 to n  na k i lo ­
m e tr.

M a m y za to  je dn e  z n a jle p ­
szych w  św iec ie  p rzep isy  p ra w ­
ne re g u lu ją ce  zasady o chron y  
ś ro d ow iska  b io log icznego.

U ch w a lon a  przed  5 la ty  usta ­
w a  o o ch ron ie  czystości p o w ie ­
trza  a tm osfe rycznego b y ła  d ru ­
g im  na św ie c ie  a k te m  p ra w n y m  
tego- typu .

S pecja lna  u ch w a ła  R ady M in i 
s tró w  z m a ja  ub. ro k u  ch ro n i 
ponad to  lasy  przed p y ła m i i ga­
zam i p rze m ys ło w ym i. W  okresie  
d z ie lącym  oba te  a k ty  p ra w ne  
w y g in ę ły  la sy  w o k ó ł z a k ład ó w  
a zo tow ych  w  Pu ław ach . Froces 
ten  rozpoczą ł się ró w n ie ż  w  oko 
licach  h u ty  m ied z i „G ło g ó w “ .

P ra w o  w odne  z 1962 r. jes t 
nowoczesną ustaw ą  k s z ta łtu ją c ą  
s tosu n k i wodne, ch ron iącą  —  w  
za łożen iach  —  rz e k i przed  nad ­
m ie rn y m  zanieczyszczeniem . Od 
je j  u chw a le n ia  z m n ie js z y ły  się 
zasoby czystych w ó d  w  k ra ju . 
W  W iś le  pod O św ię c im iem  no to  
w ane  je s t 1 5-k ro tne  p rzekrocze ­
n ie  dopuszcza lne j ilo śc i feno lu , 
n ie  m ó w ią c  o  in n y c h  zan ieczy­
szczeniach.

N ie  w y lic z a ją c  ju ż  setek in ­
n ych  p rze p isó w  w  te j d z ied z i- 
nie, w a rto  p rzypom n ieć , że od 
n iedaw na  m a m y ró w n ie ż  „P o l­
sk i k o m ite t och ron y  ś rodow iska  
cz ło w ie ka “  —  o rgan  rzą d ow y  po 
w o ła n y  w  ce lu  k o o rd y n a c ji w y ­
s iłk ó w  p rze m ys łu , a d m in is tra c ji,  
n a u k i i  te c h n ik i.

N ie  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  —  
n aw e t b a rd z ie j ro z w in ię ty c h  od 
naszego —  pow o ła n o  j ':ż  tego ty

,Potop“ już się kręci

A OLEŃKI WCIĄŻ NIE MA
W C IĄ Ż  N IE  W IA D O M O  k o - k u  R a d z ie c k im  z a g ra ją  m . Tad e  

m u reżyser Je rzy  H o ffm a n  p o - S ?  A a -
w ie rz y  ro lę  O le ń k i B ille w ic z ó w - n a  śea i;.uk i  E w a  S z y k  n is k a  w  ro - 
n y ,  g łó w n e j postaci kob iece j w  la c tt  s ió s tr  P a e u la n e *  — T e r k i .  So- 
,,P o top ie ". A  k ie d y  rozpoczyna ,rz y  z a a n g a ż u ją  l ic z n ą  g ru p ę  s ta - 
się re a liza c ję  f i lm o w e j w e rs ji ty w tó w .
te j pow ieśc i?  _  Kiedy p ,,*,,

P IE R W S Z E  Z D J Ę C IA  b ę d ą  k r ę  a k to r s k ą  „P a - jo p u *5?
co n e  . w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , w  o d ­
le g ło ś c i 45 k n l  od  M iń s k ą  — p o w ie ­
d z ia ł na.m k ie r o w n ik  p r o d u k c ji  W il­
h e lm  H o lłe n d e r.  Z b u d o w a liś m y  de­
k o r a c ję  im i tu ją c a  c a łe  W  o tm  o n  ło w i ­
cze. N a  tym i t le  s f i lm u je m y  p o w ró t 
C h o rą g w i L a n id a ń s k ie j z  w o jn y .  W  
o p o w ie ś c i je s t  to  m a ło  z n a czą cy  e- 
p iz o d , a le  re ż y s e r  p o s ta n o w ił  po ­
ś w ię c ić  m u  w ię c e j m ie js c a  ze w zg lę  
d u  n a  w a lo ry  w iz u a ln e . B e z p o ś re d ­
n im  p o w o d e m  d la  k tó re g o  ro z p o c z y ­
n a m y  re a liz a c ję  f i lm u  w ła ś n ie  od 
te j s ce n y  je s t  to , że zg o d n ie  ze 
s c e n a r iu s z e m  b ę d z ie m y  m u s ie l i  spa­
l i ć  W o łm o n lo w ic z e  k rę c ą c  p o ż a r  te j 
w io s k i.  D la te g o  ju ż  w y je ż d ż a m y  do 
M iń s k a  a z d ję c ia  w  C zę s to ch o w ie  
ro z p o c z n ie m y  d o p ie ro  po  p o w ro c ie , 
t j .  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l is to p a d a .

Z  Ło dz.i do  M iń s k a  p o je c h a ły  d w a  
c ię ż a ro w e  „ S t a r y ”  z k o s t iu m a m i,  re 
k w iz y ta m i,  k a m e rą  f i lm o w ą  i  ap a ­
r a tu rą  do  n a g r y w a n ia  d ź w ię k u , w  
ś la d  za  n im i  p o je c h a ła  p o c ią g ie m  
e k ip a  re a liz a to ró w . W  je j  s k ła d  
w c h o d z ą  m . in . :  J e rz y  S ze sk i — 
s c e n o g ra f do  s p ra w  m ilita a - ió w  o ra z  
H e n ry k  P io t ro w s k i,  s z e f g r u p y  p i ­
r o te c h n ik  ó w .

W  p ie rw s z e j sce n ie  do  f i lm o w e j 
w e r s j i  ..P otfo ip t “  k rę c o n e j w  Z w ią z -

— C h y b a  ju ż  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
p o  n a s z y m  p o w ro c ie  do  k r a ju  — 
p o w ie d z ia ł J e rz y  H o ffm a n . Z w le ­
k a m  ty lk o  d la te g o , że p ra g n ę  ab y  
w y b ó r  b y ł  m o ż l iw ie  n a jt r a fn ie js z y . . .

R ozm .: K o n ra d  T U R O W S K I

Zginęli
w płomieniach
K O M E N D A  G Ł O W N A  S tra ż y  P o ­

ż a r n y c h  in fo r m u je ,  że z n o w u  w z ra ­
s ta  za g ro ż e n ie  p o ż a ro w e . W  c ią g u  
o s ta tn ie j s o b o ty  i  n ie d z ie li  z a n o to ­
w a n o  142 p o ż a ry , z czeg o  w ię k s z o ś ć  
na  te re n ie  w s i. N ie p o k o ić  ir tu » i fa k t ,  
że c o ra z  c zę śc ie j w  p o ż a ra c h  g in ą  
lu d z ie .  I  ta k  w  czas ie  p o ż a ru  w 
m ie js c o w o ś c i H ip o li tó w ,  w o j.  łó d z ­
k ie  z g in ę l i :  55-le tn ia  J a n in a  S ta s ia k  
o ra z  5 8 - le tn j C zes ła w  S ta s ia k .

Ostatni akord obchodów 
25-lecia nauki polskiej

na Pomorzu 
Szczecińskim

D Z IŚ  w  Z a m ku  K s ią ż ą t Po­
m o rs k ic h  rozpoczęła się trz y d n io  
w a  sesja n au kow a  Szczecińskie­
go T o w a rz y s tw a  Naukowego, 
zo rgan izow ana w  zw ią zku  z 
ćw ie rćw iecze m  p o ls k ie j n au k i w  
naszym reg ion ie . T e m a tyka  ob­
ra d  oddaje  a k tu a ln y  i  pow ażny 
n ie p o kó j śćodow isk n au kow ych  
na św iec ie  w y n ik a ją c y  z postę­
pującego z a tru w a n ia  w ód. g le ­
b y  i p o w ie trza  przez p rzem ys ł 
o raz  z n ie ra c jo n a ln e j gospodark i 
cz ło w ie ka  w  p rzyrodz ie .

R e fe ra ty  na sesję p rzygo to ­
w a li n au kow cy z P o lite c h n ik i, 
P om orsk ie j A k a d e m ii M edycz­
ne j, W yższe j S zko ły  R o ln icze j w  
Szczecinie, a także z ośrodków  
n a u kow o-ba da w czych : W arsza­
w y, K ra k o w a , G dańska  i  L u b li 
na. ( j f )

Wybraliśmy dla Was
„ S A N IA M I  P R Z E Z  

H O T O K E G A H A B Ę “
(28 b m ., g trd z . 19.31, p r .  I I )

♦  J A P O Ń S K I p isa rz . s ta rsze g o  
p o k o le n ia . Y o s h io  N a k a e  je s t  a u to  
re m  fa s c y n u ją c e g o  s łu c h o w is k a  o 
b a rd z o  p ro s te j fa b u le  a z a ty tu ło ­
w a n e g o  „S a n ia m i p rz e z  H o to k e g a -  
h a rę “ , k tó re  n a d a n e  z o s ta n ie  
p rz e z  T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia  w  
n a d c h o d z ą c y  c z w a r te k  28 b m .

♦  T Y M  w s z y s tk im  k tó r z y  lu b ią  
c ie k a w o s tk i,  p lo t k i  i  sen .sacy j.k i z 
m ię d z y n a ro d o w e g o  ś w ia ta  k u l t u r y  
p o le c a m y  n o w y  m a g a z y n  z a t y tu ­
ło w a n y  „ W e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h “ . 
P o ja w i s ię  om na  a n te n ie  w  p ią ­
te k  29 b m . o  g o d z . 21.30 w  p r .  I .

P R O Z A  L A U R E A T A  
N A G R O D Y  N O B L A  

<31 b m ., g u d i .  18, p r .  U )

♦  J U Z  po  ra z  d r u g i p rz y c h o d z i 
n a m  tu  re k o m e n d o w a ć  tw ó rc z o ś ć  
p is a rz a  K r a ju  K w itn ą c e j  W iś n i — 
ty m  ra z e m  Y u s a n a r i k a w a b a ty ,  
la u re a -tika  l i te r a c k ie j  N a g ro d y  N o b la  
z r o k u  1968. U s ły s z y m y  ra d io w ą  
a d a p ta c ję  o p o w ia d a n ia  „ K r a in a  
ś n ie g u “ , b ę d ą ce g o  o p o w ie ś c ią  o 
tę s k n o c ie  do  m iło ś c i w y łą c z n e j,  
n ie p o d z ie ln e j,  o w a lc e  o ta k ą  m i­
ło ść .. .

♦  Z  W IE L U  p r o g r a m ó w  p o ś w ię  
e o n y e h  ż y c iu  i  tw ó rc z o ś c i F e l ik s a  
M e n d e ls s o h n a  — B a rt .o ld y *e g o  p o ­
le c a m y  ś ro d o w ą  (27 b m ., godz.

22.33. p r .  I I )  a u d y c ję  w  k tó re j  
z n a jd z ie  s ię  n a jw y b i tn ie js z e  d z ie ło  
n ie m ie c k ie g o  r o m a n ty k a .  jo g o  
w s p a n ia ła  m u z y k a  do  s z tu k i S ze k  
s p ira  „S ea i n o c y  le tn ie j “ .

M O W A  ( A L E  N IE  „ T R A W A “ )
(30 b m ., godz. 21.30 w  p r .  I I I )

♦  W  T Y M  r o k u  s z k o ln y m  m ło ­
dz ie ż  u c z y  s ię  ję z y k a  p o ls k ie g o  
w e d łu g  n o w e g o  p ro g ra m u , k tó re -

RADI OWE

P R O G R A M Y
T Y G O D N I A
go  p r o je k t  b y ł  s z e ro k o  d y s k u to ­
w a n y  w  k rę g a c h  p e d a g o g ó w  i l i ­
te ra tó w .  Z  k a n o n u  le k tu r  o b o w ią z  
k o w y c h  w y p a d ły  p e w n e  k s ią ż k i,  
z n a la z ły  s ię  in n e . C zy  p ro g ra m  w  
o b e c n e j p o s ta c i je s t  d o s k o n a ły ?  
J a k  n a le ż y  s ię  u c z y ć  ję z y k a  o j ­
c z y s te g o . ja ik  p o z n a w a ć  o jc z y s tą  
l i te r a tu r ę ?  N a p y ta n ia  te  p r ó b u ją  
o d p o w ie d z ie ć : s p e c ja l is ta  peda go g , 
n a u c z y c ie l s z k o ły  ś re d n ie j i  po e ­
ta . a ta k ż e  a u to r k i  a u d y c j i  — 
M a g d a le n a  B a je r  1 J a n in a  J a n ­
k o w s k a .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  PR  
o d  25. X . — 31. X -  1371 r .

+  R E D A K C J A  M Ł O D Z IE Ż O W A
p r o p o n u je  w y s łu c h a n ie  „S z c z e c iń ­

s k ie g o  P o p o łu d n ia “  d z iś  o  go ­
d z in ie  17.25, w  k tó r y m  a u to r  
W ło d z im ie rz  K a e / .m a re k  p ra ­
g n ie  z a s ta n o w ić  srę n a d  p ro ­
b le m e m  k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y  
s z c z e g ó ln ie  u z d o ln io n e j.  N a to m ia s t 
w  c z w a r te k  28 b m . o go dz . 7.50 
R e d a k c ja  M ło d z ie ż o w a  ch ce  w y ś lą  
p ić  z  p ro p o z y c ją  p a t r o n a tu  n a d  
s z k o ła m i pFzez b y ły c h  u c z n ió w  
ty c h  s z k ó ł.

♦  R E D A K C J A  R O Z R Y W K O W A  
p rz y g o to w a ła  na  n a jb l iż s z y  t y ­
d z ie ń  n a s tę p u ją c e  p o z y c je ;

— D z iś  o  godz. 22 na fa l i  U K F  
40-m in u to w y  b lo k  r o z r y w k o w y  p t. 
„ K o c h a jm y  s ię “ .

—  W e w to r e k  26 b m . o  godz. 
7.50 — a u d y c ję  z c y k lu  „D z ie ń  
d o b ry , d z iś  w to r e k " ,  a w  n ie j je ­
s ie n n e  m e lo d ie , m ik r o k o n c e r t  ze­
s p o łu  „ T r o ć  ad e r  o S e k s te t”  o ra z  no 
w y  m a g a z y n  „B o s m a n  w  ta ra p a ­
ta c h “ . w  k tó ry m  n ie z w y k łe  p r z y ­
g o d y  B a rd z o  G ro ź n e g o  B o sm a n a  
C iu p k a  p rz e p la ta ć  s ię  bę dą  z a u ­
te n ty c z n y m i w y p o w ie d z ia m i lu d z i 
m o rz a .

— P ią tk o w e  (29 b m . go dz . 17.25) 
„S z c z e c iń s k ie  P o p o łu d n ie “  w y p e ł­
n ią :  m a g a z y n  „ Z ie lo n a  p o k r z y ­
w a " .  g d z ie  m ó w ić  b ę d z ie m y  o róż  
n y c h  s z c z e c iń s k ic h  s p ra w a c h  i 
s p ra w k a c h , d o d a te k  n a d z w y c z a jn y  
z a t y tu ło w a n y  „ G łó w k a  p r a c u je “  i 
j a k  z w y k le  m u z y k a .

♦  R E D A K C J A  M U Z Y C Z N A  p o ­
le c a  s łu c h a c z o m  w e  ś ro d ę  27 b m , 
o go dz . 15.05 E k s p e ry m e n ta ln y  
P ro g ra m  S te re o fo n ic z n y , a w  n im  
k ą c ik  d la  m e lo m a n ó w , k t ó r y  w y ­
p e łn ią  n a g ra n ia  L ip s k ie j  O r k ie s t r y  
S y m fo n ic z n e j,  zaś w  p ią te k  23. bm . 
o  go dz . 13.30 c y k l ic z n ą  a u d y c ję  
„ W y k o n a w c y  z K a m ie n ia “ . W y s tą  
p i w  n ie j  o rg a n is ta  g d a ń s k i L e o n  
B a to r .

d ą  ś ro d ę  i s o b o tę  zg ła sza  s ię  na  b a ­
d a n ia  o k o ło  20 p ra c o w n ic .  Z a in te r e ­
s o w a n ie  je s t  d u ż e  i  je s t  n a d z ie ja ,  
że ca ła , 2-ty s ię e z n a  rzesza  k o b ie t  
s k o rz y s ta  z ty c h  b a d a ń  i  p o ra d .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l is to p a d »  
ro z p o c z n ie  s ię  b a d a n ie  p ra c o w n ie  
Z  PO „ O d r a “ , k tó re  p o d o b n ie  ja k  
ic h  k o le ż a n k i z p o k re w n e g o  z a k ła d u  
bę dą  m o g ły  na m ie js c u  u s ie b ie  
s k o rz y s ta ć  w  cza s ie  p ra c y  ze sp e e ja  
l is ty e z n e j p o ra d y  le k a rs k ie j.  P r z y ­
c h y ln e  s ta n o w is k o  R a d y  Z a k ła d o w e j 
i k ie r o w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw a  r o ­
k u je  n a d z ie je , że ta k ż e  i  w  z a k ła ­
d z ie  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i a k c ja  ta  
p ro w a d z o n a  b ę d z ie  r ó w n ie  s p ra w n ie .

W a r to  d o d a ć , że w o b e c  l ic z n y c h  
z a łó g 1 o b u  z a k ła d ó w  b a d a n ia  p r o w a ­
d z o n e  b ę d q  p rz e z  o k re s  co  n a j­
m n ie j 8 m ie s ię c y . ( k k )

PE R S O *N EL p o ra d n i c h iru rg ie ® «  e j 
(u l. W o jc ie c h a  7) M ie js k ie j  P rz y c h ó d  
n i O b w o d o w e j n r  2 po s ta no w -.i w  
c z y n ie  p rz e d z - ja z d o w y m  p rz e p ra c o w a ć  
d o d a tk o w o  8 g o d z in  w  n ie d z ie lę . 
T a k  W ięc w  n ie d z ie lę  24 p a ź d z ie rn i­
k a . w  g o d z in a c h  o d  8 do  16 o d b y ­
w a ły  s ię  n o rm a ln e  p r z y ję c ia  p a c je n ­
tó w . ( ła w )

Czyny Zjazdowe ZMW
R E A L IZ A C J A  c z y n ó w  p r o d u k c y j­

n y c h  i  s p o łe c z n y c h  na  rze cz  V I  
Z ja z d u  P Z P R  o b ję ła  ta k ż e  szcze c iń ­
ską  w ie ś . M ło d z ie ż  z rze szo n a  w  k o ­
ła c h  Z M W  u c z e s tn ic z y ła  w  a k e j»  
w y k o p k o w e j,  re m o n to w a ła  o b ie k ty  
g o sp o d a rc z e  i  s o c ja ln e , b u d o w a ła  
d ro g i.

M ło d z i a k t y w iś c i  z N o w o g ró d k a  
p o w . M y ś lib ó r z  z b u d o w a li  d w a  p rz y  
s ta n k i P K S  w ra z  z z a d a s z e n ia m i. 
K o ło  Z M W  p r z y  Z a s a d n ic z e j S z k o le  
R o ln ic z e j w  G o le n ic a c h  d o k o n a ło  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  re m o n tu  b u d y n ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h . M ło d z ie ż  z P G R  
S aw ino u c z e s tn ic z y ła  p r z y  b u d ó w  e 
d ro g i.  C z ło n k o w ie  k o ła  E M  W  z O g - 
n ie y  r e m o n tu ją  ś w ie t l ic ę . T rz e b a  ta k  
że do da ć , źe c a ła  m ło d z ie ż  a k t y w ­
n ie  u c z e s tn ic z y ła  w  p ra c a c h  p r z y  
w y k o p y w a n iu  z ie m n ia k ó w  i  b u r a ­
k ó w .

D o  20 b m . c z y n y  s p o łe c z n e  i  p r o ­
d u k c y jn o  re a liz o w a ło  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie  p o n a d  18 ty s . c z ło n k ó w  
Z M W . W y k o n a n o  p ra c e  o  w a r to ś c i 
182 ty s . z ł, z czeg o  na  o d b u d o w ę  
Z a m k u  K ró le w s k ie g o  p rz e k a z a n o  29 
ty s . z ł. ( in w )

Alarm trwa

1049 istnień
ludzkich

pochłonęła woda
O G ŁO S ZO N Y  u p rogu  tego­

rocznego sezonu le tn ie g o  a la rm  
na w odzie, b y l ja k  się o kazu je  
w  p e łn i uzasadniony. Z  d any  eh 
K om en dy  G łó w n e j M O  w y n ik a , 
że w  c iągu trzeeh  k w a rta łó w  
br.. w  basenach i n a tu ra ln y c h  
z b io rn ik a c h  w o dn ych  u tonę ło  aż 
1049 osób. W  a na log icznym  o - 
k re s ie  ub ieg łego  ro k u  zano tow a 
no  1 044 o fia ry  k ą p ie li.

Choć la to  m inę ło , n iebezpie ­
czeństwo n ad a l is tn ie je . D o­
św iadczen ia  w y k a z u ją , że późna 
jesień i z im a. to  okres, w  k tó ­
ry m  n o tu je  się także  w ie le  u to ­
nięć.

300 milionów 
p l a s t r o w y c h

buteSek
B U T E L K I z tw o r z y w  s z tu c z n y c h  

są je d n y m  z ty c h  r o d z a jó w  n o w o ­
c z e s n y c h  i  p r a k ty c z n y c h  o p a k o w a ń ,  
k tó re  te n a jb l iż s z y c h  la ta c h  będą 
s to s o w a n e  w  z n a c z n ie  s z e rs z y m  zu -  
k re s ie .

O b e c n ie  w y tw a r z a  s ię  ro c z n ie  oJe. 
10 m in  t a k ic h  b u te le k  i p a c z k u je  to 
n ie  o le j ja d a ln y ,  d e te rg e n to w e  p ły ­
n y  d o  p ra n ia  i  c zy s z c z e n ia , n ie k tó r e  
k o s m e ty k i,  o le je  s a m o c h o d o w e  o ra z  
ś r o d k i  o c h ro n y  ro ś l in .

W  1975 r .  nasz p rz e m y s ł m a d o ­
s ta rc z y ć  p o n a d  300 m in  p la s ty k o ­
w y c h  b u te le k . U m o ż l iw i  to  w y e l im i­
n o w a n ie  p o k a ź n e j i lo ś c i  s ło ik ó w  i 
b u te le k  s z k la n y c h  o ra z  c zę śc io w o  
p u s z e k  m e ta lo w y c h .
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B R A N D T
N A  T E M A T  E W G

♦  K A N C L E R Z  N R F  W i l ly  
B r a n d t  p r z e m a w ia ją c  w  n ie ­
d z ie lę  n a  k o n fe r e n c j i  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  D ru k a r z y  s tw ie r ­
d z i ,  że ro z s z e rz e n ie  E W G  m o ­
że u ła tw ić  d ro g ę  do  u n i i  w a ­
lu to w e j  i  g o s p o d a rc z e j, i  e w e n  
tu a ln ie  d o  w s p ó łp ra c y  p o l i ty c z ­
n e j.

M ó w ią c  o a k tu a ln y c h  p r o b le ­
m a c h  e k o n o m ic z n y c h , B r a n d t  
s tw ie r d z i ł ,  że „ n a le ż y  d ą ż y ć  do  
j a k  n a js z y b s z e g o  w y p r a c o w a ­
n ia  w s p ó ln e j l i n i i  e u r o p e js k ie j,  
p o n ie w a ż  t y l k o  te g o  ro d z a ju  
p o s tę p o w a n ie  m o że  m ie ć  -p o zy ­
t y w n y  w p ły w  n a  s p ra w y  m ię ­
d z y n a ro d o w e  w  s z e ro k im  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu  i  o s ią g n ię c ie  
w ła ś c iw e g o  p o r o z u m ie n ia  ze 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i“ ,

S E N A T O R  M U S K IK  
K R Y T Y K U J E
P  L I T Y K Ę  E K O N O M IC Z N Ą  
N I  K O N A

♦  S E N A T O R  E d m u n d  M u s ic ie  
u b ie g a ją c y  s ię  o  k a n d y d o w a n ie  
z  r a m ie n ia  P a r t i i  D e m o k r a  ty c z  
n e j n a  s ta n o w is k »  p re z y d e n ta  
w  w y b o ra c h , k tó r e  m a ją  s ię  
o d b y ć  w  1972 r o k u ,  w  w y w ia ­
d z ie  te le w iz y jn y m  n a d a n y m  w  
n ie d z ie lę  s k r y t y k o w a ł  p o l i t y k ę  
e k o n o m ic z n ą  N iK o n a  i  s tw ie r ­
d z i ł .  że m o że  o n a  d o p ro w a d z ić  
d o  je g o  p o r a ż k i w  w y b o ra c h  
p re z y d e n c k ic h .

♦  W  N IE D Z IE L Ę  p r z y b y ła  
d o  L o n d y n u  z o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  p r e m ie r  C e jlo n u  p a n i B a n -  
d a ra n a ik e . P rz e p ro w a d z i ona 
ro a m o w y  z p r e m ie re m  H e a t-  
hena.

K to  o d p o w iad a  
za „latające ta n y ”?

Strauss w ogniu krytyki D o k u m e n t  te n  d o s ło w n ie  r o z w ś c ie ­
c z y ł  S tra u s s a . W  d y s k u s j i  r a d io w e j 
z u d z ia łe m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Iz b y  
K o n t r o l i  S e h a e fe ra  w y b r a ł  ty p o w ą  
m e to d ę  o b ro n y , a ta k u ją c  c z ło n k ó u  
te j in s ta n c j i  ja k o  lu d z i „ p o z b a w ia  
n y c h  d o ś w ia d c z e n ia  i u m ie ję tn o ś c i“

26-L E T N I P O R U C Z N IK  G E R H A R D  L O R E N Z  z 2 s k rz y d ła  
lo tn ic tw a  m orsk iego  N R F  p ro w a d z ił sw o ją  m aszynę w  k ie ru n k u  
S a rd y n ii,  na  p o ligo n  P a k tu  A tla n ty c k ie g o  „F rasca  Rangę“ . B y ł
c z w a rte k , 14 p a ź d z ie rn ik a  1971 ro ku . Dziesięć m i i m o rs k ic h  dz ie  N IG D Y  n i»  » h » L i» m  i« „ „  0, 
in o  jeszcze od ce lo. k ie d y  sa m o lo t r u „ ą I 'do  m orza . P iio t  „ a -  m ota m” -  ó ś ^ a d c z y T  ‘sTrauss’ 
Stepncgo sa m o lo tu  zobaczy! s iln a  e ksp loz ję , „ l e  dos trze g ł je d -  ^  ąc w in ^  na sw ych  w spdf- 
- a k  o tw ie ra ją ce g o  S1(; spadoch ronu . p ra c o w n ik ó w  w  m in is te rs tw ie

—  „zaw sze  m o ją  c ichą  m iłośc ią  
b y ł fra n c u s k i sam o lo t „M ira g e “ .

Chociaż jeszcze je s ie n ią  1958 
ro k u  w  sztab ie  L u f tw a ffe  p rze ­
p ro w ad za no  p ró b y  z k o n k u re n ­
c y jn y m i e k s p e ry m e n ta ln y m i sa­
m o lo ta m i „M ira g e  I I I  A “  i „S u  
p e r T ig e r“ , f irm a  Lockheed n ie 
m ia ła  p ow o d ów  do n iepoko ju  
S p raw a  została z a ła tw io n a  z gó 
ry . W  m a rcu  1958 r. S trauss b y ł 
o f ic ja ln y m  gościem  Lockheeda...

(z)

Jarring ma największe szanse

Kiedy zapadnFeTecyzja 
w sprawie sekretarza ONZ?

S E K R E T A R Z  G e n e ra ln y  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h , I ł  T  l ia n t ,  z a a p e lo ­
w a ł  on e  " d a j  d o  Z g ro m a d z e n ia  O g ó l-  d y p lo m a ta ,  p r z e b y w a ł w  I r a n ie ,
n e g o . a b y  w s z c z ę ło  w re s z c ie  p o ­
w a ż n e  k o n s u lta c je  w  s p ra w ie  w y ­
z n a c z e n ia  je g o  n a s tę p c y . J a k  w ia ­
d o m o , w e  w rz e ś n iu  b r .  d a ł on  w y ­
ra z  sw e m u  z d e c y d o w a n iu  d e f in i ­
ty w n e g o  o p u s z c z e n ia  b iu ra
p ię t r z e  g m a c h u  n a d  E a s t P,___  ..
N o w y m  J o r k u .  S p ra w a  s u k c e s j i  po 
b i r m a ń s k im  d y p lo m a c ie  — c z ło w ie ­
k u ,  k tó r y  z y s k a ł o g r o m n y  a u to ry te t  
d z ię k i  s w e j b e z s tro n n e j i n ie z a le ż  
n e j  p o s ta w ie  
d o  je d n e g o  :
Z« s e s ji Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o .

O b sa d a  s ta n o w is k a  S e k re ta rz a  G e ­
n e ra ln e g o  m a  zn a c z e n ie  k łu c z o w

1957 r . ,  g d y  z r a m ie n ia  O N Z  
d a ł s ię  d o  K a s z m ir u  z m is ją  m e -  
d ia c y jn ą  w  sp o rze  m ię d z y  In d ia m i 
i P a k is ta n e m  o to  te r y t o r iu m .  W  10 
la t  p ó ź n ie j U  T h a n t  p o w ie r z y ł m u  

u ro s ła  m o m e n ta ln ie  p o d o b n e g o  c h a r a k te ru  m is ję ,  w y s y -  
g łó w n y c h  p ro b le m ó w  ła ją c  g o  ja k o  sw e g o  p rz e d s ta w ic ie la  

n a  B l is k i  W s c h ó d .
J a r r in g  o d b y ł d o tą d  o k o ło  ISO p o -  

, ,  d r ó ż y  m e d ia c y jn y c h  d o  b li.s k » -
ze w z g lę d u  n a  ro !ę . ja k ą  o d g ry w a  w s c h o d n ic h  s to lic .  D z ie n n ik a rz e

L O R E N Z  b y ł 67 p ilo te m , k tó ­
ry  zg in ą ł w  k a ta s tro fie  zachod- 
n io n ie m ie c k ie g o  sa m o lo tu  „S ta r -  
f ig h te r “  F-104 g. O gó łem  126 
tych  m aszyn należących do B un 
desw ehry , ro z b iło  s ię  w  ciągu 
o s ta tn ich  la t. N ic  dz iw nego , że 
sa m o lo ty , za kup io ne  przez N R F  
w  a m e ry k a ń s k ie j f irm ie  L o c k ­
heed, nazyw a n o  n ie  inacze j ja k  
„ la ta ją c y m i t ru m n a m i“ .

D O K Ł A D N IE  poprzedn iego  
d n ia , 13 p aźd z ie rn ika  zachodn io  
n ie m ie c k i d z ie n n ik  „F r a n k fu r te r  
R undschau “  zam ieśc ił na czo łów  
ce in fo rm a c ję  za ty tu ło w a n ą  :

„F E D E R A L N A  IZ B A  K O N T R O ­
L I  O STRO  K R Y T Y K U J E  S TR A  
USSA. W  S P R A W IE  DO STAW ' 
S A M O L O T Ó W  F-104 P A R L A ­
M E N T  W P R O W A D Z O N O  W  
B Ł Ą D “ .

Z  R A P O R T U , o p racow yw ane  
go przez d łuższy czas i z a koń ­
czonego obecn ie  przez izbę  w y ­
n ika , że p rz y  zakup ie  sam olo ­
tó w  F-104 g przez M in is te rs tw o  
O brony , na k tó reg o  czele s ta l 
wówczas F ra n z  Josef Strauss, 
B undestag, zosta ł w p ro w a dzo ny  
w  b łąd , a  pańs tw o  pon ios ło  o l­
b rz y m ie  s tra ty , n ie  m ó w ią c  o 
na jb o le śn ie jszym  aspekcie  sp ra ­
w y  —  ś m ie rc i tak  w ie lk ie j lic z ­
by p ilo tó w .

T R A N S A K C J I  d o k o n a n o  p o c h o p -
• S a m o lo ty  o  k tó r y c h  sam
. c h iń s k i  T u r k ie s ta n ,  T u r c ję ,  ; S tra u s s  p o w ie d z ia ł w ó w c z a s , iż  p rz v  

n a s tę p n ie , ju ż  ja k o  ; s to s o w a n e  b y ły  d o  lo tó w  p r z y  d o ­
bre j p o g o d z ie , b y ły  w  t r a k c ie  p rz e - 

p rz e z  z a k ła d y  L o c k h e e d  na 
A le  M tu  i - 
e  c z e k a ło  

d o k o ń c z e n ie  p ro c e s u  p rz y s to -  
m & szyn  do  in n y c h  c e ló w , 

w y n ik  p ró b  z n o w y m  tno<l>

List Brandta 
do Pompidou
B O N N  P A P . J a k  p o d a je  A g e n c ja  

F ra n c e  P re sse  rz e c z n ik  rz ą d u  fe d e ­
ra ln e g o  C o n ra d  A h le r s .  p o tw ie r d z i ł  
o f ic ja ln ie ,  że k a n c le r z  B r a n d t  w y ­
s to s o w a ł n ie d a w n o  l is t  do  p re z y d e n ­
ta  P o m p id o u . W  o ś w ia d c z e n iu  o -  
g ło s z o n y m  s tw ie r d z i ł  on  je d n a k ż e , iż  
ro z p o w s z e c h n ia n e  w  P a ry ż u  p o ­
g ło s k i,  z g o d n ie  z k t ó r y m i  B ra n d t  
m ia łb y  „ n a le g a ć ’ 1 n a  s p o tk a n ie  z 
p re z y d e n te m  F r a n c j i ,  są n ie ś c is łe . 
K a n c le rz .  o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  — 
r z e c z y w iś c ie  w y s to s o w a ł p rz e d  k i l ­
k o m a  d n ia m i l i s t  do  G . P o m p id o u  
p rz e d s ta w ia ją c  w  n im  s w ó j p o g lą d  
na  ro z w ią z a n ie  p r o b le m ó w  w a lu to ­
w y c h .  D a ł o n  ró w n ie ż  de z r o z u ­
m ie n ia . że z g o d z i łb y  s ię  s p o tk a ć  z 
G . P o m p id o u  w  w y p a d k u ,  g d y b y  
te n  u w a ż a ł ta k ie  s p o tk a n ie  p rze d  
s ty c z n io w y m i k o n s u l ta c ja m i f r a n -  
c u s k o - n ie m ie c k lm i.  za p o ż y te c z n e . 
O d p o w ie d ź  p re z y d e n ta  P o m p id o u  o -  
cze k iw a in a  je s t  d o p ie ro  za k i t k a  d n i.

A fg a n is ta n ,

k is ta n ic ,  I r a k u ,  E t io p i i ,  In d ia c h  . ..........
n a  C e jlo n ie .  R e p re z e n to w a ł S z w e c ję  ] m y ś liw c e  b o m b a rd u ją -  
w  O N Z , p e łn i ł  n a s tę p n ie  f u n k c ję  i s te rs tw o  O b ro n y  M i>  
a m b a s a d o ra  S z w e e ji w  W a s z y n g to -  ! a n i • -
n ie ,  a o b e c n ie  — w  M o s k w ie . M ię -  j s o u -------
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s t r u k tu r z e  d z ia ła n ia  O N Z .
ta k ż e  w  k o n k r e tn y c h  p o s z u k iw a  ___ ___
n ia c h  p o k o jo w y c h  ro z w ią z a ń  k o n -  k o lw ie k  „p r z -  
f ł i k t ó w ,  ta k ic h  n a  p r z y k ła d ,  j a k  je d n ą  z c e c li 
k o n f ł i k t  b lis k o w s c h o d n i.

n i e p i s a n a  p ro c e d u ra  k re o w a  
n ia  k a n d y d a tu r y  n a  s e k re ta rz a
w y b ie r a  g o  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  s ię ,

-g »  r o d z a ju  „ p r o -  w s c h o d n ic h

s k a rż ą  s ię , że o  ż a d n e j 
d y  n ie  d o c ie r a ją  do  ic h  u szu  ja k ie -  

c k i “ . D y s k re c ja  je s t  
o b is ty c h  te g o  d y p lo ­

m a ty  —  je d n e j  z n ie w ie lu  o s o b i­
s to ś c i ś w ia to w e g o  fo r m a tu ,  o k tó r e j  

k r ą ż ą  ż a d n e  a n e g d o ty .  S ą d z i

> p o l i t y k a  ze s t r o -  O N Z  -
n y  c z te re c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  — 
s ta ły c h  c z ło n k ó w  R a d y  B e z p ie c z e ń ­
s tw a .  S ta n o w is k o  p ią te g o  c z ło n k a  — 
p rz e d s ta w ic ie la  T a jw a n u ,  b e z p ra w ­
n ie  z a jm u ją c e g o  m ie js c e  C h in  w  
O N Z  — n ie  b y ło  d o tą d  b ra n e  po d

z n a jo m o ś ć  s p ra w  b lis k o -  
m a s z y n y  S e k re ta r ia tu  

p r z y c h y ln a  o p in ia  o n im
W A®to l*<’a<,h w s z y s tk ic h  m o c a rs tw  
d a ją  je g o  k a n d y d a tu r z e  w ię c e j 
szan s  n iż  p o z o s ta ły m .

S A M  J A R R IN G  o ś w ia d c z y ł,  że  n ie  
je s t  z a in te re s o w a n y  w y s u n ię c ie m  
..... e j k a n d y d a tu r y ,  co  o c e n ia

« w a g ę . O b e c n ie  s y tu a c ja  s ię  je d n a k  ja k o  n ie c h ę ć  d o  w y ra ź n e g o  zaa n  
ś m ie n ia  i o p in ia  n ie o b e c n e g o  d o tą d  g a z o w a n ia  s ię , z a n im  w ie lk ie

O N Z  i a r s tw a  — C h R L  -
b y ć  w z ię ta  p o d  u w a g ę . N a s trę c z a  
z r o z u m ia łe  t r u d n o ś c i,  s tą d  te ż  za 
p e w n e  z w ło k a  w  ro z p o c z ę c iu  k o n  
s u l ta e j i  na  te m a t 
U  T h a n la .

N ie m n ie j  p ro c e s  „ r e k o m e n d a c j i1 
k a n d y d a tó w  ju ż  s ię  ro z p o c z ą ł, h i  
z g ło s z o n y c h  ju ż  w c z e ś n ie j ośm it

m u s i c a rs tw a  i i p o r o z u m ie ją  s ię  m ię d z y

k a n d y d a tu r  p o l i t y k ó w

s o b ą . W  N o w y m  J o r k u  w s k a z u je  
s ię  je d n a k ,  że o ś w ia d c z e n ie  de  L ip -  
k o w s k y ’ eg o  w  s p r a w ie  k a n d y d a tu r y  

o s o b y  n a s tę p c y  J a r r in g a  n a s tą p i ło  po  ty m ,  g d y  
F r a n c ję  o p u ś c iła ,  po  d łu ż s z y m  p o ­
b y c ie  i l ic z n y c h  r o z m o w a c h  n a  w y ­
s o k im  s z c z e b lu , d e le g a c ja  c h iń s k a  

m in is t r e m  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o
k r a jó w  n a  cze le . F r a n c u s k i d v p lm

e u r o p e js k ic h ,  a f r y k a ń s k ic h ,  a z ja ty c ­
k ic h  i  la ty n o a m e r y k a ń s k ic h  d z ie -  s k ie g ó  p o p a rc ia !  
w ią tą  d o ło ż y ł J e a n  d e  L lp k o w s k y ,
d y r e k to r  g e n e ra ln y  w e  f r a n c u s k im  - ----- -
M S Z . O z n a jm ił  o n , że  F ra n c ja  z a ­
a k c e p to w a ła b y  k a t ir łv d a tu rc  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  a m b a s a d o ra  K ró le s tw a  
S z w e c ji  vv M o s k w ie  i  z a ra z e m  s p e ­
c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  s e k re ta rz a  g e ­
n e ra ln e g o  O N Z  n a  B l is k i  W sch ó d .
G u n u a r a  J a r r in g a .  J e s ł lo  p ie rw s z e  
o ś w ia d c z e n ie  w  te j k w e s t i i  p rz e d - 
s ta w ic ic la  w ie lk ie j  c z w ó r k i.

t l - L F ,T N I  G u n m r  J a r r in g  je s t j  
w y k s z ta łc e n ia  f i lo lo g ie m , w e s p e o ja -  
l i / o w a n v m  w  ję z y k a c h  g r u p y  u r a l-  
s k o - a łt a js k ie j .  B a d a ją c  je . p o z n a ł

a ta  dz.ia 
b y ć  m o że , ś w ia d o m  c h iń -

le m . a n i n a  je g o  s e ry jn ą  p ro d u k c ję .  
P rz e s k a k u ją c  fa z ę  d o ś w ia d c z e ń  — 
F-104 m ia ły  b y ć  d o s k o n a lo n e  w to ­
k u  s e r y jn e j  p r o d u k c ji .  O  te c h n ic z ­
n y m  i f in a n s o w y m  r y z y k u  z w ią z a ­
n y m  z ta k ą  p ro c e d u rą  n ie  p o in fo r ­
m o w a n o  B u n d e s ta g u .

P o ś p ie c h , z d a n ie m  Iz b y  K o n t r o l i  
n ic  d a l B u n d e s w e h r /e  ż a d n e j p rz e ­
w a g i,  a n t  n ic z e g o  n ie  p rz y s p ie s z y ł.

B A D A N IE  s p ra w y  c ią g n ę ło  s ię  od 
d a w n a . J u ż  2 la ta  te m u  ty g o d n ik  
..D e r  S p ie g e l“  z a m ie ś c ił o b sze rn e  
fr a g m e n ty  k o le jn e g o  ra p o r tu  n a jw y ż  
sz y c h  c z y n n ik ó w  k o n tr o ln y c h .  P rzez  
o s ta tn ie  p ó łto r a  r o k u  k o n t r o le rz y  do 
p r a c o w y w a l i  s w ó j r a p o r t ,  p rz e k o p u ­
ją c  s ię  p rz e z  s to s y  u rz ę d o w y c h  Da- 
p ie ró w . aż w re s z c ie  p r z y b ra ł on  os-ta 
t e r z n y  k s z ta łt  i p rz e d ło ż o n y  zo-stanie 
B u n d e s ta g o w i.

F R A N C U Z I  —  ja k  uña- 
dom o  —  n a ród  oszczędny, 
n ic  w ię c  d z iw nego  że ko ­
b ie ty  w  ty m  k ra ju  p o tra f ią  
się u b ie ra ć  ta n io  —  a p rzy  
ty m  e fe k to w n ie . O to  p ropo  
now a n a  p rzez parysk iego  
fry z je ra  cza pko -p eruka  z... 
d re w n ia n y c h  w ió rk ó w  po­
w s ta ły c h  p rz y  p ro d u k c ji 
m e b li.

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

Bliźnięta na raty
R Z Y M  PAP . M ieszkanka  Sv- 

r v l i i  Conce tta  C h ire n za  u ro dz iła  
b liźn ię ta ... nu ra ty  — z k i ik u ty  
fjoc ln iow a  p rz e rw ą  m iedzy p ie r­
w szym  a d ru g im  p rz y jś c ie m  
d z iu rk a  tut św ia t. Są to  d z ie w ­
c zyn k i. Tego ro d z a ju  p o rod y  są 
rz a d k im  z ia w ls k ie m  w  h is to r ii

p o ło żn ic tw a .

S k le p  z  ty s ią c e m  
s p r z e d a w c ó w

N IE  JE ST T O  z w y k ły  sklep, 
lecz s ły n n y  budapeszteńsk i dom  
to w a ro w y  „K o rv in “ , k tó ry  za­
tru d n ia  ponad 1000 sp rzedaw ­
ców, o bs łu g u jąc  d z ien n ie  o ko ło  
30 tys. k lie n tó w . O becn ie  w  g i­
g an tycznym  sk lep ie  kończy  się 
p rz e b u d o w a : m o n tu je  się schody 
ruchom e, w y m ie n ia  urządzenia  
i p rzechodzi na system  sam oob­
sług i. Budapeszteński dom  to­
w a ro w y  stan ie  się w ię c  chyba  
n a jw ię k s z y m  S A M -e m  E uropy .

Nowe dzieło 
Aragona
N A  P Ó Ł K A C H  ks ię ga rsk ich  

P aryża  ukaza ła  się n ow a , d w u ­
tom ow a  p ow ieść znanego poe ty  
i pow ieśc iop isa rza  fra ncu sk ie go , 
L ou is  A ra go na  —  „H e n r i M a tis ­
se“ . D z ie ło  to, ja k  tw ie rd z ą  re ­
cenzenci, je s t ho łdem  w ie lk ie g o  
p isarza  o dd an ym  w ie lk ie m u  m a  
la rz o w i, je dn e m u  z n a jb a rd z ie j 
in d y w id u a ln y c h  a rty s tó w  X X  
w ie k u , k tó reg o  p isa rz  z n a ł oso­
biście.

O ba to m y  są bogato ilu s tro w a  
ne re p ro d u k c ja m i o brazó w  i  gra  
f i k  M a tisse 'a ; je s t ic h  ok. 550.

U naszych przyjaciół

iiKurierem”
po Bułgarii

A  W  m ie ś c ie  K a r ło w o .  p o ło ż o n y m  
w  S ta re j P ia n in ie ,  ro z p o c z ę to  z d ję ­
c ia  d o  n o w e g o  b u łg a rs k ie g o  f i lm u  
te le w iz y jn e g o  „ P o d w ó jn e  ż y c ie  P a ­
w io w a “ . S c e n a riu s z  d o  f i lm u  n a p i­
sa ł G o czo  G o cze w . a re ż y s e re m  je s t  
T o d o r  S to ja n o w . W  g łó w n y c h  ro ­
la c h  w y s tą p ią :  a r ty s ta  n a r o d o w y  
G e o rg i K a ło ja n c z e w , a r ty s ta  n a ro d o ­
w y  G e o rg i G e o r g i je w  (G e c ). za s łu ­
ż o n y  a r ty s ta  P io t r  S ła b a k o w , W ła ­
d im i r  S m irn o w  i  in n i .  W  f i lm ie  
w e z m ą  u d z ia ł ta k ż e  p o ls c y  a k to r z y .  
S e r ia  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z 12 o d ­
c in k ó w .

Z d ję c ia  r o b io n e  b ę d ą  w  o k o l ic y  
K a r ło w a  i  S o p o tu . T u te js z e  p le n e ry  
p o s łu ż ą  za t ło  a k c j i  d la  c z te re c it 
p ie rw s z y c h  o d c in k ó w  f i lm u .  N ie k tó ­
re  e p iz o d y  n a k r ę c i s ię  w  P lo w d ł-  
w ie  i  in n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h .

F i lm  o p o w ia d a ć  b ę d z ie  o ż y c iu  
a n ty fa s z y s ty ,  k t ó r y  p rz e d  9 w rz e ­
ś n ia  1944 r o k u  za c z ą ł p ra c o w a ć  w  
p o l ic j i ,  a b y  m ó c  u d z ie la ć  in fo r m a c j i  
p a r ty z a n to m . 9 w rz e ś n ia  „ u c ie k ł “  oa  
n a  Z a c h ó d  i  ta m  p ra c o w a ł d la  w y -

’ a d u  b u łg a rs k ie g o .
F i lm  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n y  w  k o ń -  

a w rz e ś n ia  1972 r o k u .

Z e s p ó ł p r a c o w n ik ó w  f a b r y k i  
t r a k t o r ó w  w  K a r ło w o  ro z p o c z ą ł se ­
r y jn ą  p r o d u k c ję  n o w e g o  m o d e lu  b u l  
K a rs k ie g o  t r a k t o r a  ła ń c u c h o w e g o . 
W s z y s tk ie  je g o  d e ta le  i  a g r e g a ty  są 
w y k o n a n e  w  B u łg a r i i .  P o s ia d a ć  on  
b ę d z ie  w ię k s z ą  s iłę  p o c ią g o w ą  o ra z  
k o m fo r to w ą  k a b in ę  k ie r o w c y .  S łu ­
ż y ć  b ę d z ie  d o  p r a c y  p r z y  u p r a w ie  
"  o g ro n . d rz e w  o w o c o w y c h , a ta k  

m o że  b y ć  w y k o r z y s ty w a n y  d u  
s p r y s k iw a n ia  i td .

N o w y  m o d e l t r a k t o r a  o p ra c o w a n y  
z o s ta ł d z ię k i w y s i łk o m  p r a c o w n ik ó w  
p r a w ie  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  fa b r y ­
k i .  D o k o ń c a  r o k u  w y p r o d u k o w a ­
n y c h  z o s ta n ie  1 500 m a s z y n  n o w e g o  
ty p u .  T r a k to r y  te  b ę d ą  po  r s *  
p ie rw s z y  p o k a z a n e  na X X V I I  M ię ­
d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  w  P lo w d t-  
w ie .

M A S Z Y N A
D O  E L E K T R O L IT Y C Z N E G O  
O S T R Z E N IA

In s ty tu c ie  T e c h n o lo g ii  B u d o w y  M a ­
s zyn  s k o n s tr u o w a n o  o r y g in a ln ą  m a ­
s z y n ę  do  e le k t r o l i ty c z n e g o  o s t rz e n ia  

aczędz i s k r a w a ją c y c h .  P rz e z n a c z o n a  
je s t o n a  d o  p o d s ta w o w e g o  o s t rz e n ia  

s z y s tk ic h  ty p ó w  n o ż y  s k r a w a ją -  
/c h  d la  m e ta l i  i  n o ż y  z p rz y s n a -  

w a n y m i p łv tk a m i z w ę g lik ó w  s o łe -  
k a n y e h . M a s z y n a  m a  p ó ła u to m a ty ­
c z n y  c y k l  p r a c y  i  m o że  b y ć  w łą -  

w n a  do  z a u to m a ty z o w a n e j l in i i .  
O s trz e n ie  n a rz ę d z i d o k o n y w a n o  

je s t  p r z y  p o m o c y  p rz e w o d z ą c e j 
p rą d  ta rc z y  d ia m e n to w e j,  w  ś ro d o -  

is k u  e le k t r o l i t y c z n y m ,  p rz e z  r o r -  
p t ts z c z e n ie  a n o d y  j m e c h a n ic z n o  
z d e jm o w a n ie  o b ra b ia n e g o  m a te r ia łu .  
S o osp b  te n  je s t  d w u k r o tn ie  w y d a j­
n ie js z y  p d  d o ty c h c z a s  s to s o w a n y c h  
m e to d .

Po wizycie premiera Jaroszewicza w SFRJ

WE WSPÓLNYM DĄŻENIU
O P U B L IK O W A N Y  W  D Z IS IE JS Z E J  P R A S IE  P O R A N N E J

w s p ó ln y  p o ls k o -ju g o s ło w ia ń s k i k o m u n ik a t o  w iz y c ie  p rem ie ra  
Jaroszew icza  w  J u g o s ła w ii d a je  szerok i o b ra z  z a ró w no  p rzeb ie ­
gu te j w iz y ty , ja k  też szczegółowo p rze ds ta w ia  p ow ażny zakres 
o m a w ia n ych  sp raw .

C e le m  w iz y ty  b y ło  o m ó w ie n ie  ?. p r z y w ó d c a m i ju g o s ło w ia ń s k im i re z u l­
ta tó w  na sze j d o ty c h c z a s o w e j w s p ó łp r a c y  o ra z  n a k re ś le n ie  n o w y c h  c łróg  
je j  w s z e c h s tro n n e g o  p o g łę b ie n ia  i ro z s z e rz e n ia . W iz y ta  d a w a ła  ró w n ie ż  
o k a z ję  do  » m ó w ie n ia  g łó w n y c h  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , w  szcze­
g ó ln o ś c i z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z u m o c n ie n ie m  e u ro p e js k ie g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i  po *ko ju . C e le  te  z o s ta ły  s p e łn io n e . D la te g o  p r e m ie r  po p rz y lo c ie  
do  W a rs z a w y  m ó g ł p o w ie d z ie ć :

— W ra ż e n ia  są d o b re . N asza  w iz y ta  b y ła  g r u n to w n ie  p rz y g o to w a n a  
i  w  je j  c zęśc i p o l i ty c z n e j ,  ro z m ó w  p o li ty c z n y c h ,  ja k  częśc i d o ty c z ą c e j 
r o z m ó w  g o s p o d a rc z y c h . D la te g o  i ca ło ść  ro z m ó w  b y ła  k o n s t r u k t y w n a .  
O m ó w il iś m y  s p r a w y ,  k tó r e  in te r e s u ją  ob a  k r a je .  J e s t zgo d n o ść  p o g lą ­
d ó w  w  p o d s ta w o w y c h  s p ra w a c h  p o l i ty c z n y c h  i je s t  d ą ż e n ie  z d e c y d o w a n o  
o b u  k r a jó w  d o  d a ls z e g o  r o z w i ja n ia  n a s z e j g o s p o d a rc z e j w s p ó łp ra c y .

K o m u n ik a t  m ó w i o t e j  z d e c y d o w a n e j w o l i  da lsze g o  r o z w i ja n ia  i  po ­
g łę b ia n ia  w s p ó łp r a c y  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h , z g o d n ie  z t r w a ły m  
in te re s e m  n a ro d ó w  P o ls k i i  J u g o s ła w ii ,  in te re s a m i p o k o ju  i s o c ja l iz m u , 
na  zasa d a ch  r ó w n o u p r a w n ie n ia ,  w z a je m n e g o  s z a c u n k u  i o b u s t ro n n y c h  
k o r z y ś c i.  C h o d z i tu  p rz e d e  w s z y s tk im  o r o z w ó j s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h . o r o z w in ię c ie  w y m ia n y  h a n d lo w e j,  ro z s z e rz e n ie  k o o p e r a c j i  p ro ­
d u k c y jn e j  w  p rz e m y ś le  m o to ry z a c y jn y m ! w  p r o d u k c j i  a r ty k u łó w  g o sp o ­
d a rs tw a  d o m o w e g o , w  p rz e m y ś le  c ią g n ik o w y m , m a s z y n  r o ln ic z y c h , w  
e le k tro n ic e , e n e rg e ty c e . K o n k r e tn e  p o le  d z ia ła n ia  o tw ie ra  s ię  w ię c  p rz e d  . 
p o ls k o - ju g o s ło w ia ń s k im  K o m ite te m  W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc z e j i  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n e j.  p rz e d  z a in te re s o w a n y m i r e s o r ta m i i o r g a n iz a c ja m i.  P re ­
m ie r z y  p o d k r e ś li l i  b o w ie m  p o trz e b ę  w z b o g a c e n ia  w y m ia n y  d ó b r  k u l t u ­
r a ln y c h  o s ią g n ię ć  n a u k o w y c h  i w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty ,  a ta k ż e  p o trz e ­
bę  r o z w o ju  w y m ia n y  tu ry s ty c z n e j.

Sa to  w ię c  w s z y s tk ie  s p r a w y ,  w  k tó r y c h  o b o p ó ln ie  je s te ś m y  z a in te ­
re s o w a n i i  o  c e lo w o ś c i k tó r y c h  n ik o g o  p rz e k o n y w a ć  n ie  trz e b a . R zecz  
w  ty m .  b y  u m ie ję tn ie  i s z y b k o  p o d ję te  d e c y z je  w c ie la ć  w  życ ie .

Z  z a d o w o le n ie m  p o w ita m y  też w  n a s z y m  k r a in  z a p ro s z o n y c h  p rz e *  
p re m ie ra  J a ro s z e w ic z a : w  im ie n iu  K C  P Z P R  i R a d y  P a ń s tw a  — p re ­
z y d e n ta  S F R J , p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z K J  J ó z e fa  B ro z  T i to .  k t ó r y  za - 
f>ew ne p rz y b ę d z ie  w  p r z y s z ły m  r o k i . .  i a k ' r ó w n ie ż  za p ro s z o n e g o  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z w ią z k o w e j R a d y  W y k o n a w c z e j S F R J, D ż e m a la  B i je d ic a .  .

J E R Z Y  P IO T R O W IC Z
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To dopiero 
namiastka 
pracy...

JE S T E M  s ta ły m  c z y te ln i­
k ie m  n a jp oczy tn ie jszego  w  
S zczecin ie  d z ien n ika , ja k im  
¿est „K u r ie r  Szczecińsk i“ . O d 
k i lk u  ju ż  la t  o bse rw u ję  życie  
codzienne  naszego m iasta . W  
o s ta tn ic h  k i lk u  m iesiącach  
t r w a  o g ó ln o k ra jo w a  debata  
n ad  ty m  co p rzes ta rza łe  i złe, 
•w yszuku je  się re ze rw . Zga­
dzam  się ze w s z y s tk im i posu­
n ię c ia m i rządu  i  to w . G ie rka , 
a le  w ie le  s p ra w  za leży od nas 
sam ych, p ra w y c h  o b y w a te li 
P o ls k i L u d o w e j i g rodu  G ry fa .

N a jb a rd z ie j rażącym  m ie j­
scem w  Szczecin ie  je s t „p o b o ­
jo w is k o “  zw iązane  z  p rzebu ­
d o w ą  u l.  G da ń sk ie j i ja k b y  pa 
rżące  w  ręce  te re n y  p ow sta ­
jącego  P a rk u  K u l tu r y  i W ypo ­
czyn ku . Na pew no  m ożna b y ło  
zacząć w cześn ie j i  z  in n e j s tro  
ny. W  ogóle n ie  m ogą cieszyć 
oka w s ze lk ie  prace  p rz y  p rze ­
b u d o w ie  różnego ro d z a ju  p rze ­
ja z d ó w , sk rzyżow ań  i w ę z łó w  
k o m u n ik a c y jn y c h . W in ię  za to  
lu d z i ko m p e te n tn ych  i odpo ­
w ie d z ia ln y c h  za te  i in n e  p ra ­
ce na te re n ie  Szczecina. W y ­
d a je  m i się, że to  ty lk o  n ie u ­
do lność i n ie zd yscyp lin o w a n ie  
ty c h , k tó rz y  poprzez w y k o n a w  
s tw o  z łych  ro b ó t dopuszcza ją  
do  tak ieg o  stanu  rzeczy. P rze­
ch ad za jąc  się u lic a m i naszego 
m ia s ta  aż ra z i w  oczy ś lam a­
za rne  tem po  w sze lk ich  ro b ó t 
re m o n to w ych  i  in w e s ty c y j­
n ych . C z ło w ie k  po p ro s tu  w ra  
ca jąc  na d ru g i dzień do swego 
s tan o w iska  p ra c y  n ie  m a czę­
s to  ocho ty  na p racę w y d a jn ą  
i  lepsze j ja kośc i, bo  p om yś li 
sobie... p rzec ież o n i m a rn u ją  
m o je , często c iężko  zap raco w a ­
ne  z ło tó w k i.

W Y S T A R C Z Y  za jrze ć  za o - 
g rodzenie  ka żde j z budów , aż 
łz a  się w  o ku  k rę c i,  p a trzą c  na 
ten  b ra k  g ospoda rsk ie j rę k i, 
na ka ryg od ne  m a rn o tra w s tw o  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i 
w sze lk ie go  ro d za ju  u rządzeń, 
k tó re  w  za łożen iach  n a u k o w ­
ców , in ż y n ie ró w  i k o n s tru k to ­
ró w , m ia ły  u ła tw ić  p racę lu ­
dz iom . W  rzeczyw is tośc i sprzęt, 
k tó r y  p o w in ie n  s łużyć k ilk a  
la t, w  zasadzie n ie  spe łn ia  te j 
r o l i  ju ż  po ro k u  czy n aw e t 
po  p ó ł ro k u  p racy . Zo s ta je  po 
p ro s tu  z łom , bo to  n iczy je .

Duże po le  do pop isu  m a ją  tu  
k ie ro w n ic y  b u d ó w  i o dp ow ie ­
d z ia ln i za robotę , k tó rz y  ty lk o  
są po to, ażeby d o p iln o w a ć  ko  
le jn ośc i o rg a n iz a c ji, ja kośc i ro ­
b ó t i sprzętu . N iech  odp ow ie ­
dz ia lność n ie  będzie  t ra k to w a ­
na po m acoszemu. Proszę 
m n ie  ź le  n ie  rozum ieć, a le  to  
co m y  pow szechnie  n azyw a m y 
pracą, to  je s t d op ie ro  n a m ia ­
stka, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  d ob re j 
p racy

Przec ież z a ro b k i nam  rosną 
I m yś lę , że n ie  w a r to  się zn ie ­
chęcać, a w y s ta rc z y  roze jrzeć 
się w o k ó ł siebie. G d y b y  tak  
z ro b ił k a żd y  z nas, nap ra w d ę  
b y ło b y  b ardzo  dob rze  i n ie  
ża ło w a lib y ś m y  naszych z ło tó ­
wek, a „a b o to m o iz m “  n ie  m ia ł 
by p ra w a  b y tu  w  naszym  k ra ­
ju. N iech  odnow a będzie  tym , 
czym  p o w in n a  być, a n ie  p rze 
rzucaniem  śm iec i z  k u b ła  do 
kub ła .

Czesław  A R C IS Z E W S K I 
S zczec in -S ko lw in

Szanować
mianie

społeczne
Ś L E D Z Ą C  w y p o w ie d z i o b y w a te li 

naszego m iasta  w  a n k ie c ie  „ K u ­
r ie ra  S zczec ińsk iego“  p t. „ J a k  
w id z isz  sw o je  m ia s to “  s tw ie rd za m , 
że  są to  w y p o w ie d z i w  w iększośc i 
tra fn e , p rze p o jo n e  tro s k ą  o s p ra w y  
i  w iz ję  m ia s ta , w  k tó ry m  ży ć  n a m  
p rzyp a d a .

J e że li chodzi o w y g lą d  i es te tyk ę  
naszego m ia s ta , to s p ra w y  te  s ta ją  
się o statn io  w a ż n y m  i  d o n io s ły m  
p u n k te m  z a in te re s o w a n ia  w ła d z , 
p ras y  ja k  i spo łeczeństw a . S zcze­
cin  zas łu g u je  n a to  z a in te re s o w a ­
n ie  z u w a g i choćby n a  s%ye po ­
łoże n ie  ja k o  „ o k n o  n a  ś w ia t“  i 
m iasto  o w zm a g a ją c y m  się ru c h u  
tu ry s ty c zn y m . S zczecin  m a  pełne  
m o żliw o śc i b y ć  m ia s te m  a t r a k c y j­
n y m , p ię k n y m . b v ć  w  czo łów ce  
pod k a ż d y m  w zg lę d e m  z m v /g ? ęd - 
G ieniem  ła d u . p o rzą d k u  i e s te ty k i.

S zczegó ln ie  chodzi m i o z w y k łą  
gospodarność, o w ła ś c iw e  po jęc ie  
e s te ty k i i  doałości. P rze d s ię b io r­
s tw a  i  in s ty tu c je  d z ia ła ją c e  na  
rzecz naszego m ia s ta  p o sia d ają  
ju ż  w ie lo le tn ie  dośw iad c zen ie  i 
je ż e li w  s w e j dalsze j d z ia ła lno ś c i 
będą w y strzeg a ć  się b łę dó w  i za ­
n ie d b a ń , je ż e li będą p o p ra w ia ć  
sw ą d z ia ła lno ś ć , to  g ró d  nasz o- 
siągać będzie  to  czego m ie szk ań c y  
o cze ku ją .

C hodzi o  D O M , w  k tó ry m  m iesz  
k a m y , je g o  o toczen ie , p o d w ó rko , 
k la tk ę  schodow ą, posesję. Są to 
s p ra w y  w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  
dro b n e  a  ja k ż e  w a żn e  w  n as zym  
co d z ie n n ym  ży c iu , zw ła szc za  w  do 
m a ch  s ta rego  b u d o w n ic tw a , k tó ­
re  n p . w  l iJ e ln ic y  Ś ró dm ieście  
sta n o w ią  o k . .0 p roc. S tan  ty c h  
do m ó w , ic it o toczen ie , fu n k c jo n a l­
ność u rzą d ze ń  k o m u n a ln y c h  i  e- 
s te ty k i b u d z i w ie le  zas trzeże ń . 
N ie  b io rę  w  te j c h w ili pod u w a gę  
e le w a c ji tyc h  d o m ó w  (k tó ra  w  
b ard zo  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w y m a ­
g a o d n o w ie n ia ) , ch odzi w  p ie rw ­
szy m  rzę dz ie  o u s te rk i, ta k ie  ja k :  
u szkodzone d a c h y , ry n n y , b ra m y ,  
k la t k i  schodow e, b ra k  za m k n ię ć  
do p iw n ic , s try c h ó w , zdew as to ­
w a n e  p ra ln ie , b ra k i w  o szk le n iu , 
o ś w ie tle n iu , s p ra w a  czystośc i itp .

P o w in n iś m y  od p ow ied z ieć  so­
b ie n a  w ie le  p y ta ń  n p . m .in . :  czy  
p o m ie szc zen ia  p iw n ic zn e  m uszą  
być w  w ie lu  w y p a d k a c h  n ie  zam y  
ku n ę , b ru d n e , cuchnące szaletem ?  
C zy  p ra ln ia  je s t  p o trze b n a  w  b u ­
d y n k u  m ie s zk a ln y m  i czy  p r a l­
n ia  ta  p o w in n a  b y ć  u trz y m a n a  w  
sta n ie  n a le ż y ty m  i  fu n k c jo n a l­
n y m ?  C zy  o k n a  w  posesjach m u ­
szą b y ć  ła ta n e  d y k tą  lu b  deską  
zam ias t szk łem ?  C zy o k ie n k a  
p iw n ic zn e  p o w in n y  być zab e zp ie ­
czone s ia tk ą  o ch ronną?  itd .

S P R A W Y  te i  w ie le  in n y c h  po ­
dob ny ch  s ta ły  się p rze d m io te m  
d o c ie ka ń  i za in te re s o w a ń  ra d  n a ­
ro d o w y c h  i  ic h  k o m is ji ce lem  po ­
p ra w y  is tn ie ją ce g o  s ta nu  rze czy . 
R e a liz a c ja  p o p ra w y  n a  ty m  od c in  
k u  je s t n as zym  z a m ie rze n ie m . 
M o ż liw o ś c i p o p ra w y  is tn ie ją  lecz  
m u s i być sp e łn io n y  w a ru n e k :  
p rze d e  w s zy s tk im  n a le ż y  za p rze ­
stać d e w a s ta c ji, n a le ży c ie  ek sp lo ­
a to w a ć  u rzą d ze n ia  ko m u n a ln e , 
szanow ać m ie n ie  społeczne. W  
k o n s e k w e n c ji n a s tą p i p o p raw a  
d zia ła ln o ś c i A d m in is tra c j i D o m ó w  
M ie s zk a ln y c h , p o p ra w a  usług  lo ­
k a to rs k ic h .

R e a liz a c ja  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
i  k u l tu r y  b y to w a n ia  m ie szk ań c ó w  
za leżn a  je s t n ie  ty lk o  od A D M .  
ja k o  g łó w n e go  c z y n n ik a , ale i  od 
c z y n n ik a  społecznego, od k o m ite ­
tó w  re jo n o w y c h , b lo k o w y c h , od  
w ła ś c iw e j po staw y  lo k a to ró w  — 
od nas w s zys tk ic h .

T A D E U S Z  K O W A L S K I  
cz ło ne k  K o m is ji S a m o rząd u  

M ies zka ń có w
D R N  S zc zec in -Ś ró d m ie śc ie

Sylwester
B ś a ł c z y k

s ta rszy  z w ro tn ic z y  s ta c ji 
Szczecin —  P o rt C e n tra ln y  
de legat na  V I  Z ja zd

p o w i e d z i a ł

naszemu
reporterowi

—  M ieszkam  w  Szczecinie 
od m o m e n tu  w y z w o le n ia  m ia ­
sta przez w o js k a  p o lsk ie  i ra ­
dz ieck ie . P am ię ta m , ja k ie  s k u t 
k i  p o z o s ta w iły  po sobie  d z ia ­
ła n ia  w o je nn e . W szędzie z g li­
szcza, r u in j \  N ie  p rzypuszcza ­
łe m  wówczas, że pow sta n ie  
ta k ie  m iasto , ja k  obecnie. Z 
p rzy je m n o śc ią  pa trzę , ja k  po ­
w s ta ją  now e  dom y, sk le py , za­
k ła d y  p rzem ys łow e. Podoba m i 
s ię  to  m ias to  i  na opuszczenie 
je go  n ig d y  n ie  zg o d z iłb ym  się.

W idzą c  p lusy , m u s im y  je d n a k  
dostrzegać m a n kam e n ty . Jed­
n ym  z n ic h  je s t to, że nasze 
w ła d ze  n ie  troszczą się z b y t­
n io  o o gó ln y  w y g lą d  d z ie ln ic y . 
P rzede w s z y s tk im  D ąbia , k tó ­
rego jes tem  m ieszkańcem . I  
w s ty d  m i za to. P ro w ad z i tędy 
a r te r ia  w lo to w a , p rze jeżd ża ją  
tu ry ś c i i  w szystko  to  w idzą . 
Z an iedbane  u lice , b ra k  chod­
n ik ó w , n ie  zagospodarowane 
p lace. M ożna  dużo z ro b ić  czy­
n am i spo łecznym i. Potrzeba  
ty lk o  tro chę  chęci ze s tro n y  
a d m in is tra c ji.  Bo nasze społe­
czeństw o ch ę tn ie  uczestn iczy w  
ta k ic h  pracach. K on ie czny  je s t 
ty lk o  o rg an iza to r, k tó r y  p o k ie ­
ro w a łb y  tym . W yd a je  m i się, 
że d z ie ln ic o w e  ra d y  narodow e  
są za m a ło  u pow ażn ione  do 
gospodarzenia  na w ła sn ym  
p od w ó rk u . Są one w  w ie lu  w y  
padkach  uza leżn ione  od w y ż ­
szych in s ta n c ji.  To  m . in . spra 
w ia , że ra d y  narodow e  po p ro ­
s tu  n ie  czu ją  się gospodarzem .

Usłyszeliśmy 
przez telefon

JERZY BRINKEN —
nauczyciel

—  M IE S Z K A M  w  S z c z e c in ie  od  
l ip c a  1945 r o k u .  N a  m o ic h  o cza ch  
m ia s to  r o z b u d o w y w a ło  s ię , z a lu d ­
n ia ło ,  s ta w a ło  s ię  c o ra z  p ię k n ie js z e .  
S ta n o w c z o  za  m a to  m ó w i s ię  dz iś  
o t r u d n y c h  p io n ie rs k ic h  czasa ch , o 
lu d z ia c h , k tó r z y  n a jp ię k n ie js z e  la ­
ta  ż y c ia  p o ś w ię c i l i  o d o u d o w ie  p o l­
s k o ś c i n a  ty c h  z ie m ia c h .

W ie le  r z e c z y  je s z c z e  d r a ż n i  w  
n a s z y m  p ię k n y m  m ie ś c ie . Szcze­
c in  je s t  w c ią ż  r o z k o p a n y .  W  n ie -  
s k o r ic z o n o ś ć  t r w a ją  w y iz o p k i u l ic  z 
ne . C ią g le  s ię  coś z a c z y n a  i  n ie  
k o ń c z y .. .

Z b u d o w a n o  n o w e  o s ie d la  z a p o ­
m in a ją c  o s k le p a c h  . i  u s łu g a c h .  
P o s ta -w io n o  p o  p r o s tu  d o m y . Z a  
m o lo  je s t  u  nas k in .  D o ja z d  na  
s ta d io n y  s p o r to w e , s z c z e g ó ln ie  g d y  
o d b y w a ją  s ię  a - tra k c y jn e  z a w o d y ,  
je s t  b a rd z o  u t ru d n io n y .

Z a  m a ło  r o b i  s ię  a n k ie t ,  s o n d a ­
ż y  o p in i i  p u b lic z n e j.  W ła d z e  n ie  
m a ją  w ła ś c iw e g o  ro z e z n a n ia  p o ­
t r z e b  m ie s z k a ń c ó w . Z a  m a to  je s t  
w c ią ż  k o n ta k tó w  w ła d z a  —  o b y ­
w a te l.

A N K IE T A  —  S O N D A Ż

„K u r ie ra  Szczecińskiego“  pt. 
„J a k  w id z ę  sw o je  m ias to? “  — 
t rw a !  W  da lszym  c iągu  ocze­
k u je m y  na l is ty  m ieszkańców  
na  te m a t d n ia  dzisie jszego i 
ju t r a  naszego m iasta .

N A P IS Z  I  T Y !  Z A P R A S Z A ­
M Y !

JÓZEF K A ZIM IER C ZYK
—  le k a r z

—  J A K O  L E K A R Z O W I n a jb a r ­
d z ie j  le ż y  m i na  s e rc u  s ta n  s a ­
n i t a r n y  n a szeg o  m ia s ta . J u ż  od  
d łu ż s z e g o  czasu  p o z o s ta w ia  o n  w ie  
łe  d o  ż y c z e n ia . N a  u l ic a c h , p o d ­
w ó r k a c h  i  w  b ra m a c h  je s t  b ru d n o ,  
ic h  w y g lą d  p rz e c z y  e le m e n ta rn y m  
z a s a d o m  h ig ie n y .  N ie  w id a ć  t r o s ­
k i  o la d  i p o rz ą d e k  ze s t r o n y  
A D M . W y d a je  m i  s ię , że is to tn ą  
p o m o c ą  w  r o z w ią z a n iu  te g o  p r o ­
b le m u  b y ła b y  p ro w a d z o n a  na  sze­
r o k ą  s k a łę  a k c ja  p o g a d a n e k  o te ­
m a ty c e  s a n l ta r n o - h ig ie n ic z n e j.

I s tn ie ją c y  na n a s z y c h  o s ie d la c h  
m ie s z k a n io w y c h  s y s te m  n u m e r a c j i  
d o m ó w , o z n a c z o n y c h  na  o g ó ł od  
s t r o n y  p o d w ó rk a ,  n ie  zaś  — u l i ­
c y , s p r a w ia  w ie le  k ło p o tó w  p r a ­
c o w n ik o m  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o ,  
l is to n o s z o m  itp .  P ro p o n u ję  z a te m ,  
b y  na  w s z y s tk ic h  b lo k a c h  w y p i ­
sać  n a  ś c ia n a c h  f r o n to w y c h  d o ­
k ła d n ą  n u m e ra c ję .

W  n a s z y m  m ie ś c ie  czę s to  s p o ty ­
k a m y  s ię  z p r z e ja w a m i w a n d a liz ­
m u  i n is z c z e n ia  m ie n ia  sp o łe c z n e ­
go . P o c z y n a n ia  te  n ie  zaw sze  s p o ­
t y k a ją  s ię  ze z d e c y d o w a n ą  r e a k c ją  

's z c z e c in ia n . P s io c z e n ie m  i  b ia d o ­
le n ie m  n ic  n ie  w s k ó r a m y .  P o trz e b ­
na  je s t  s z y b k a  i s k u te c z n a  in te r ­
w e n c ja  ze s t r o n y  o b s e rw a to ró w  
ty c h  n e g a ty w n y c h  z ja w is k .

Nad Wytycznymi

Vademécum szefa
„C H O D Z I O  TO , B Y  C Z Ł O W IE K  R O B IŁ  O C H O C ZO  TO , CO 

R O B IĆ  M U S I, B Y  TE G O , CO R O B IĆ  M U S I, N IE  R O B IŁ  T Y L ­
K O  D L A T E G O , ŻE  M U S I, B Y  W  R O B IE N IU  TE G O , CO M U ­
S I, Z N A L A Z Ł  U P O D O B A N IE  I  D Z IĘ K I  T E M U  P R A C Ę  S W Ą  
U S P R A W N IŁ  W IE L O K R O T N IE “  —  p o w ie d z ia ł p ro fe so r Ta ­
deusz K o ta rb iń s k i.

U B IE G Ł E  dz ies ięc io lec ie  o b f i­
to w a ło  w  badan ia  nad pracą. Za 
czę ło  się e kspe rym e n ta ln e  za­
tru d n ia n ie  psycho logów  i  so c jo ­
logów  w  przem yśle , b u d o w n ic ­
tw ie , h an d lu  i a d m in is tra c ji.
Z o rg an izo w a no  w ie le  ośrodków  
badań psycho log icznych  d z ia ła ją  
cych  bezpośredn io  w  p ro d u k c ji,  
g ó rn ic tw ie , h u tn ic tw ie  i  k o m u ­
n ik a c j i.  P o ja w iły  się p u b lik a c je  
sum u jące  badan ia  nad cz ło w ie ­
k ie m  w  p ra c y  i za k ład e m  pracy, 
za w ie ra jące  rów nocześn ie  postu ­
la ty  dotyczące system u zarządza 
n ia  p rze ds ię b io rs tw em  i  k ie ro ­
w a n ia  lu d ź m i.

P o jęc ie  h u m a n iz a c ji p ra c y  sta 
ło  s ię  bardzo  p op u la rne  na zjaz 
dach czy ko n fe re n c ja ch  d z ia ła ­
czy z w ią z k o w y c h  i p rz e d s ta w i­
c ie li nauk  społecznych.

W  codzienne j je d n a k  p ra k tyce  
d o b ry  k l im a t  ro z w ie w a ł się w  
ze tkn ię c iu  z  l ic z n y m i b a r ie ra m i 
k o nse rw a tyzm u , ru ty n ia rs tw a , 
k lik o w o ś c i, ku m o te rs tw a ...
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Świeże winogrona 
w styczniu

N A  F A R M IE  d ośw iadcza lne j 
„M a t ja s  Janos“  W ęg ie rsk iego  
N auko w o -B a da w cze go  In s ty tu tu  
W in o o g ro d n ic tw a  i  W in ia rs tw a  
zespół p ra c o w n ik ó w  pod k ie ró w  
n ic tw e m  J. F iu r i  o p raco w a ł m e­
todę p rze ch o w yw a n ia  św ieżych  
w in o g ro n  przez okres  4— 5 m ie ­
sięcy. W ino g ron a  um ieszcza się 
w  p la s ty k o w y c h  to reb ka ch  i  po 
syp u je  p ro szk iem  p iro s ia rc z y n u  
potasowego w  p ro p o rc ji 1— 2 
g ra m y  na jeden  k ilo g ra m . Następ 
n ie  to re b k i zam yka  się h e rm e ­
tyczn ie . Pod d z ia ła n ie m  k w a s ó w  
z n a jd u ją c y c h  się w  jagodach  z 
p iro s ia rc z y n u  w yd z ie la  się gaz 
z a w ie ra ją c y  s ia rkę , k tó r y  za b ija  
o rg a n iz m y  w y w o łu ją c e  p rocesy 
g n ilne .

P rz y  ta k im  p rz e c h o w y w a n iu  
po u p ły w ie  sześciu m ies ięcy 
ilo ść  zepsu tych  w in o g ro n  n ie  
p rze kracza  1— 7 proc. Ilo ść  tę 
m ożna o bn iżyć  do  zera, z w ię k ­
szając d aw kę  p iro s ia rc z y n u  po­
tasowego. W ówczas je d n a k  w i ­
nog rona  n a b ie ra ją  n ieco  sm aku 
s ia rk i.

P rocesy życ io w e  w in o g ro n  
z a m k n ię ty c h  w  takiGh to reb ka ch  
znaczn ie  s łabną p rzez co m a le je  
za po trze bo w a n ie  na substanc je  
odżywcze. P onadto  obn iża  się 
in ten syw n ość  p a ro w a n ia , jagody  
n ie  w ię d n ą  i z a cho w u ją  c h a ra k ­
te rys tyczn ą  barw ę. (P A P )

Ś N IE G  na  k w itn ą c y c h  słonecz 
n ik a c h  —  to  w  naszym  k l im a ­
cie n ie  zdarza  się często. Śnieg, 
ja k i  po o s ta tn ich  opadach u - 
trz y m u je  się w  p o łu d n io w y c h  
częściach k ra ju  —  zaskoczył 
w szys tk ich .

(C A F  —  O lszew sk i)

K T O  M O Ż E  K IE R O W A Ć

PO V I I  i  V I I I  P le nu m  K C  
P Z P R  sy tua c ja  d o jrz a ła  do t ra k  
to w a n ia  cz ło w ie ka  w  p ra c y  z na 
le ż y ty m  szacunkiem , w e  w ła ś c i­
w y  sposób. Z  W y ty c z n y c h  K C  
P Z P R  na V I Z jazd  P a r t i i w y ła ­
n ia  się o b raz  p rzysz łych  s tosun­
k ó w  m ię d z y lu d z k ic h  w  pracy, 
k s z ta łto w a n y c h  na zasadach 
s p ra w ie d liw o ś c i spo łecznej i  nau 
kow ego  k ie ro w n ic tw a .

.. .„ O d  k a n d y d a tó w  na s ta no w isk a
k ie ro w n ic z e  n a le ży  te ż  w y m a g a ć  u -  
m ie ję tn o ś c i k ie ro w a n ia  zes p o łam i w  
du ch u  k s z ta łto w a n ia  so c ja lis ty c z ­
n y c h  sto su n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h “ .

N a  czy m  po lega ta  u m ie jętn o ść ?  
—  z a s ta n a w ia  s ię  z p e w n o ś c ią  n ie ­
je d e n  z c z y te ln ik ó w .  O to  k i l k a  p rz y  
k ła d ó w , k tó r e  m o ż n a  z a s to s o w a ć  w  
k a ż d e j p r a c y  k ie r o w n ic z e j,  bez 
w z g lę d u  n a  ś ro d o w is k o  i  za w ó d .

P odstaw ow e  o b o w ią z k i k ie ró w  
n ik a  zespołu po lega ją  n a : p la n o ­
w a n iu , p odz ia le  i k o n t ro l i  zadań 
p ra c o w n ik ó w , o rg a n iz a c ji p racy  
w  zespole oraz na ta k im  oddzia  
ły w a n iu  na p ra c o w n ik ó w , k tó re  
p obudza łoby  ic h  do w y d a jn e j 

' p racy.
O d sposobu i  u m ie ję tn o śc i w y  

k o n y w a n ia  ty c h  o bo w ią z k ó w  za ­
leży a tm os fe ra  w  zespole, zado­
w o le n ie  p ra c o w n ik ó w , stosunek 
p ra c o w n ik ó w  do p ra cy  i  do za ­
k ła d u .

Z A P O B IE G A N IE
K O N F L IK T O M

Ż Y C IE  w yka za ło , że n a jw ię c e j 
k o n f l ik tó w  m ięd zy  p ra c o w n ik a ­
m i w y s tę p u je  w  z w ią zku  z po­
d z ia łem  zadań. To też bardzo  
ważne jest, aby k ie ro w n ik  sp ra ­
w ie d liw ie  i  s tosow n ie  do k w a li­
f ik a c j i  sw o ich  p o d w ła d n y c h  o- 
k re ś la ł zakres ic h  czynności, 
ko m p e te n c ji i o dp ow ie dz ia ln ośc i

D o b re  s to s u n k i w  zesp o le  w y m a ­
g a ją  d o b re j o r g a n iz a c j i  p ra c y , p o ­
le g a ją c e j n a  w ła ś c iw y m  p o d z ia le  
c z y n n o ś c i, k o m p e te n c j i  i  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i i  n a  p r a w id ło w y m  w ią ­
z a n iu  p r a c y  z e sp o łu  z c a ło ś c ią  p ra ­
c y  w  z a k ła d z ie . Ż le  dz icze  s ię  w  
zesp o le , g d y  p r a c o w n ik  ro z l ic z a  się. 
z p r a c y  p rz e d  n ie je d n y m  z w ie rz c h ­
n ik ie m , g d y  o d p o w ia d a  za s y tu a c je , 
p o w s ta łe  z p r z y c z y n  n ie  le ż ą c y c h  w  
je g o  k o m p e te n c j i .

D w a  p ie rw s z e  e le m e n ty  p r a c y  k ie  
r o w n ic z e j (p o d z ia ł z a d a ń  i  o rg a ­
n iz a c ja  p ra c y )  w y m a g a ją  b y s t ro ś c i 
u m y s łu  i  w ie d z y  fa c h o w e j.  N a to ­
m ia s t t r z e c i e le m e n t, t j .  tw ó rc z e  
o d d z ia ły w a n ie  n a  p r a c o w n ik ó w ,  w y ­
m a g a  r ó w n ie ż  u m ie ję tn o ś c i n a ­
w ią z a n ia  s z c z e ry c h  k o n ta k tó w  z' 
lu d ź m i,  ż y c z liw e g o  s to s u n k u , o so ­
b is te j k u l t u r y ,  ta k tu ,  a  czę s to  n a ­
w e t  in t u i c j i .

Z sali Filharmonii

Haydn i gitara
C O Z A  U R O C Z E  z e s ta w ie n ie !  Z  

je d n e j  s t r o n y  o s ie m n a s to w ie c z ­
n a  m u z y k a  s ta rs z a w e g o  ju ż  Jó ze fa  
H a y d n a , k t ó r y  p o  u z y s k a n iu  sza ­
c o w n e g o  d o k to ra tu  h o n o r is  cau sa  w  
O x fo r d z ie  c a łk ie m  n ie s z a c o w n ie  k p i  
so b ie  z ó w c z e s n y c h  s łu c h a c z y  a p l i ­
k u ją c  im  p o tę ż n y  h u k  u d e rz e n ia  w  
k o c io ł  w  n a jm n ie j  s p o d z ie w a n y m  
m o m e n c ie  s y m fo n i i .  Z  d r u g ie j  s t r o ­
n y  d w u d z ie s to w ie c z n y  u t w ó r  n a  g i­
ta rę , s ta ry  in s t r u m e n t  h is z p a ń s k i,  
w  d z ie s ie js z y m  a m a to r s k im ,  m a s o ­
w y m  z a s to s o w a n iu  z b a n a liz o w a n y  
d o d a tk o w o  p rz e z  z a s tą p ie n ie  n a tu -  

| r a ln e g o  re z o n a n s u  a k u s ty c z n e g o  e- 
j le k t r y c z n y m ,  co  s p ra w ia , że  m u z y -  
• k a  s ta je  s ię  b e zo so b o w a , w y p r a n a  

z  in d y w id u a ln o ś c i  a r ty s t y c z n e j,  g d y ż  
f u n k c je  o s ta te c z n e g o  fo rm o w a n ia  
d ź w ię k u  p r z y w i le j  w ir tu o z a  In s t r u ­
m e n tu , p r z e jm u je  na  s ie b ie  m ie js k a  
e le k t r o w n ia .  I  w ła ś n ie  na  zasa d z ie  
c a łk o w ite g o  p rz e c iw ie ń s tw a  n a le ż y  
o c e n ić  to , co z a d e m o n s tro w a ł O S ­
K A R  G H IG L IA ,  z ro ś n ię ty  j a k b y  ze 
s w o im  in s t r u m e n te m , z n a ją c y  je g o  
t a jn ik i .  W  rę k a c h  w ło s k ie g o  g i ta ­
r z y s ty  p r z e m ó w ił o n  b o g a c tw e m  
s w y c h  n a tu ra ln y c h  b a r w  i  o d c ie n i 
d y n a m ic z n y c h ,  zaś p la s ty c z n o ś ć  f r a ­
zy  i  s k u p io n y  c h a r a k te r  w y ra z o w y  
g r y  s p r a w ia ły ,  że s łu c h a n ie  s ta w a ło  
s ię  f iz y c z n ą  p rz y je m n o ś c ią . G h ig l ia ,  
to  w ir tu o z ,  k t ó r y  s w e j w ir tu o z e r i i  
n ie  n a rz u c a  na  z a sa d z ie  . .p a t rz c ie , 
p o d z iw ia jc ie " ,  le cz  — p r z e c iw n ie  — 
p r z y  je j  p o m o c y  e k s p o n u je  n a j ­
czys tsze  w a r to ś c i m u z y c z n e .

W Y K O N A N IE M  „C o n c ie r to  d 'A r a n -  
j u e z "  J o a q u in a  R o d r ig a  a r ty s ta  w p ro  
w a d z ił  s łu c h a c z y  w  a tm o s fe rę  m u ­
z y k i  h is z p a ń s k ie j,  k tó rą  r o z s n u w a ­
ła  d a le j  o r k ie s t ra  w  S u ic ie  z b a le tu  
„ T r ó jk ą t n y  k a p e lu s z "  M a n u e la  de  
F a l l i .  P rz e d te m  je d n a k  b y l H a y d n  
ze  s w ą  S y m fo n ią  G - d u r  n r  94, d r u ­
gą  z c y k lu  „ S y m fo n i i  lo n d y ń s k ic h " .  
P ro w a d z ą c y  k o n c e r t  W A L E R IA N  P A  
W Ł O W S K 1  n ie  od  ra z u  z d o ła ł „ u -  
c h w y c ić  b y k a  za r o g i “  ( p rz e p ra s z a m  
za  w y ra ż e n ie  —  to  c h y b a  w p ły w  te j 
m u z y k i  h is z p a ń s k ie j) .  P o c z ą te k  S y m  
f o n i i  b y l  ja k b y  n ie  s k o o rd y n o w a n y ,  
w e jś c ie  p ie rw s z e g o  te m a tu  n ie ró w ­
ne . P o le m  w sza kże  u t w ó r  s ię  ro z ­
k r ę c i ł  i  w a r ia c y jn a ,  f in e z y jn a  część  
d ru g a  z  o w y m  n ie s p o d z ie w a n y m  u -  
d e rz e n ie m  w  k o c io ł w y p a d ła  o w ie ­
le  le p ie j .  N ie c o  z a g o n io n y  b y l  M e ­
n u e t, g d z ie  te ż  n ie  w s z y s tk o  zo s ta ło  
c z y s to  w y g ra n e , n a to m ia s t n a j le p ­
s z y  o k a z a ł s ię  f in a ł  —  l e k k i ,  d o ­
w c ip n y  i  w a r t k i  w  p rz e b ie g u . W ła ś ­
c iw y m  je d n a k  p o p is e m  d y r y g e n ta  i 
o r k ie s t r y  s ta ła  s ię  w s p o m n ia n a  
S u ita  d e  F a l l i .  T u  W a le r ia n  P a ­
w ło w s k i  m ó g ł s ię  p r a w d z iw ie  w y ż y ć  
w  k a p r y ś n y c h  a u r z e k a ją c y c h  r y t ­
m a c h  h is z p a ń s k ic h  ta ń c ó w . P o  m n ie j  
c ie k a w y m , n ie c o  s ta ty c z n y m  T a ń c u  
s ą s ia d ó w  d o b r y  b y l c h a r a k te ry s ty c z  
n y  T a n ie c  m ły n a rz a , zaś w y k o n a n ie  
o lś n ie w a ją c e g o  T a ń ca  f in a ło w e g o  
m o ż n a  u z n a ć  za  sk u c e s  d y r y g e n ta  
i  z e s p o łu .

R o m a n  K R A S Z E W S K I

S Ą  P R Z E P IS Y  ch ro n ią ce  p ra ­
w a  p ra c o w n ik a , a le  żaden p rze ­
p is  n ie  zastąp i p rze kon an ia  p ra ­
c o w n ika , że jego  z w ie rz c h n ik  u - 
s iłu jc  zapew n ić  m u  pom oc w  
p ra cy , za n im  u s ta li sobie o n im  
osta teczną o p in ię . O ceny p ra cy  
k ie ro w n ik  p o w in ie n  o m a w ia ć  z 
p ra c o w n ik ie m  i  zawczasu in fo r ­
m ow ać go o  b ra kach . P o w in ie n  
też p iln o w a ć , a by  zadania  b y ły  
w  porę  w yko n a n e  —  p rz y  dobo ­
rze  n a jlep szych  sposobów i  m e­
tod  p racy.

P o w in ie n  być  ró w n ie ż  w y m a ­
g a jący, a le  n ig d y  b ru ta ln y , k ie ­
ro w a ć  się z a ró w n o  in te resem  za 
k ła d u , ja k  i dba łośc ią  o  to , by 
n ie  u ra z ić  a m b ic ji i  godności 
p ra c o w n ik a .

Szef m usi postępow ać zgodnie  
z  o gó ln ie  p rz y ję tą  e tyką , n :e 
n adużyw ać swego s tan o w iska  do 
ce lów  osob istych  i n ie . le k c e w a ­
żyć zasad dobrego  w y c h o w a n ia ; 
p o k rz y k iw a n ia  zn iechęca ją  do 
pracy.

W reszcie  szef m usi pam iętać, 
b y  różne  fo rm y  nag ród  za do ­
b rą  pracę, awanse, p o c h w a ły  i 
in n e  d ow o d y  u zna n ia  b y ły  ro z ­
d z ie lane  w  za leżności od w k ła ­
du  pracy.

P odobn ie  należy oceniać w a r ­
tość p ra cy  samego k ie ro w n ik a .

Ja n in a  S Z A M R E T A

S Ł O D K I uśm iech  b a ja d e ry  ( ty m  razem  z ods ło n ię tą  tw a rz ą !)
F o to : C A F  —  W alczak

Spofkanie na „Perskim Jarmarku”

Hiezaginiony świat humoru
P R Z E Z  gęsty t łu m , k tó ry  zeb ra ł 

s ię  na W ars  ra w s k im  M arie n s z ta c ie , 
p rzec is ka  się e le g a n c k i pa.n z la ­
se czk ą, w  m e lo n ik u . T o  pan  E d w a rd  
D u iu i  M a ło n e , z n a n y  d z ie n n ik a rz  an  
g ie łs k i, w ie ik i p o szu k iw a cz  osob li­
w ości. P y ta m  o w ra ż e n ia  z P e rs k ie ­
go J a rm a rk u  zo rg an izo w an eg o  w  
W a rs z a w ie  ( ju ż  po ra z  d ru g i) p rzez  
re d a k c ję  „E x p rcs su  W iec zo rn eg o “ , 
W y d z ia ł K u ltu r y  D R N  Śródm ieście  
i  W o j. K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h . P a n  M a ło n e  św ie tn ie  m ó w i po

„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają  
na krytykę

L O D O W K I N A  R A T Y

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ L O ­
D O W K I N A  R A T Y “  O d d z ia ł W o je ­
w ó d z k i P K O  w  S z c z e c in ie  u p r z e j­
m ie  w y ja ś n ia ,  że o  z m ia n a c h  a r ­
t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  d o p u s z c z o ­
n y c h  do s p rz e d a ż y  ra ta ln e j  d e c y ­
d u je  M in is te r s tw o  H a n d lu  W e w n ę ­
trz n e g o , a n ie  N a c z e ln y  D y r e k to r  
PICO. N a to m ia s t N a c z e ln y  D y r e k ­
to r  P K O  s w o im  z a rz ą d z e n ie m  w e ­
w n ę tr z n y m  w p ro w a d z a -  l is tę  a r t y ­
k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  d o p u s z c z o ­
n y c h  d o  s p rz e d a ż y  r a ta ln e j  ja k o  
p o d s ta w ę  da  u d z ie le n ia  k r e d y tu  
k l ie n to m . B łę d n e  je s t  w ię c  tw ie r ­
d z e n ie  ja k o b y  N a c z e ln y  D y r e k to r  
P K O  o g r a n ic z y ł s p rz e d a ż  r a ta ln ą  
lo d ó w e k  i  sądzę, że n ie  ta k a  b y ła  
in te n c ja  w y p o w ie d z i n a c z e ln ik a  W y  
d z ia łu  K r e d y tó w  I I  O d d z ia łu  P K O
w  S z c z e c in ie . . -  . .....

P ro s z ę  u p r z e jm ie  o u m ie s z c z e n ie  
n in ie js z e g o  w y ja ś n ie n ia  n a  ła m a c h  
„ K u r ie r a “ .

D y re k to r
m g r C zes ław  O L E J N IC Z A K

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p t. 
„ Z  K A B IN Y  T E L E F O N O W A Ć  N IE  
W O L N O “ , D y r e k c ja  O k rę g u  P o c z t 
i  T e le k o m u n ik a c j i  w y ja ś n ia ,  że o -  
p is a n y  p r z y p a d e k  n ie u d o s tę p n ie n ia  
k a b in y  te le fo n ic z n e j do  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  r o z m o w y  m ie js c o w e j w  U P T  
n a  D w o rc u  G łó w n y m  n a s tą p i ł  z. w i­
n y  p e rs o n e lu  s łu ż b y  o k ie n k o w e j.

W  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  p o d o b n y m  
n ie p r a w id ło w o ś c io m  w y d a n o  z a rz ą ­
d z e n ie  p r z y p o m in a ją c e  w s z y s tk im  
p la c ó w k o m  p o c z to w o - te le k o m u n i-  
k a c y jn y m  w  S z c z e c in ie  o  o b o w ią z ­
k u  u d o s tę p n ia n ia  P T  K l ie n to m  k a ­
b in  te le fo n ic z n y c h  w  p r z y p a d k u  m e  
c z y n n y c h  a p a r a tó w  w rz u to w y c h  w  
r o z m ó w n ic a c h  p u b lic z n y c h ,  lu b  w  
ic h  p o b liż u .

K ie r o w n ik  D z ia łu  
in ż . J . G R A C Z Y K

O K U L IS T Ó W  C IĄ G L E  Z A  M A Ł O

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t. 
„P R O B L E M  Z  O K U L IS T A M I“  W y ­
d z ia ł Z d r o w ia  P re z . M R N  w  S zcze ­
c in ie  p rz e d k ła d a  n a s t. in fo r m a c ję :

W  n a s z y m  m ie ś c ie  is tn ie je  p ię ć  
p r z y c h o d n i o b w o d o w y c h  (s p e c ja l i­
s ty c z n y c h ) ,  z k tó r y c h  k a ż d a  w  za­
le ż n o ś c i o d  l ic z b y  lu d n o ś c i z a t ru d ­
n ia  le k a rz y  o k u l is tó w .  I  ta k  w  
M ie js k ic h  P r z y c h o d n ia c h  O b w o d o ­
w y c h  n r  1, 2 i  3 z a t ru d n io n y c h  je s t  
po  d w ó c h  le k a rz y  o k u l is tó w ,  a w  
M ie js k ic h  P r z y c h o d n ia c h  O b w o d o ­
w y c h  n r  4 i  5 p o  je d n y m  o k u l iś c ie .  
P o n a d to  w  le c z n ic tw ie  p r z e m y s ło ­
w y m  n ie k tó r y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  
ró w n ie ż  z a t ru d n ia  s ię  le k a rz y  te j 
s p e c ja l iz a c j i .  O g ó łe m  je s t  ic h  4 i  
z a jm u ją  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  p r o ­
f i l a k t y k ą .  N a le ż y  d o d a ć , że w  le c z ­
n ic tw ie  o tw a r ty m  p r a c u ją  w  w ię k ­
szośc i le k a rz e  o k u l iś c i  — k o b ie *y , 
m a ją c e  d z ie c i co  w p ły w a  n a  w ię k ­
szą a b s e n c ję  w  p r a c y , a z a te m  i na  
z m n ie js z e n ie  u s łu g .

W y d z ia ł Z d r o w ia  n ie je d n o k ro tn ie  
a n a l iz o w a ł tę  s y tu a c ję  i  w s k a z y w a ł 
n a  k o n ie c z n o ś ć  z w ię k s z e n ia  l ic z b y

o K u lis tó w  w  le c z n ic tw ie  o tw a r ty m  w  
S z c z e c in ie . W o je w ó d z k i W y d z ia ł Z d ro  
w ia  z n a ją c  t r u d n ą  s y tu a c ję  w  m ie ś c ie  
i  b ę d ą c  d y s p o n e n te m  k a d r y ,  z o b o ­
w ią z a ł s ię  s k ie ro w a ć  do  p r a c y  w  
le c z n ic tw ie  o tw a r ty m  je d n e g o  o k u ­
l is tę ,  k t ó r y  u z y s k a  s p e c ja l iz a c ję  w  
tu t .  K l in ic e  O k u lis ty c z n e j .  M a m y  
n a d z ie ję , że le k a rz  te n  po  s k ie r o w a ­
n iu  p o d e jm ie  p ra c ę  w  n a s z y m  
m ie ś c ie , g d y ż  ja k  n a m  w ia d o m o  
m a  o n  m ie s z k a n ie  w  S z c z e c in ie  co 
n ie  z m u s i g o  do  s z u k a n ia  p r a c y  w  
in n y m  r e g io n ie  k r a ju .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
le k . m e d. T ad e u sz  W A R G O

Z A B A W A  W  K O R E S P O N D E N C J Ę

W  N A W IĄ Z A N IU  do  n o ta tk i  p t. 
„ Z IM O W E  Z A O P A T R Z E N IE  W  
O P A Ł “ , W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó ł­
d z ie ln i  P ra c y  u p r z e jm ie  in fo r m u je ,  
że  w  d n iu  6 m a ja  b r .  S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  U s łu g  K o m u n ik a c y jn y c h  i  
W ie lo b ra n ż o w y c h  „ U n iw e r s u m “  roz  
p o c z ę ia  ro z w ó z k ę  w ę g la  do  d o m u  
k l ie n tó w  ze s k ła d u  o p a ło w e g o  na 
T u r z y n ie .  D o  t r a n s p o r tu  o p a łu  s k ie ­
r o w a n o  2 s a m o c h o d y , a n a s tę p n ie  
tę  l ic z b ę  p o w ię k s z o n o  d o  3—4 sa­
m o c h o d ó w . Z  u w a g i n a  to , że d z ia ­
ła ln o ś ć  tę  S p ó łd z ie ln ia  „ U n iw e r ­
s u m “  p ra g n ie  p o s z e rz y ć  a  n a s tę p n ie  
p r z e ją ć  c a łk o w ic ie ,  Z a rz ą d  S p ó ł­
d z ie ln i  z w r ó c i ł  s ię  p is m e m  z 3 
c z e rw c a  b r .  do  W o je w ó d z k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  O p a łe m  z 
p r o p o z y c ją  z m n ie js z e n ia  z a t ru d n ie ­
n ia  p r y w a tn y c h  w o z a k ó w  (w y p o ­
w ie d z e n ie  im  u m o w y )  o ra z  z a w a rc ia  
ze s p ó łd z ie ln ią  u m o w y  na  ro z w ó z k ę  
w ę g la  ze s k ła d u  n a  T u r z y n ie .

W  w y m . p iś m ie  s p ó łd z ie ln ia  za­
w ia d o m iła  W P IIO  iż  p o s ia d a  la -  
d o w a r k ę - c ią g n ik  t.z w . „ ły ż k ę “ , i '  w  i 
z w ią z k u  z  ty m  p r o s iła  o  u m o ż liw ie ­
n ie  ła d o w a n ia  w ę g la  z w y d z ie lo ­
n y c h  h a łd . P o in fo rm o w a ła  ró w n ie ż , 
że do  ro z w o ż e n ia  o p a łu  z T u r z y n a  
m o ż e  s k ie r o w a ć  do  k o ń c a  b r .  10 
s a m o c h o d ó w , co  w  p o w a ż n e j " m ie ­
rz e  m o ż e  w p ły n ą ć  n a  ry tm ic z n o ś ć  
d o s ta w  w ę g la .

P is m e m  z 9 l ip c a  b r .  W P H O  za­
w ia d o m iło  s p ó łd z ie ln i* ,  że do  d n ia  
31 l ip c a  b r .  p rz e d s ta w i p r o je k t  u -  
m o w y  na  ro z w ó z k ę  o p a lu , je d n a k  
d o  7 p a ź d z ie rn ik a  b r ., m im o  k i l ­
k a k r o tn y c h  u s tn y c h  i te le fo n ic z ­
n y c h  m o n it ó w  S p ó łd z ie ln ia  n ie  o -  
t r z y m a ła  o d p o w ie d z i.

Z -c a  P rezesa  
m g r. Cz. W O J T C Z A K

O D  R E D .; O k o n ie c z n o ś c i p r z e ję ­
c ia  u s łu g  tr a n s p o r to w y c h  n a  T u ­
r z y n ie  p rz e z  t .z w . u s p o łe c z n io n e g o  
p rz e w o ź n ik a  i  t y m  s a m y m  u k r ó c e ­
n ia  d y k t a tu r y  p r y w a tn y c h  w o z - k ó w  
p is a l iś m y  n ie je d n o k ro tn ie .  T e ra z  
o to  je s te ś m y  ś w ia d k a m i w y m ia n y  
k o re s p o n d e n c ji  p o m ię d z y  W P H O  i 
S p ó łd z ie ln ia  „ U n iw e r s u m “ . co  w o ­
z a k o m  z u p e łn ie  n ie  p rz e s z k a d z a . a 
k l ie n tó w  w  d a ls z y m  c ią g u  s k a z u je  
n a  k o r z y s ta n ie  z ic h  s ło n o  o o ła c a -  
n y c h  u s łu g . P r o p o n u je m y  z a te m  
p r z e rw a n ie  k o re s n o n d e n o ii  i p r z e je ­
c ie  u s łu g  tm n s o o r to w y e h  o rz e -  
S p ^ łd z je ln ię  . .D a iw c s u m “ . k * Ar a  tę  
g o to w o ś ć  z g ło s i ła  je s z e z e  n a  p o ­
c z ą tk u  b r .

p o ls k u .  U c h y la  m e lo n ik a  i  o d p o w ia  
d a :

— B a rd z o  m n ie  sze tu p o d o b a . 
P a m ię ta m  j a k  k ie d y s z  m ó j  ta w a -  
r is z c z  p r o fe s o r  C h a lle n g e r  p o k a z y ­
w a ł m n ie  ko ścz  p le ro d a k ty la .  W te d y  
j a  n ie  c h c z a le m  w ie rz y c z  je m u ,  a 
te ra z  m a m  ja  w ie rz y c z , j a k  m n ie  
p o k a z u ją  n o c z n ik  E d iso n a ?

W  P O B L IŻ U  r ż n ie  o r k ie s t ra  „726 
S t. P e te r  S t re e t J a zz  B a n d “ , k to  
ż y w  d m ie  w  tu b y  i  ro g i,  w a l i  w  
b ę b e n k i,  s z a rp ie  g ita ro w e  s t r u n y .  
N a d  w s z y s tk im  g ó r u je  g lo s  k o n fe ­
ra n s je r a  J a r m a r k u ,  J a n u s z a  B u d z y ń  
s k ie g o , in fo r m u ją c e g o ,  co  g d z ie  m o ż  
na  k u p ić ,  a co  sp rz e d a ć .

L u d z ie  p r z y n ie ś l i  w s z y s tk o , co  t y l  
k o  d a ło  s ię  u d ź w ig n ą ć :  s u szo n e  c y ­
k a t y ,  g r a m o fo n y ,  że la z k a  (n ie k tó r e  
z o r y g in a ln ą  d u szą  s ło w ia ń s k ą ! ) ,  
s a m o w a ry , z e g a ry  w iszą ce  i  s to ją c e  
(w  o b u  z n a c z e n ia c h  te g o  s ło w a ).  
B y ła  n a w e t  w a z a  z o b ia d ó w  c z w a r t ­
k o w y c h .

P e rs k i J a r m a r k  m ia ł b y ć  o k a z ją  
d o  s w o b o d n e g o  d o k o n a n ia  w y m ia n y  
to w a r o w e j ( i  k u l t u r a ln e j ) ,  d o  u z u ­
p e łn ie n ia  k o le k c j i ,  do  p o k o s z to w a n ia  
c ia s t i  in n y c h  „s p e c y ja łó w “  d o m o ­
w e j r o b o ty .  B y l  ró w n ie ż  w y ś m ie ­
n i tą  z a b  a w  ą.

— S łu s z n ie  — p o w ie d z ia ł s p e c ja l­
n ie  d la  n a s z e j r e d a k c j i  p a n  E d w a rd  
D . M a lo n e . — W  w ie lk ic h  m ia s ta c h ,  
g d że  ż y je  w  k u p ie  w ie le  lu d z i ,  p o ­
w in n o  sze te ż  w  k u p ie  b a w ic z  i  
ta ń c z y c z . P o d o b a ją  sze m i b a rd z o ,  
b a rd z o  p o ls z c z y  s t iu d e n c i.  Są b a rd z o  
ła d n ie  p o - p r z e - b e - ra n i .  I  d o b rz e , że 
w y  n a re s z c ie  m a c ie  k r ó la  i  k r ó lo ­
w ą  !

K r ó lo w ą  M a r ie n s z ta tu  z o s ta ła  M a i 
g o rz a ta  S a n o k o w s k a . s u b te ln ie  p r z y  
b ra n a  w  p a p i lo ty  z  p a p ie ru  to a le to ­
w e g o , k r ó le m  o b ra n o  M a r ia n a  S k o ­
l im o w s k ie g o .

— U  nas te ż  ju ż  ty lk o  k ró lo w a  
n o sz i z ło to  na  g ło w ie  — s tw ie r d z i ł  
p a n  M a ło n e . — T y lk o  d la c z e g o  po ­
d a te k  z b ie ra ją  u  w asz  w  p u s z k i?

— T o  n ie  p o d a te k , t y lk o  s k ła d k i  
na  Z a m e k  W a rs z a w s k i — w y ja ś n i­
łe m .

— A a a . T o  s z w e tn ie !  S łu g a  pa na  
d o b ro d z ie ja .  D o b rz e , że ś w ia t  h u m o ­
r u  n ie  z a g in ą ł. . .  T o  m ó w ią c  p a n  
M a lo n e  u c h y l i ł  m e lo n ik a  i  z n ik ł .

S P IE S Z Ę  w y ja ś n ić ,  że b y ła  to  p o ­
s ta ć  f i k c y jn a ,  b o h a te r  p o w ie ś c i C o ­
n a n  D o y le ‘ a „ Ś w ia t  z a g in io n y ’ ’ . A le  
k o g ó ż  to  s ię  n ie  s p o ty k a  p r z y  t  a -  
k  i  c h  o k a z ja c h .. .

A L B .

Elektrycznym
przez Syberią

W  O K O L IC A C H  C zyty  rozpo ­
czę ły  się ro b o ty  p rz y  e le k t r y f i­
k a c ji p ierw szego  2 7 0 -k ilom e tro - 
w ego o dc inka  tra n s s y b e ry js k ie j 
l in i i  k o le jo w e j w  k ie ru n k u  
w schodn im . Po z e le k try fik o w a ­
n iu  ca łe j l in i i ,  k tó ra  ma d ługość 
6 451 km . będzie  to  na jd łuższa  
na św iec ie  m a g is tra la  k o le jo w a  
o t r a k c j i  e le k tryczn e j.

W  b ieżącym  p ;ęc io!eciu  p rze ­
w id u je  się w  ZSRR e le k try f ik a ­
c ję  6— 7 tys. l in i i  k o le jo w y c h : w  
pop rze dn im  p ięc io le c iu  ponad 7 
tys. ra d z ieck ich  l in i i  k o le io w v c h  
o trz y m a ło  tra k c ję  e lek tryczną . 
Z w ią ze k  R adz ieck i posiada 32 
tys. k m  z e le k try fik o w a n y c h  szła 
k ó w  k o le jo w y c h , co s tanow i w ie  
ce j n iż  c zw a rtą  część ś w ia to w e j 
s ieci k o le i, ko rzys ta jących  z 
t ra k c j i  e le k try c z n e j. Szybka e- 
le k t ry f ik a c ia  o raz m asowe w n ro  
w a dza n ie  do ru ch u  lo k o m o ty w  
d ie s lo w s k ic h  w  zasadzie w y e li­
m in o w a ły  w  m in io n e i p :e c io la t- 
ce p rze s ta rza ła  tra k c ję  p arow ą  
z k o le i ra d z ieck ich .

MARCEL K A L II

(T y tu ł o ryg . „P o r tra lt  au couteau“  — tłu m a c z y ła  M. S te fańska  
— C o p y rig h t by E d itio n s  D E N O E L 1969)
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—  O fic e r  p o lic ji,  G a rd a . M a m  n akaz  a resz tow an ia  i  na ­
kaz re w iz j i.  Proszę za m ną.

—  Tak...
A le  n ie  p o ru szy ł się, rę ką  o p ie ra ją c  się w c ią ż  na k lam ce  

d rz w i. G a rd a  spog ląda ł na  niego. Po k i lk u  sekundach  G uy  
p rz e m ó w ił:

—  Tak... Pójdę... p ó jd ę  up rzed z ić  żonę.:.

Tego rana  E m m a n ue l w s ta ł dość późno. Poprzedn iego  d n ia  
w ieczo rem , po k i lk u  te le fo na ch  do W e ro n ik i a p o te m  do 
G a r d i ,  n ie  m ó g ł szybko  zasnąć i  w  końcu  w z ią ł środek na ­
senny.

Służąca, P au le tte , k tó ra  p rzysz ła  o ko ło  p ó ł do d z ie w ią te j, 
p rzyg o to w a ła  m u  śn iad a n ie  i  podczas gdy ja d ł w  sw o im  po­
k o ju , po w z ię c iu  p ryszn icu , p rzyn io s ła  m u  gazetę i  pocztę. 
U w agę E m m anue la  z w ró c iła  ko pe rta , na k tó re j ręczn ie  w y ­
p isan y  adres, s k ła d a ł się z sam ych dużych , n ie zd a rn ie  u ło ­
żonych  l ite r .  E m m a n ue l o tw o rz y ł je dn ą  rę k ą  kope rtę , w  
d ru g ie j trz y m a ją c  f il iż a n k ę  z kaw ą. K o p e rta  z a w ie ra ła  fo ­
toko p ie  ja k ic h ś  k a rte k  w y rw a n y c h  z  zeszytu, z łożonych  we  
d w o je . K ie d y  w y c ią g n ą ł je , z a m a rł: n a ty c h m ia s t ro zpozna ł 
c h a ra k te r p ism a. P isa ła  je  Lau rence . L ite r y  b y ły  c h a ra k te ­
rys tyczne, szerokie, z w ie lk im i z a w ija s a m i. . . r

Z  d ę ż k im  u czuc iem  p u s tk i w  p ie rs i o d s ta w ił f iliż a n k ę  
i  ro z ło ż y ł k a r tk i.  To b y ły  s tro n y  p a m ię tn ik a . E m m a n ue l 
w ie d z ia ł, że na k ilk a  m ies ięcy  p rzed  śm ierc ią , Lau re nce  za­
częła p ro w a d z ić  p a m ię tn ik . 'W  ta m ty m  okresie, czasam i, k ie ­
d y  w c h o d z ił zn ienacka  do p o k o ju  żony, zdarza ło  m u  się za­
stać ją  siedzącą p rz y  s e k re ta rzyku . Z a m y k a ła  w te d y  szybko
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zeszyt, w  k tó ry m  p isa ła  A le  po ś m ie rc i L au re nce  E m m a ­
n u e l n ie  m ó g ł odnaleźć tego p a m ię tn ik a . K to  m óg ł d z is ia j 
w ys ła ć  m u  tę częściową fo to kop ię ?  E m m a n ue l zaczął czy­
tać. N ie k tó ry c h  s łó w  n ie  m ożna b y ło  o d c y fro w a ć  gdyż f r z e -  
kreś lone  b y ły  g ru bo  w ie czn ym  p ió re m :

„N icea , 16 s tyczn ia
Po co tu ta j p rzy je ch a ła m ?  Do tego m iasta , k tó re  s łabo  

znam , gdzie n ie  m am  n ikog o  znajom ego, do  tego m ałego ho­
te lu  p rz y  p lacu  M asseny? C hyba w ła śn ie  d la tego , że n ikogo  
tu  n ie  znam . W y ja z d  E. do A fr y k i,  gdzie ma spędzić p ię t­
naście d n i, n ie  z a p e w n ił m i w  P aryżu  dos ta tecznej sam o t­
ności. P rze c iw n ie , w szyscy c h c ie li się m ną  za jm ow ać... A le  
są przec ież in n e  m iasta  w e F ra n c ji poza N iceą, w  k tó ry c h  
ró w n ie ż  n iko g o  n ie  znam . Może pod św ia d om ie  p ra gn ę łam  
t ra f ić  w  N ic e i na p ię k n ą  pogodę. Z a io io d la m  się : od m o je ­
go p rz y ja z d u  dz iś  ra n o  n ie  p rzesta je  padać, w ie je  w ia tr ,  
je s t szaro. M orze  w yg lą d a  o k ro p n ie : z ie lo nka w e , b ia ław e , 
brudne..

Je dn ak  w y b ra ła m  się na ca ło d n io w y  spacer. N a P ro m e na ­
dę des A n g la is  ( tru d n o  o lepszą nazw ę) w ia ł s tra s z liw y  
w ia tr .  N ie  by ło  n ikogo . A  w ła ś c iw ie  p ra w ie  n ikogo . P onie­
waż zobaczy łam  je d n a k  ja k ie go ś  m ężczyznę z go lą  g ło icą, 
opa rtego  ło k c ia m i o ba lustradę . B y l dość p rz y s to jn y , e le­
g an ck i. W ia tr  ro z w ie w a ł jego d ług ie  w łosy. S po tkan ie  ra ­
cze j rom antyczne... W idząc, że się zb liża m , uśm ie chn ą ł się do 
m n ie  i  p o w ie d z ia ł:

— P ię kne  jest to  m orze, p raw da?
O d p a rła m , że w y d a je  m i się b ru dn e . R oześm ia ł s ię : „N ie  

u m ie  p a n i na n ie  p a trze ć ” . B ana lne . P o ro z m a w ia liś m y  m o-
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że m in u tę  S p y ta ł m n ie  czy m ieszkam  w  N ice i. N ie . O n  
ró w n ie ż  n ie . Pożegnałam  się i  posz łam  d a le j.

W ieczorem  poszłam  do k in a :  „ k ry m in a ł”  a m e ry k a ń s k i 
„O b c y  w  m ieśc ie “ . E. spodoba łby się oczyw iśc ie  ten  f i lm .  
A le  m n ie  n ie. W yszłam  przed końcem . W ró c iła m  do ho te ­
lu . P o k ó j m am  bez za rzu tu , czysty. W ychodz i na p lac. Zo ­
s taw ię  o tw a rte  okno. J u tro  hałas z u lic y  o bu dz i m n ie  
wcześnie

17 s tyczn ia
Dziś  ra n o  posz łam  na śn iadan ie  do  m ałego b is tro  p rzy  

p lacu . L e d w ie  zdąży łam  usiąść, k ie d y  w szedł ten  m ężczyz­
na, k tó rego  w c z o ra j sp o tka ła m  —  ten  z P rom enadę des A n ­
g la is . O d ra zu  m n ie  poznał, podszedł do s to lik a  i  w skazał 
na s to jący  przede m ną ta le rz :

— P odz ie lm y się ty m i ro g a lik a m i ja k o  „o b c y  w  m ieśc ie ” ...
U śm iech n ę ła m  się
— D o praw dy , n ie  p rzypuszcza łam , że N icea je s t taka  m a­

ła...
Ś n iadan ie  trw a ło  d iu g o : a n i on, a n i ja  n ie  m ie liś m y  w  N i­

cei n ic  do ro b o ty  O p o w ia d a ł m i o sobie : on jest... (n ie czy ­
te lne ), w  P aryżu . N azyw a się... (n ie czy te ln e ). Jest in te l i ­
gen tny, p oc iąga jący  u ro czy  (..regu ła  trzech  p rz y m io tn ik ó w ”  
p o w ie d z ia łb y  P rous t)

Po p o łu d n iu  to y n a ia l auto . P o jech a liśm y  w  k ie ru n k u  G ras- 
se. B y ła  w ciąż b rzyd ka  pogoda, a le  spacer w span ia ły ... On  
n ap ra w d ę  u m ie  patrzeć.

Jest d ruga  rano. D opiero  w ró c iła m . Z je d liś m y  w sp ó ln ie  
obiad , potem  tań czy liśm y . Tak , bardzo  chcę p isać o n im , 
o ile  to  m o ż liw e , bez p rz y m io tn ik ó w . A le  ja k  w y ra z ić  in a ­
cze j: „ In te lig e n tn y ,  p oc iąga jący, u ro c z y ?”

(C iąg dalszy nas tąp i)

m
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M ecz zaw iedzionych nadziei

Kryzys w zespole portowców 
- pogłębia sią

I liga

M E C Z E M  za w ie dz io n ych  n ad z ie i n a z w a li szczecińscy k ib ic e  
n ie d z ie ln y  p o je d yne k  p iłk a rs k ic h  je denastek  P ogoni i  L e g ii. Co. 
choć w a lk a  toczy ła  się o I - lig o w e  p u n k ty , to  mecz ten  n iczym  
n ie  p rz y p o m in a ł sp o tka n ia  eks trak lasy . Na m u ra w ie  bo iska  
z n a jd o w a ła  się b o w ie m  d ru żyna , k tó ra  b y ła  c ie n iem  w ie lo k ro t­
nego m is trz a  i  a k tu a lne g o  vvieem *s trza  I*o ls k i o raz zespół szcze­
c iń s k i, k tó r y  p rzec ież k i lk a  m ie siSey tem u  s p ra w ia ł ty le  n iespo­
dz ianek.

W IA D O M O , że L e g ia  je s t  be z  fo r  
.¡ .m y . p o r to w c y  te ż  p r z e ż y w a ją  k r y ­

zys . n ie  s ą d z i l iś m y  je d n a k ,  że aż 
ta k  g łę b o k i.  N ie  m a m y  p r e te n s j i  
do  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w ,  że p o n ie ś li 
p o ra ż k ę , s t r a c i l i  p u n k ty .  W  s p o r ­
c ie  p rz e c ie ż  je s t  z w y c ię z c a  1 p o k o ­
n a n y . W c z o ra j s u k c e s  o d n io s ła  Le» 
g :a . P o g o ń  zesz ła  z b o is k a  . ja k o  po 
k o n a n a . C zęść w id o w n i  „ w y g w iz d a  
la “  n a w e t s w y c h  p u p i ló w .  C z y n u  
te g o  n ie  p o c h w a la m y , z a l ic z a m y  go 
ra c z e j do  n ie s p o m o w y c h  —  c h o ć  
b y ł  to  w y ra z  d e z a p ro b a ty  za m a ło  
a m b itn ą  g rę  n a s z e j d r u ż y n y .  W  ze- • 
s p o ie  P o g o n i b o w ie m  t y lk o  d w ó c h  
z a w o d n ik ó w  w y k a z y w a ło  w ię k s z ą  
o c h o tę  do  w a lk i .  P o z o s ta li s p r a w ia li  
w ra ż e n ie  ja k b y  o d r a b ia l i  p a ń sze zyz  
nę . W  d r u ż y n ie  g o s p o d a rz y  z a w io ­
d ły  w s z y s tk ie  L in ie . C o p ra w d a  p o r  
to w c y  s to s o w a li g rę  d e fe n s y w n ą  — 
p o p e łn ia li  je d n a k  w  o b r o n ie  s p o ­
ro  b łę d ó w . B a rd z o  k ie p s k o  g ra ła  I I  
l in ia  a a k c j i  o fe n s y w n y c h  w  zasa­
d z ie  n ie  b y ło .  K to  w ię c  m ia ł  z d o ­
b y w a ć  b r a m k i?

L e g ia , c h o ć  g ra ła  w  z w o ln io n y m  
te m p ie , w  d r u g ie j  p o ło w ie  o p a n o ­
w a ła  c a łk o w ic ie  s y tu a c ję  na  b o is k u . 
P ra w d o p o d o b n ie  g d y b y  le g io n iś c i 
p rz y s p ie s z y l i  g rę . z w y c ię ż y l ib y  w  
w y ż s z y m  s to s u n k u . D o b rz e  je d n a k , 
że te g o  n ie  z r o b i l i .  C h o ć  o b ie  u z y ­
s k a n e  p rze z  ze s p ó ł s to łe c z n y  b r a m ­
k i  p a d ły  ze s t r z a łó w  ra c z e j p r z y ­
p a d k o w y c h . Z a  p ie rw s z ą  b r a m k ę  
w in ę  p o n o s i c a la  o b ro n a , a szcze­
g ó ln ie  F rą o zcza K , k tó r y  n ie  z ła p a ł 
w o ln o  to c z ą c e j s ię  p i t k i .  D ru g ą  n a ­
to m ia s t z d o b y ła  L e g ia  z r z u tu  k a r ­
ne go  za fa u l p o p e łn io n y  p rz e z  F o l-  
b r y c h ta  pa  G a do sze .

N ie d z ie ln y  m e cz  s ta ł na  s ła b y m  
p o z io m ie  i  b y ł  m a ło  c ie k a w y .  Po 
s p o tk a n iu  ro z m a w ia łe m  z tre n e re m  
K a ro le m  K o s a rz e m . P y ta łe m  o  p rz y  
c z y n y  k r y z y s u ,  k tó r y  p o g łę b ia  s ię . 
Z  ro z m o w y  w y n ik a ło ,  że  sa m  t r e ­
n e r  n ie  je s t  j u ż  w  s ta n ie  p r z e ła ­
m a ć  k r y z y s u .  P o r to w c y  m a ją  k ło ­
p o ty  ze s k ła d e m . D ru ż y n a  w  ty m

ro k u  została o s łab io n a . N ie  ty lk o  
to  je d n a k  p o w o d u je  o b n iże n ie  fo r ­
m y  i co raz słabsza grę.

PO G O Ń L E G IA  0:2 (0:1)

R u c h  — G ó rn ik 1 :4 (1:0)
G w a rd ia  — Ł K S 2 :0 (0 :0)
W is ła  — S ta l R z. I :0 (1 U))
Z a g łę b ie  W a łb . — P o lo n ia
S z o m b ie rk i — Z ag łę b ie Sos. 1 :3 (0:3)
P ogoń — L e g ia 0 :2 (0:1)
S ta l M . — O d ra I :0 (0:0)

T A B E L A

1. R u c h 15:7 25— 14
Z. Z a g łę b ie  S. 15:7 16— 11
3. G ó rn ik 14:8 15— 10
4. O d ra 14:8 8—3
S. L eg ia 13:9 14—9
fi. G w a rd ia 12:10 10—7
7. S ta ł M . 12:10 11—10
8. Z a g łę b ie  W . 11:11 8—8
9. W is ła 10:12 9—12

10. P o lo n ia 10:12 7— 10
11. Pogoń 9 :13 7— 14
« .  Ł K S 8:14 9— 13
13. S ta l R z. 6:16 7—15
l i  S zo m b ie rk i 5:17 9—19

I! LIGA
M o to r  —  L e c h  
M / i v s  — U ra n ia  
A K S  — S ta r t  
O K S  — W łó k n ia rz  
K O W  — G a rb a rn ia  
S ta r  — G ó rn ik  
S ią s k  — P ias t 
Z a w is z a  — H u tn ik

0:0 
1:0  ( I  :U) 
2:1 < l:l>  
3 :2  (2 :2) 
3:1 (2:0) 
2:0  ( 1 :0) 
1:0  (0 :0) 
1.-0 (0:0)

1. R O W
2. G o rn U t
3. L e c h
4. M Z K S
5. G K S  
fi. S ią s k
7. U ra n ia
8. S ta r
9. M o to r

10. P ia s t
11. S ta r t
12.  Z a w is za
13. W łó k n ia rz
14. A K S  N iw k a
15. H u tn ik
16. G a rb a rn ia

15:7 
15:7 
14:8 
13 :9 
13:9 
12 :1# 
U  :11 
11:11 
11:11 
l l : l l  
10:12 
10:12 
8 : i4  
8:14 
8:14 
6:16

16—9
13—6
6— 1
9—6

10—7
8— 5 

10—7 
15—16
fi—8 

12— 1« 
13— 13 

7—10
9— 12 
6—11 
5—10 
* —12

ill LIGA
A rk o n ia  — Z a s ta ł 
W a rta  — B a łty k  
K u ja w ia k  — P o lo n ia  
G r y f  — S to czn io w iec  
Z a g łę b ie  — O lim p ia  E , 
W is ła  — O lim p ia  P . 
C z a rn i — L e c h ia  
E la n a  — G w a rd ia

T A B E L A

1. A rk o n ia 17:7 36—6
2. L ec h ia 16:8 17—7
3. Z a g łę b ie  K . 15:7 15—9

.4 W a rta 15:9 15—9
5. G w a rd ia 15:7 12—8
6. C zarn i 13 :11 18—18
7. W is ła 13:11 16—16
8. S to czn io w iec 13:11 13—14
9. Z a s ta ł 12:12 19—16

10. O lim p ia  E. 11:13 10—11
11. E la n a 10:12 12—23
12. O lim p ia  P , 9:15 6—11
13. P o lo n ia 8:16 8— 18
14. G ry f ’ 7:15 8—18
15. B a łty k fi:16 5—14
16. K u ja w ia k 6:16 10—23

LIGA OKRĘGOWA
F lo ta  —  S ta l S to czn ia  
P io n ie r  — B łę k itn i  
P ogoń B . — D ąb  
O d ra  — C h e m ik

1:3 
1:1 
1 :1 
6:1

P o goń  I I  — G ru n w a ld  
O s a d n ik  — Ś w ia to w id  
P o lo n ia  — S ok ó ł

1:2 
2:1 
3 : l

T A B E L I

1. S ta l S toczn ia 18:2 25—4
2. D ąb 15:5 17— 7
3. Pogoń  B . 15:5 10— 3
4. O s a d n ik 11:9 15—15
5. G ru n w a ld 11:9 11— 12
6. Ś w ia to w id 10:10 10—8
7. P o lo n ia 9:11 14—11
8. O d ra 9:11 16— 16
9. P io n ie r 9:11 12—15

10. F lo ta 8:12 13— 14
l l .  B łę k itn i 8:12 5— 13
12. P o goń  I I 7:13 7— 10
13. S okó ł 5:15 5— 15
14. C h e m ik 5:15 7—25 ,

B ra m k i z d o b y li:  C y p k a  w  18 m in . 
i  D e jn a  (ze s trza łu  ka rn e g o ) w  81 
m in .

Z e s p o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cy ch  s k ła d a c h :

P o g o ń : F rą c zc za k , F o lb ry c h t, Ja n -  
du d a . S z lin te r  (od 17 m in . B o g u-  
s ze w ic z ). Ja teza k . M a ń k o , M a lin o w  
s k i. K as z te la n . W o ls k i, J u s te k , K rz y  
s to lik .

L e g ia :  M o w lik , S ta c h u rs k i, N ie -  
d z ió łk a  (B ry c h c y  od 4fi m in .)  T rz a ­
sk o w s k i, Z y g m u n t , B. B la u t, C m i-  
k ie w ic z , Z . B la u t, C y p k a , D e jn a ,  
G ad  ocha.

S ę d z io w a ł K a ro la k  z Ł o d z i. W i­
dzów  ponad  15 tys .

T . R E K

Kolarze dzielnie 
walczą o paszporty 
do Meksyku

W  S Ł U P C U  na  D o ln y m  Ś lą s k u  od 
b y ł s ię  w n ie d z ie lę  o g ó ln o p o ls k i 
w y ś c ig  k o la r s k i  o p u c h a r  d y r e k to ­
r a  k o p a ln i ,,S łu p ie c “ . S ta r to w a ło  97 
z a w o d n ik ó w . W  w y ś c ig u  na  d y s ta n  
s ie  50 k m  z h a n d ic a p e m  d la  w s z y s t 
k ic h  g r u p  w ie k o w y c h  'p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ją ł J ó z e f M ik o ła jc z y k  (L e  
g ia )  w  c z a s ie  1:22.0 g o d z . p rz e d  La  
b o c h ą  ( G r y f  S z c z e c in ) . G a w lic z -  
k ie m  (L Z S  B ę d z in y ) .  M a tu s ia k ie m  
( A r k o n ia  S zcze c in )  i T . S m y r a ­
k ie m  ( G ó r n ik  S łu p ie c ) .  Z  p o zo s ta ­
ły c h  k a n d y d a tó w  na  w y ś c ig  D o o k o  
ła  M e k s y k u  M a g ie ra  z a ją ł  7 m ie j ­
sce, a S ta c h u ra  — 9.

Pierw ieniecki w dużej' fo rm ie

Bokserzy Pogoni
coraz bliżej II ligi
N IE J A K O  w  c ie n iu  bokse rsk ich  p o te n ta tó w  toczą się od d łu ż ­

szego czasu ro z g ry w k i o w e jśc ie  do I I  lig i.  N a jw ię k s z e  szanse 
u zyskan ia  aw ansu , po z w e ry f ik o w a n iu  d otychczasow ych  spot­
kań  przez P Z B , m a ją  lid e rz y  g ru p y  „ A ‘* —  szczecińska POG O Ń 
i  g ru p y  „C *‘ —  R E S O Y IA .

P O G O Ń  u m o c n iła  s łę  w c z o ra j na 
p re m io w a n e j p o z y c j i  p r z o d o w n ik a ,  
z w y c ię ż a ją c  n a jg ro ź n ie js z e g o  r y w a ­
la , w ic e l id e ra  s t r e f y  p ó łn o c n e j,  W I 
S L Ę  T c z e w . P rz e w a g a  p u n k to w ą  
n a d  r y w a la m i je s t  n ie w ą tp l iw y m  
h a n d ic a p e m  d la  s z c z e c in ia n  na  f i ­
n is z u  r u n d y  r e w a n ż o w e j !

D O D A T K O W Y M  m a g n e se m , k tó r y  
ś c ią g n ą ł w n ie d z ie lę  d o  h a l i  W D S  
n a d k o m p le t  w id z ó w , b y t  w y s tę p  n ie  
d a w n e g o  z w y c ię z c y  z  G la s g o w , 
K rz y s z to fa  P ie rw ie n ie c k ie g o ,  J u ż  w  
I I  s ta rc iu  z m u s ił  o n  do  k a p i tu la c j i  
s iln e g o  f iz y c z n ie  r u ty n ia r z a .  K o se n - 
d o w sk ieg -o . 19 -łe tn i z a w o d n ik  Pogo­
n i b o k s u je  w d o jrz a ły  sposób, w y ­
czuw a d o sło w nie  ka żd ą  a k c ję  p rze ­
c iw n ik a  i b e z b łę d n ie  ją  w y p rze d za .

N A  S K U T E K  P R Z E W A G I w a lk i  
s w o je  w y g r a l i  w c z o ra j p rz e d  cza­
sem  ró w n ie ż  K a c z o r k ie w ic z ,  S ta ­
ro s ta  i J a w o rs k i.  N a sz  „ n a jc ię ż s z y “  
K a s z u b a  s z y b k o  o d z y s k a ł po  ch o ­
r o b ie  p e łn ą  s p ra w n o ś ć , je d n o g ło ś ­
n ie  te ż  w y p u n k to w a ł  tc z e w s k ie g o  
o s i łk a . ‘ S c h re ib e ra . S to s u n k ie m  
p u n k tó w  2 d o  re m is u  u z n a n i z o s ta ­
l i  z w y c ię z c a m i B u c z y ń s k i ( b r a w u ­
ro w a  . .k o ń c ó w k a “ ) i W o jn e c k i,  W a l 
k ę  W d o w ia k a  w  p ió rk o w e j  o c e n il i  
s ę d z io w ie  ja k o  re m is o w ą , n a to m ia s t 
p rz e g ra ł p o je d y n e k  ( m in im a ln ie ,  a le  
w y ra ź n ie )  S o b a ń s k i. W a lk a  w  k o ­
g u c ie j u z n a n a  zo s ta ła  za n i% o d b y tą , 
g d yż  b o k s e r  W is ły  ju ż  w  I  s ta r ­
c iu  u le g ł k o n tu z j i  łu k u  b rw io w e g o .

W Y N IK  K O Ń C O W Y  15:3 d la  Po­
g o n i m ó w i za s ie b ie . W  r in g u  sę­
d z io w a ł -B a n a s z e w s k i z W ro c ła w ia , 
na  p u n k ty  K o w a le w s k i i  S w ię to -

sław s k j Ł ó d ź  o ra z  W o ls k i ze S zeze  
cina.

P rze d o sta tn i m ecz z se rii re w a n -  
•żo.wej ro z e g ra ją  szczec ińscy bokse­
rz y  za d w a  ty g o d n ie  u s ieb ie  — z 
B u d o w la n y m i O ls z tyn .

J O Z E F  K R U S Z O N A

N A  Z D J Ę C IU :  K rz y s z to f  P ie rw ie n ie o k j w  p o je d y n k u  z K o se nd o w s k im .

Koszykarki U S  
w finale MP SZS
W  P Ó Ł F IN A Ł O W Y M  tu r n ie ju  k o ­

s z y k ó w k i d z ie w c z ą t o M P  S z k o ln e ­
g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o  ro z g ry w a ­
n y m  w  Z ie lo n e j G ó rz e  p ie rw s z e ’ 
m ie js c e  z a ją ł ze s p ó ł -s z c z e c iń s k ie g o  
M K S . N asza  d ru ż y n a  n ie  p o n io s ła  
ż a d n e j p o r a ż k i.  W  -o s ta tn im  p o je ­
d y n k u  p o k o n a ła  o n a  po  z a c ię te j 
g rz e  Z r y w  Z ie lo n a  G ó ra  94 :5Ś 
(36:25). (g>

Sensacyjne porażki Sośnicy

Piffcarki
zrewanżowały się
R u c h o w i

W  N IE D Z IE L N Y M , r e w a n ż o w y m ' 
m e czu  o  m is t rz o s tw o  ż e ń s k ie j 
e k s t ra k la s y  p i ł k i  rę o a n e j „ s ió d e n r - i  
k a “  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i w y g r a ła ,  
10:3 (2:4) z R u c h e m  C h o rz ó w . N a-, 
sza d ru ż y n a  ju ż  po  ra z  tr z e c i w  
o b e c n y c h  r o z g ry w k a c h  p o tw ie r d z i­
ła , że w  s p o tk a n ia c h  re w a n ż o w y c h  
w y p a d a  le p ie j , n iż  w  p ie rw s z y c h  
m e cza ch . P r z y p o m n i jm y ,  że s z cze c i 
n ia n k i  p r z e g ra ły  p ie rw s z y  p o je d y ­
n e k  z O tm ę łe m , A Z S  W ro c ła w , a  
w  ub . s o b o tę  z R u c h e m . W s z y s t­
k im  ty m  r y w a lo m  P o g o ń  » re w a nż** 
w a ła  s ię  je d n a k  w  n a s tę p n y c h  
s p o tk a n ia c h .

N a jw ię k s z y m i s e n s a c ja m i w  s o b o t 
n io -n ie d z ie ln c j  k o le jc e  b y ły  po ra łż - 
k l  S o ś n ic y  z  w r o c ła w s k im i a a a d e - 
m ic z k a m i.  W  s o b o tę  A Z S  w y g r a ł  
15:11 a w  n ie d z ie lę  20:13 (10 :5). W  
p o z o s ta ły c h  n ie d z ie ln y c h  p o je d y n ­
k a c h  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
P rz e m y s ła w  — O tm ę t 8:25 (2;12)y
A K S  — S ta r t  13:10.

T A B E L A

i .  Sośnica 12:4 123— 14»
2. A Z S »1 :S 105—86
3. R uch 11:5 88—6« ■
4. Ofcmęt .10:6 129—94
5. Pogoń 10:6 #S—.96
fi. A K S 7:9 73—86
7. S ta rt 2:14 91—11«
8 . P rze m y s ła w 1:1$ 69- m

Szczecińska „siódemka”  
misfirzem jesieni

P IŁ K A R Z E  R Ę C Z N I szc zec ińskie j Pogon i z a k o ń c z y li w  n ie d z ie lę  je ­
s ie n n ą  ru n d ę  m is trzo w s k ic h  ro z g ry w e k  w  I I  lid ze . N asza d ru ż y n a  za ­
ję ła  na p ó łm e tk u  p ie rw s zą  lo k a tę , m a ją c  zd o b ytyc h  18 p u n k tó w , w  
o s ta tn im  p o je d y n k u  je s ie n n y m  p o rto w c y  p o k o n a li by łeg o  l- lig o w e a  
C o n co rd ię  P io trk ó w  28:12 (15:4). B ra m k i zd o b y li:  B rzo zo w s k i -— 8,
M a le sza  — 4, H u n d e r t , S zp ilk o w s k i i S k w ie rc z y ń s k i — po 3, U rb a ń ­
sk i — 2 o raz R o g oz ińs k i, C ieś la  i  Z a b ło c k i — po 1.

W  N IE D Z IE L N Y M  s p o tk a n iu  P o - ' 
g o ń  z a g ra ła  na d o b r y m  p o z io m ie . 
W  p ie rw s z e j częśc i m e c z u  p o r to w ­
c y  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a li  na  b o i­
s k u . g r a l i  s p o k o jn ie ,  w ię k s z o ś c i ic h  
p o c z y n a ń  to w a rz y s z y ła  o k re ś lo n ą  
m y ś l p rz e w o d n ia . B a rd z o  d o b rz e  ze 
s p ó ł s p is y w a ł s ię  w  o b ro n ie . P o d o ­
b a ły  s ię  ró w n ie ż  l ic z n e  i  s z y b k ie  
a k c je  o fe n s y w n e  n a sze j „ s ió d e m ­
k i " .  N a s i z a w o d n ic y  c e ln ie  r ó w ­
n ie ż  s t r z e la li .  N a jb a r d z ie j s k u te c z ­
n y  b y t .  d y s p o n u ją c y  d o s k o n a łą  
s z y b k o ś c ią , f i l ig r a n o w y  — B rz o z o w ­
s k i.

Z a jm u ją c  p ie rw s z e  m ie js c e  na  p ó ł 
m e tk u  P o g o ń  s p r a w iła  m iłą  n ie s p o ­
d z ia n k ę  s w o im  s y m p a ty k o m . S p o ­
ś ró d  11 ro z e g ra n y c h  s p o tk a ń  p o r ­
to w c y  w y g r a l i  8, d w a  z re m is o w a li  
o ra z  jedn-o p r z e g ra l i .  S ta r t  p o r to w ­
c ó w  w  r u n d z ie  je s ie n n e j u z n a ć  n a ­
le ż y  za u d a n y .

( ja g r )

Tu TOTO
P . P . T o ta l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia . że w  T o to - L o tk u  z d n ia  
24. 10 71 r .  w y lo s o w a n o  n a s tę p u ­
ją c e  n u m e r y : 6, 15, 27, 28, 29, 44 

o raz  d o d a ł. 47.

Czarni przegrali 
z L e c f i ią  2:3
Z A L E D W IE  o k . 500 n a jb a rd z ie j 

w ie r n y c h  s y m p a ty k ó w  k lu b u  s p ó ł­
d z ie lc z e g o  b y ło  ś w ia d k ie m  p o ­
ra ż k i g o s p o d a rz y . W y n ik  2:3 ,(1:3) 
je s t  d o ść  z a s k a k u ją c y  g d y ż  n a  w ta -  
s n y c n  ś m ie c ia c h  C z a rn i p o t r a f i l i  
w y g r a ć  n a w e t z re n o m o w a n y m  
p rz e c iw n ik ie m  (n p . z Z a g łę b ie m  Isa  
n in ) ,  a lb o  z re m is o w a ć  (n p . z Z a ­
s ta łe m  Z ie lo n a  G ó ra ) .

P ro w a d z e n ie  d la  s p ó łd z ie lc ó w  u,- 
z y s k a ł W o ź n ie s iń s k i w  B m in . ,  s zyb  
k o  je d n a k  B a r to s ia k  w y ró w n a ł.  K o  
le jn e  b r a m k i  d la  go śc i z d o h *H  
S zc z ę s n y  1 J a s t rz ę b o w s k i,  a d la  
C z a rn y c h  d ru g ie g o  g o la  s t r z e l i ł  S ie 
fa n ik .  W  s u m ie  m ecz  b y ł  m a ło  c ie  
k a w y .  g ra  c h a o ty c z n a  i b e z b a rw n a .

C Z A R N I — K o ja le w ie z  (R o s ie k ) , 
B o re js z o  ( R ó ż a ń s k i) ,  B ik o w s k i .  B o ­
ro  w ia k .  S p ic k a r .  S te fa n ik ,  K u n i-  
s z e w s k i. J a b ło n o w s k i,  W ie rz b ic k i,  
W o ź n ie s iń s k i,  S k u ls k i,  R o s ie k .

L E C H IA  -  S łu b ik .  M u s ia ł.  K a c z ­
m a re k . G ła d y s z , G ó rs k i,  A p o le w ie r. , 
S zczę sn y , M a k s y m iu k .  B a r to s  ¡<*k. 
P u s z  k a rz ,  J a s t rz ę b o w s k i (B o g u c k i) ,  

la )
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25 P A Ź D Z IE R N IK A  

P O N IE D Z IA Ł E K

D Z IŚ : In g i

J U T R O : Ł u c ja n a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

Temp. do 13 st. W ia try  s ła ­
be do u m ia rk o w a n y c h , za­
chodnie.

N R  48 —  L e le w e la  1 — te l.  728-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 480-23 i  
480-24. P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  917. RADIO

TELEWIZJA

TEATRY.
D O L S K I — n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  
—  „C z ło w ie k -  z L a  M a n e z y “  g. 19.

D E L F IN  ( te l. 403-78) ,,‘P a w a n a  d la  
am gC K onego-- g. lu , 12. ou, 13, 17.30, 
JM) — ja p  o d  la t  16 — p a n o ra .n . (po 
m e d ż la lc k  i w t o r e k ) ; K O S M O S  ( te l. 
338-(U) „ O b ła w a -  g. 8.30, 11, 13.30,
36,;- 18.311 21 — L'=>A o d  la t  18 —
p a n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; 
C O L O S S K U ir t ( te l. 48.;-l i i)  „ B e a tr ic e  
Cc$>¡ei" g> s, 11.15, 13.30; w  lo r  esc: 
8¿ X  1L1», 18.31). 16, 16.30, 21; B A L  
8’i K  ( te l. 733-38) „ A r a b e s k a “  g. 9, 
11.18, 13.30t 16, 18.13, 20.30 — an g .
o d  la t  ■ 14 — p a n o ra .n . (p o n ie d z ia łe k  
i  w ln r e k ) ; P O L O N IA  ( te l. 2Í8-3-J) 

U c ie c z k a  w  k a jd a n a c h “  g . 10.30, 
13, 18.30 — U S A  Od la t  14; K le o ­
p a t r a -  g. 18 — U » A  o d  la t  14 — 
p a n o ra m , (p o n i-e d z ia ie k '  i  w to r e k ) ; 
J -yO N IE R  ( te l.  478-02) ..S k ra d z io n y  
b a le n “  g. ia ;  „W a rs z a w s k a  o p o ­
w ie ś ć “  g. 17; „ Z a m a c h "  g. 16, 20
— p ó ł. t?d la t  14; „ P ię k n o  i  b ó l "
g . 22; w to r e k :  „ P o d w o d n y  s k a r b "  
g . Id ; ..S k ra d z io rry  b a lo n "  g. 11, 13, 
15; „W a rs z a w s k a  op ow ie ść— g. 17; 
y .^ám afen ”  g. 18; 20 — p o i. o d  la t  
14; „ O  je d n e g o  za w ie le "  g. 22; 
D K K B Y  — „ J a z  ro z p ę ta łe m  11 w o j ­
n ę  ś w ia to w ą "  g. 17.30 — p o i. o d  la t  
14>-Sr-' p a n o ra « ). Cr.. 1; O G rtO U O W ©  
—t- i .P o w ro t  r e w o lw e r o w c a "  g. 18'. — 
U S A  Od. la t  14; M A R S  — „ r t u e h o -  
M>y C e l"  g. 16, 18.15, 20.30 — U S A  
w t  l a r  1« - -  p a n o r a m .: F A L A  — | 
„ © ¡ ¡ v e r “  g. 16 a n g . od  la t  l l  — 
p im e r n m .:  S Z M A R A G D O W E ; ( Z -d ro - j 
jé )  „O b ła w a :-  g . 17, 19.30 — U S A  .
o d  !a t  16 — p a n o r a m .; i  M A J  ( Ż y -  i 
c f t v n t j  „ B i tw a  na d  N e r e tw ą "  g. 
16.30, 10.30 — ja g .  o d  la t  14 —
p a n o r a m .: B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „D z ie w c z y n a  z  p is to le te m "  g. 
M) - w ł.  od  la t  1!>; S Y R E N K A  (Ja ­
s ie n ie ® ) „ K la to  M a e k e n n y "  g . Í7, 
16.30 — U S A  o d  la t  16 — p a n o r a m .; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „G w ia z d a  
p o łu d n ia "  g. 17, 19 —  a n g . o d  la t  
J-5 . — p a n o r a m .:  G R Y F  (G r y f in o )  
»¿U cieczka K in g  K o n g a "  g . 17. 19
— ja p . od  la t  11 — p a n o ra m .; D A R
(S ta rg a rd )  „S a g a  o  d ż u d o "  g. 17. 20
— ja p . od  la t  14 — p a n o ra m .; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ C ię ż k ie  cza­
s y  d la  g a n g s te ró w "  I r .  od  la t 16
— p a n o r a m .: W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
, , B e a tr ic e  C e n e i"  g . 18, 20 — w ł. 
o d  ia t  1«; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
» ;E a n le k "  I r .  o d  la t  16; P R O M IE Ń  
— . „ T r o p ic ie l  ś la d ó w '“  g. 16; „ N a -  
rae^-zona- p i r a t a "  g. 18, 20,05 — I r .  
o d  la t  18.

n a  p o d s ta w ię

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ Z w ie r z y n ie c " .  
17.25 E ch o  s ta d io n u . 18.. S z c z e c iń s k ie  
k o n fr o n ta c je .  18.45 M a g a z jm  p o s tę ­
p u  te c h n ic z n e g o . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  TV '. 20.05 
T e a tr  T V  „ K o n ie c  p o d ró ż y  s łu ż b o ­
w e j“ . 21.35 „ P la s ty k a  i  s c e n a " . 22.05 
C z e c h o s ło w a c k i p ro g ra m  m u z y c z n y . 
22.3» D z ie n n ik  X V . 22.50 P o lite c h n i­
k a  T V .

W T O R E K
9.55 J . p o ls k i d la  k la s  II- l ic .  10.40 
F i lm  N R D  „ P o w s z e d n ie  d n i "  oz. 
I I I .  12.45 i 13.55 P rz y s p o s o b ie n ie  ro i:
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30.
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ P a r a g r a f  czy  
d o m " .  17.05 F i lm y  a n im o w a n e  
„ U ś m ie c h " .  17.20 T V  E k r a n  M ło ­
d y c h . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  „P o w s z e d ­
n ie  d n i " .  21.30 Z  c y k lu  „ A l fa b e t  
r o z r y w k i" .  22.15 D z ie n n ik  T V .  22.50 
P o l it e c h n ik a  T V .
U W A G A : X V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.30 G im n a s ty k a . 15.35 L e k . j .  a n g . 
16 Z  re p o r te r a m i p rz e z  ś w ia t.  17 
W ia d o m o ś c i, 17.05 F i lm  „ S t r z a ł“ . 
13.15 T e le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 — F ilm  T V  
„ N ie s p e łn io n e  n a d z ie je " .  19.25 P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ O k a z ja  c z y n i z ło d z ie ja " .  21.25 
„ C z a r n y  k a n a ł“ . 21.55 „ W  g ó ra c h  
C h a n “ . 22.20 K r o n ik a .

W T O R E K
7.55 L e k c ja  j ,  a n g . 8.35 G im n a s ty k a .
8.45 P o l it e c h n ik a  T V .  9.30 K r o n ik a .  
10.05 F i lm  „ O k a z ja  e z y n i z ło d z ie ja “ .
11.30 „ C z a r n y  k a n a ł“ . 11.55 W ia d o m o ś  
c i. 15.30 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o . 15.55 
„ M a g a z y n  s p u tn ik ó w “ . 16.40 W ia d o ­
m o ś c i. 16.45 „ Z y c ie ’  i dz ie ła - S. M . 
E is e n s te in * “ . 17.45 L e k c ja -  j .  a n g ie l­
s k ie g o . 1« G im n a s ty k a . 18.10 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 18.40 T e le re k la m a .
18.45 „ K u c h m is t r z  T V  p o le c a " .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P ro  
g ra m  z R o s to e k u . 19.25 P ro g n o z a  
pogo-ay, k r o n ik a .  20 S z tu k a  „ Ż y c ie  
ro z p o c z y n a  s ię  po  60“ . 21 „ I  z n o ­
w u  z im a " .  21.30 In te rm e z z o . 22.10 
K r o n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 1«.50, 20,
23, 24;
15.05 P o s łu c h a j,  p r z e c z y ta j,  o d g a d ­
n i j .  15.25 B e z im ie n n y  m a g a zyn . 
15.45 „R o z a lk a  O la b o g a " .  16.05 A lfa  
i  O m e g a  16.20 P o p o łu d n ie  z m ło ­
d o ś c ią . 18.05 K lu b  G ra ją c e g o  K r ą ż ­
ka . 19.15 Z  k s ię g a r s k ie j la d y . 10.30 
Z  n a g ra ń  an g . o r k .  k a m e ra ln e j.
20.30 M u z y c z n e  p o c z tó w k i z M a m a i. 
21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 P ię ć  
m in u t  o  w y c h o w a n iu . 21.30 Z e sp ó ł 
„ D z ie w ią t k a " .  22 W ie c z o rn y  k o n ­
c e r t  ż ycze ń  m u z y k i  p o w a ż n e j. 23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
R y tm y  ta n e c z n e . 23.40 M u z y k a  a n ­
g ie ls k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24;
15 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  15.35 K o n ­
c e r t  p o p o łu d n io w y .  16.05 „ N ie b ie s k ie  
ż a g le " .  16.20 „ R o b o tn ic y  p rz e d  m i­
k ro fo n e m - ',  16.30 K o n c e r t  ż yczeń . 
17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rze ża .
17.15 S p o r to w a  a n te n a . 17.25 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a " .
19.15 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o . 19.31 
S łu c h o w is k o  „ S ta rz e c " .  20.11 K o n ­
c e r t  z n a g ra ń  W ie lk ie j  O rk . S y m f. 
P R  i  X V . 20.38 N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y . 20.53 D . c. k o n c e r tu .  22.35 N a ­
s i u lu b ie ń c y .  22.50 N o w o ś c i Po ls-k ie 
go  W y d . M u z y c z n e g o . 23;30 G ra  
„ M e t r u m " .  0.05—3. P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

15 „ C h o p in  na  „ D a c h u  Ś w ia ta “ . 
15.10 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a .  15.35 
R o z m o w a  o s p o rc ie . 15.50 P o je d y ­
n e k  ja z z m a n ó w  — W ę g ry  — CSRS. 
16.15. A n ty k w a r ia t  in s tru m e n tó w .
16.30 K w a d ra n s  a rc h a ic z n e g o  b lu e ­
sa. 16.45 N a s z  r o k  71. 17.05 Q u o d li­
be t. 17.30 „ L o v e  s to r y " .  17.40 N ie  
t y lk o  m e lo d ia . 18 L u b e ls k a  u k ła d a «  
k a . 18.35 M ó j m a g n e to fo n . 19 „ C i ­
c h y  D o n " .  19.30 O p o w ie ś c i spo d  ża­
g la . 19.45 P o l i t y k a  d ia  w s z y s tk ic h . 
20 T y lk o  na  g ita rz e . 20.20 N ie m ie c k i 
p rz e z  ra d io . 20.35 P ły ty  nasoze i na - 
szye h  p r z y ja c ió ł.  21 N ie  c z y ta liś c ie  
— to  p o s łu c h a jc ie .  21.20 K a b a re to ­
w e  w s p o m in k i.  21.44 O p e ra  ty g o d ­
n ia . 22 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a  
d ra n s e  ja-zzu. 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 
M u z y k a  no cą .

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — s p e k ­
t a k l  „ E m ilk a  c z y l i  te a t r  w id o w is k o  
■wy" g. 18.45; P re m ie ra  T e a tru  ..13 
M u z "  — „ E s o iw ia l"  i „ D z iw n y  je ź -  
r t t fe o "  R. 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l. 20 — S p o tk a n ie  z  le k a ­
rz e m  p s y c h o lo g ie m  g. 19.

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d o m e k  l - r o -  
d z in n y , n o w o  w y b u d o ­
w a n y , w o ln y ,  d z ia łk a , 
h a la  o p o w . 300 m  k w .

w y k o ń c z e n ia , n a d a ­
ją c a  s ię  n a  rz e m io s ło , 

z g lę d n ie  p o m ie s z c z e n ie  
iw e n ta r s k ie  — w o j.  p o -  
la ń s k ie .  O fe r ty :  B iu ro  

O g ło sze ń  £<zezeein po d  
112.

S P R Z E D A M  d o m  1- r o ­
d z in n y .  w y łą c z o n y , w a r  
s z ta t n a d a ją c y  s ię  na 
ka żd ą  b ra n ż ę . ga raż , 
z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r­
cze , o g ró d . K a w a łk o w -  
s k i,  In o w r o c ła w ,  L o tn i ­
cza  32. 111-P

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła s ­
n o ś c io w e  M -2 . M -3  lu b  
M -4 . O fe r t y : B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  p o d  13015.

D Z IA Ł K Ę  p r z y  g r a n ic y  
W ie lk ie j  L o d z i w  ty m :  
d o m  m u r o w a n y ,  w o ln y ,  
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y , 
h a la  o g ro d n ic z a  360 m  
k w . ,  3 h a  la s u , 1 h ą  
z ie m i o r n e j sp rz e d a m . 
Z b ig n ie w  N ie d z ie ls k i,  
Ł ó d ź . u l .  B e d n a rs k a  24 
m . 201 4136-K

m i g o s p o d a rc z y m i, m ły ­
ne m , ta r t a k ie m  i  s ta ­
w e m  w  o k o l ic y  k ł im a -  
ty e z n o - tu r y s ty c z n e j.  O - 
f e r t y :  64488 „ P r a s a " ,
K r a k ó w , W iś ln a  2.

4074-K
K O Ł O  Ł o d z i d o m , w o l­
ne  3 p o k o je , 5 ty s .  m  
k w . o g ro d u  za 300 ty s : 
z ł  n a ty c h m ia s t s p rz e ­
d a m . O fe r ty :  „159747" 
B iu ro -  O g ło szeń , W a rsza  
w a , P o z n a ń s k a  38.

407 l - K
D O M  2-p ię t r o w y  w  B y d  
gą szczy , P la c  P o z n a ń ­
s k i k o r z y s tn ie  s p rz e ­
d a m . O fe r ty ,  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  p o d  13123. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  2-, 3 -p o k o jo w e  k u  
p ię . D a m  w  z a m ia n  
k o m fo r to w e ,  2- p o k u jo -  
w c  w  ce n o ru m . W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło szeń  
S ze zee in  p o d  13194.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o f e r t  pos ia  
d a  p r y w a tn e  B iu ro  M a - 
t r y  m  o n i a-l ne  ,, S y  re n  k  a • ‘ , 
W arszaw a .. E le k to r a ln a  
11. In fo r m a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i. 3944-K

S A M O C H Ó D  ..Z a s ta w a ”  
sp rz e d a m . S zcze c in , te l. 
356-24. 13103-G

R A D IO  H F  S tereo, U K F  
z a c h o d n i s p rz e d a m . T e l. 
477-04. 13196-G

‘ -T Y G O D N IO W E  szcze­
n ia k i  b o k s e ry  p rę g o w a - 
ne  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S zezee in , u l.
M a rc h le w s k ie g o  2/2 (W a r  
s z ta t S z e w s k i) .  13200-G

n a  K a l iń c u  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  — S zcze c in . 
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
S ik o rs k ie g o  8/6.

12837-G

K A W A L E R K Ę , n o w e  b u  
d o w n ic tw o , c e n tru m  Ł o ­
d z i o ra z  2 p o k o je  z 
k u c h n ią , w y g o d y  w
S z c z e c in ie  z a m ie n ię  na 
3 p o k o je  z k u c h n ią , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w
S zcze c in ie . S zcze c in . E. 
P la te r  »2/6 p o  go dz . 16.

13205-G
P O K O J  o d n a jm ę  d w o m  
p r a c u ją c y m  p a n ie n k o m  
T e l. 704-32. 13193-G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
k w a te r u n k o w e  na  P o rn o  
rz a n a c h  z a m ie n ię  na  po ­
d o b n e  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie , n a jc h ę tn ie j na  
N ie b u s z e w ie . R e w . P a ź­
d z ie rn ik o w e j  3/8.

13202-G

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  p ie s  m a ły ,  
c z a rn y  p u d e l. O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m : S zcze c in , W ie lk a  
24/5. 13413-G

T A D E U S Z  T R Z C IŃ S K I
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  s to cz ­
n io w ą . 13497-G

C Z E S Ł A W  G R O M E K
zg ła sza  z a g u b ie n ie  p rz e ­
p u s tk i  p o r to w e j n r  
20635. 13401-G

M A R IA N  M E Y E R  z g u b ił  
p rz e p u s tk ę  s to c z n io w ą .

13385-G

P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  za g u  
b io n ą  le g ity m a c ję  na 
n a z w is k o  K r y s ty n a  S m a 
lu c h .  13359-G

18. X .  71 go dz . 14.30 w  
ta k s ó w c e  m - k i  „ W a r ­
s z a w a " na  t r a s ie :  p o s tó j 
o b o k  „ K a s k a d y “  — r y ­
n e k  N ie b u s z e w o  p o zo ­
s ta w io n o  to re b k ę  d a m ­
s ką . c ie m n o fio le to -w ą  z 
d o k u m e n ta m i.  U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w ro t  za  n a g ro d ą  w  w y ­
s o k o ś c i 1 000 z ł. T e l. 
218-95: 13349-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  na  
o p ła c e n ie  z g ło s z e n ia  obc* 
w ią z k u  p o d a tk o w e g o  na 
n a z w is k o  J u l ia n  S t ro jn y  
i  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś c i : 
„ B e d n a rs tw o .  J u l ia n  
S t ro jn y ,  u l.  Z ie lo n a  1“ .

13325-G
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
p ra c y  ES P „ B r a t n ia k “  
na  n a z w is k o  M a k s y m i­
l ia n  M a r c h l ik .  13313-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w is k o  
W in c e n ty  B a r to s ik .

13276-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  n r  7231 P A M  
na  n a z w is k o  S ła w o m ir  
B r z o z o w s k i.  13298-G

Z G IN Ą Ł  c z a rn y , n ie -  
s trzyżo -n y  p u d e l. T e l. 

2 709-56. 13430-G

O K A Z Y J N IE
o b ie k t  ro l-n o -h  o d o  w la n y  
z d u ż y m i z a b u d o w a n ia -

^ V V S T A W Y  — n ie c z y n n e .

C J IIR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N Ę T R Z N Y  — A r k o ń s k a : CH1R.
— IJ P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O
—  P io t ra  S k a rg i ;  P R Z Y C H O D ­
N IE  — D Z IE C IĘ C A  — J e d n . N a ro ­
d o w e j.  12 — g . 19—7 ; O G Ó L N A  — 
J e d n . N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  
I — g . 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  
18 — g. 15—8; S K Ó R N O -W F .N E R O - 
Ł O G IC Z N E : H . P oboż.nego 14 — g. 
8—17; M . B u c z k a  40/42 g. 8—17 i  g. 
19—7 ; W  P ó ła  6 — g. 8—16.30; N a d  
O dTą 14 — g. 8—18: K a p ita ń s k a  3
— g . 8—15; W o j. P o ls k ie g o  101 — g. 
8—17.

A p t e k i

N R  4G (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  W ie lk a  17 — te l.  372-75: N R  8 -  
a l .  W y z w o le n ia  107 — te l.  2T0- 12;

S E R D E C Z N E  

P O D Z IĘ K O W A N IE  

za u d z ia ł w  p o g rz e b ie

Lucjana
Bułeckiego

s k ła d a

R O D Z IN A

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , te l.  43-826, M u ch o ].

12340-G 
P U S Z Y S T E , le k k ie ,  ś w ie  

bę dą  p o d u s z k i,  p ie ­
r z y n y  po  w y c z y s z c z e n iu  
na  p o c z e k a n iu  w  Z a k la -  
'  ' > C z y szcze n ia  P ie rz a , 

z e c in , u l. K r .  J a d w i-  
13, te l.  459-21,

1297<ŁG 
P A N A  K a ro la  'B ro n ie w ­
s k ie g o , zaro . d o  1944 r.

L w o w ie ,  p ro s z ę  o 
w ia d o m o ś ć : K r y s ty n a
N a z a r, K r a k ó w ,  u l ic a  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  2/3.

4114-K
S P R Z E D A Ż

G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e ­
d a n i, te l.  757-22.

12885-G
R A D IO  la m p o w e  „ P h i ­
l ip s “  s p rz e d a m . te l. 
375-97. 13195-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
W ie lo b ra n ż o w a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ C e lo w a “  w  
Sżczec-rn ie, p i. L o tn ik ó w  4/5 p r z y jm ie  do  p ra ­
c y  e h a łu ip n ic z k i do  s z y c ia  k o n fe k c j i  le k k ie j.

♦150-K

Przed is i ęb  ia  r® t  w o  R o b ó t I  ns ta.1 a c y jn  o -M  o n ta ż  o- 
w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -  
D ąb iiu , u l.  A . S t ru g a  3, z a t ru d n i-  na -stępują-eych 
p r a c o -w ń ik ó w : in ż y n ie r ó w  lu b  te eh m iików  b ra n ­
ży  s a n ita r n e j o ra z  e le k t r y k ó w  n a  s ta n o w is k a  
k ie r o w n ik ó w  g ru p  ro b ó t  i k ie r o w n ik ó w  ro b ó t, 
k ie r o w n ik a  p ra c o w n i p r o je k to w e j,  p r o je k ta n tó w ,  
s t. te c h n ik ó w  o ra z  e t. e k o n o m is tó w  d /s  z a o p a ­
tr z e n ia , s t. r e fe re n ta  p ra w n e g o  z  w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m  p ra w n ic z y m . W y n a g ro d z e n ie  do  u- 
z .g .»dnienia s tro n .. O s o b y  p o s ia d a ją c e  w ła s n e  
ś r o d k i lo k o m o c j i  m o g ą  k o rz y s ta ć  z l im i tó w  na 
p rz e ja z d . P rz e d s ię b io rs tw o  p o s ia d a  w y p ra c o w a ­
n y  fu n d u s z  m ie s z k a n io w y  — is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
k o rz y s ta n ia  z. w k ła d ó w  na  m ie s z k a n ia  s p ó ld z ie l ’ 
cze. S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  o ra z  
p r z y jm u je  z g ło sze n ia  D z ia ł Z a t ru d n ie n ia ,  te l. 
612-31 w e w n . 126. 4027-K

Edmundowi
Fitasowi

sk ła d a ją

w y ra z y  współczuc ia  
z pow odu  śm ie rc i

Ojca
p ra c o w n ic y  W y d z ia łu  O św ia ty  
P re zyd iu m  M R N  w  Szczecinie

22 p aźd z ie rn ika  1971 r. z m a rł po 
d łu g ie j i c ię ż k ie j chorob ie  nasz d ro g i 
mąż, o jc iec, teść, d z iadek  i  w u je k

Antoni Bokiniec
o czym  za w ia da m ia  

pogrążona w  b ó lu

R O D Z IN A

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z  ka p lic y  
p rz y c m e n ta rn e j na C m en tarz  Cen­
tra ln y  odbędzie  się 26 p aźd z ie rn ika  

o godz. 14.

17 p aźd z ie rn ika  1971 ro k u  
z m a rł tra g iczn ie

Karol Kotowicz
n ieo d ża łow a n y  ko lega  i pracownik.

R O D Z IN IE  Z m arłego  
w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia

s k ła d a ją

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a  
i  w s p ó łp ra co w n icy  z SPOPN 
„C P N “  w  Szczecinie

W szys tk im  p rz y ja c io ło m  i  zna jom ym  
k tó rz y  okaza li nam  pom oc i  w sp ó ł­
czucie o raz  tow a rz y s z y li w  o s ta tn ie j 
drodze  naszej n a ju kochańsze j żony, 

m a tk i, teśc iow e j i  babci

ś.p.

Aleksandry
Szumowskiej

składa
podz iękow an ie

R O D Z IN A

D y re k c ji,  P od s taw ow e j O rg a n iza c ji 
P a r ty jn e j,  R adzie  Z a k ła d o w e j i p ra ­
co w n ikom . O kręgow ego P rzeds ięb io r­
s tw a  P rze m ys łu  Drzewnego, oraz 
w s zys tk im  p rz y ja c io ło m  i  zna jom ym , 
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pogrzebie  

m ego Męża

Edwarda
Wojnarowskiego
sk ła da  serdeczne podziękow an ie

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

O d d z ia ł R u c h o w e -H a n d lo w y  P K P  w  S zcze c in ie , 
uJ. C z a rn e c k ie g o  9 p r z y jm u je  do  p ra c y , m ę ż ­
c z y z n  na  s ta n o w is k a  w s p ó ln e  ( m a n e w ro w y , 
z w ro tn ic z y ,  k o n d u k to r ,  h a m u lc o w y ) .  W a r u n k i 
p r z y ję c ia : u k o ń c z o n y  18 r o k  ż y c ia , p ie rw s z a  
k a te g o r ia  z d ro w ia , u k o ń c z o n e  w y k s z ta łc e n ie  
p o d s ta w o w e , n ie k a ra ln o ś ć  są d o w a . K a n d y d a c i 
d o  p ra c y  o t r z y m u ją  w  o k re s ie  trw a ją c e g o  16 
ty g o d n i s z k o le n ia  w y n a g ro d z e n ie  w  w y s o k o ś c i 
1 800 z ł. P o  u k o ń c z e n iu  s z k o le n ia  is tn ie je  m o ż ­
liw o ś ć  z a ro b k u  w  W ę ź le  s z c z e c iń s k im  d o  2 500

z ł. N ie z a le ż n ie  o d  te g o  b e z p ła tn a  o p ie k a  le k a r ­
s k a , d e p u ta t w ę g lo w y  i  p o  p rz e p ra c o w a n iu  r o ­
k u  u m u n d u ro w a n ie , 12 b e z p ła tn y c h  b i le tó w  d la  
s ie b ie , 3 d la  c z ło n k ó w  ro d z in y  o ra z  80 p ro c . 
z n iż k i na  p rz e ja z d  k o le ją .  C h ę tn i do  p ra c y  
m o g ą  z g ła sza ć  s ię  w  go dz . 7.30—14.30 w  O d d z ia le  
R u c h o w o - I Ia n d lo w y m  w  S zcze c in ie , u l .  C z a r­
n e c k ie g o  9, p o k ó j 32 w z g lę d n ie  u  n a jb liż s z e g o  
z a w ia d o w c y  s ta c ji  W ę z ła  s z c z e c iń s k ie g o  bez 
s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .  4122-K

Doskonale efekty prania 
uzyskasz stosując proszek»Pollena”

W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A -  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i  R E D A G U J E  k o l e g i u m  
w s k ła d z ie :  2  C z a p liń s k i ( r e d a k to r  n a c z e ln y ) ,  R. G o m e rs k l (z -c a  red . n a c z e ln e g o ), T . R ek. M. S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  re d a k c j i ) .  E W itu s z v n s k i t e l l i * o w y  c e n tra ­
la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41: zas tęp ca  re d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21 ; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  43): d z ia ł m ie js k i 462-35. a z ia i 
m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O g ło szeń  428-62: re d a k c ia  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o o ls y  240-18 P re n u m e ra tę  na k r a i  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  .R u c h “  M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o la *  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  1 K s ią ż k i . .R u c h ”  w  S zcze c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P r e n u m e ra ty  o r z y jm o w a n e  sa do  10 d n ia  m ie s ią ca  p o p rze d za  la  cego o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 77 z ł :  ro c z n ie  — 154 zł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic e , k tó ra  te s t o 40 o ro c  d ro ższa  — o r z y jm u le  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  
„ R u c h “ ; W a rs z a w a , u l W ro n ia  23 T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-9- 100024 D r u k -  S zcz e c iń s k ie  Z a k ła d v  G ra f ic z n e
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Koncentracja sprzedaży 
Restauracja z prawdziwego zdarzenia

Ryby na każdym stole
N A S Z  C O D Z IE N N Y  d om ow y  ja d ło sp is  je s t dość ubogi. 

B ardzo  p rz y z w y c z a iliś m y  się do  tra d y c y jn y c h  , „schaboszcza­
k ó w  z ka pu s tą “  (będących tu  oczyw iśc ie  ty lk o  sym bo lem  
dość złożonego p ro b le m u ). O d la t  m ó w i się np. o kon ieczno ­
ści zw iększen ia  spożycia  ry b  i choć m ożna znaleźć tu  i ó w ­
dz ie  kręcących  nosem na „ ry b n e  zapaszk i“  —  to  ry b y  są po­
ż yw ie n ie m  pow szechnie  u zna nym  i łu b ia n y m . W idać  to  po 
za in te re sow an iu  sk le pa m i ry b n y m i o raz  w sze lk iego  ro d za ju  
k io s k a m i i sm a ża ln iam i d os ło w n ie  ob le g an ym i przez lic z ­
nych  am a to ró w .

N a  d ob rą  je d n a k  spraw ę n ie  
b ardzo  je s t gdzie k u p ić  w  na­
szym  m ieście  smaczną ryb kę , a 
ow e  -sm ażalnie znaleźć m ożem y 
je d y n ie  la te m  i  to  w... Ś w in o ­
u jśc iu .

Bi r o n i ł *  a  
c c /ą g /B ta eS ków

U B IE G Ł E J  s o b o ty  p ó ź n y m  w le c z o  
r e m , z k a n a łu  O d ry  n a  w y s o k o ś c i 
¡D w o rca  G łó w n e g o  w y d o b y to  z w ło k i  
35 -.le tn ieg o  E d m u n d a  R ., m ie s z k a ń ­
c a  u l. G r a n ito w e j,  k t ó r y  w  n ie z n a  
m ych  b l iż e j o k o l ic z n o ś c ia c h  w p a d ł 
d o  w o d y  i  u to n ą ł.  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

M IL I C J A  d ro g o w a  o d n o to w a ła  
•W czora j n a  u l ic a c h  m ia s ta  je d y n ie  
d w ie , n ie g ro ź n e  k o l iz je ,  be z  o f ia r  
w  lu d z ia c h . P o w a ż n y  w y p a d e k  w y ­
d a r z y ł  s ię  n a to *n !a s t n a  s k rz y ż o w a -  
m iu  d ró g  C h o c iw e l — T r ą b k i ,  p o w . 
S ta rg a rd . P i ja n y  k ie r o w c a ,  W in c e n ­
t y  K o w a ls k i  z C h o c iw la , p r o w a ­
d z ą c  „W a rs z a w ę “  n r  r e j .  M T-0052, 
s t r a c iw s z y  p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n i  
c ą  u d e r z y ł w  s łu p  t r a k c y jn y .  S a­
m o c h ó d  w y w r ó c i ł  s ię  do  g ó r y  k o ­
la m i  w  p r z y d ro ż n y  ró w . T o w a rz y ­
szą ca  k ie r o w c y  1 7 - le tn ia  d z ie w c z y ­
n a  o d n io s ła  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  i  p rze  
b y w a  w  s z p ita l i ; .  P r z e c iw k o  W in ­
c e n te m u  K o w a ls k ie m u  to c z y  s ię  do ­
c h o d z e n ie .

* * *
D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię ce g o  p rz y  

u l .  W o jc ie c h a  s k ie r o w a n o  w c z o ra j 
w ie c z o re m  6 -m ie s ię c z n ą  J u d y tę  W ., 
m ie s z k a n k ę  u l.  M a ło p o ls k ie j.  D z ie c ­
k o  s p a d ło  ze s to łu , d o z n a ją c  u ra z u  
c z a s z k i. P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a ­
r z y ł  s ię  w  je d n y m  z m ie s z k a ń  p rz y  
u l .  B a z a ro w e j.  P ó łto ra ro c z n a  d z ie w ­
c z y n k a . K a ta rz y n a  S. ró w n ie ż  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .  L e k a r z  p o g o to w ia  
» tw ie rd z i ł  w s trz ą ś n ie in ie  m ó zg u .

¡P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m , n 
s z u b s k ie j p i ja n y  16- la te k  
Sz. p o d p a li ł  s to ją c ą  na  
szo p ę . W ła ś c ic ie l s zo p y , 
G . p o d cza s  a k c j i  ra to w n  
» o p a rze n iu . D o c h o d z e n ie

a  u l.  K a -  
( ! )  J ó z e f 
p o d w ó rz u  

W ła d y s ła w  
Ic z e j u le g ł 
w  to k u . 

ła p )

Komunikat MPK
O D  D Z lS  do  30 b m  t r w a ć  bę dą  

r o b o ty  to ro w e  n a  s k r z y ż o w a n iu  a ie j 
M .  B u c z k a  ł  W y z w o le n ia . W a g o n y  
m ocn e l i n i i  „ 3 ”  k u r s o w a ć  b ę d ą  z 
P o m o rz a n  do  p l.  Ż o łn ie r z a  (d a ls z y , 
o d c in e k  t r a s y  o b s łu ż ą  a u to b u s y ) .  A l f  
to b u s y  z a s tą p ią  te ż  tr a m w a je  n o cn e  
l i n i i  .,4 “ .

Z  z a in te re s o w a n ie m  te ż  n ie w ą tp l i ­
w ie  p r z y jm ą  n a s i C z y te ln ic y  w ia d o ­
m o ś ć  o n o w y c h  d e c y z ja c h  rzą d u ,«  
z m ie rz a ją c y c h  do  d a ls z e j, b a r d z ie j 
z d e c y d o w a n e j a k t y w iz a c j i  s p rz e d a ż y  
i  p o p u la r y z a c j i  r y b  i  d a ń  ry b n y c h .

I  ta k  n p . z d n ie m  20 w rz e ś n ia  b r .  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za c a łą  s ieć  
h a n d lo w ą  te j  b ra n ż y  o b a rc z o n o  
C e n tra lę  R y b n ą . O zn a cza ć  to  b ę d z ie  
p rz e ję c ie  o d  in n y c h  p io n ó w  (PSS. 
W Z G S ) 11 p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  
ro z s ia n y c h  w  ró ż n y c h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  n a szeg o  w o je w ó d z tw a . W  sa­
m y m  S z c z e c in ie  s y tu a c ja  p o d  ty m  
w z g lę d e m  je s t  ju ż .  w c z e ś n ie j u n o r -  
m b w a n a  —  b o  w ła ś n ie  C R  p ro w a d z i 
s p e c ja lis ty c z n e  s k le p y  b ra n ż o w e  z 
p e łn y m  d o s tę p n y m  n a  r y n k u  a s o r ­
ty m e n te m  r y b .  In n e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  h a n d lo w e  u z u p e łn ia ją  je d y n ie  
d z ia ła ln o ś ć . C e n tr a l i  R y b n e j.

J a k i.  w ię c  p r o p o n u je  s ię  m o d e l 
h a n d lu  r y b a m i w  n a s z y m  m ie ś c ie ?  
O tó ż  w e d łu g  z d a n ia  fa c h o w c ó w  z 
C R , sp rze d a ż  r y b  p o w in n a  s ię  w  
d a ls z y m  c ią g u  k o n c e n tro w a ć  w  d u ­
ż y c h , s p e c ja ln ie  do  te g o  c e lu  p r z y ­
s to s o w a n y c h  p la c ó w k a c h . W  p e r ­
s p e k ty w ie  n a le ż y  o c z y w iś c ie  p o m y ­
ś le ć  o  ro z s z e rz e n iu  s ie c i ty c h  s k le ­
p ó w . T a k  n p . za 1,5— 2 m ie s ią c e  
o t w a r t y  z o s ta n ie  t a k i  s k le p  w  P o l i ­
c a ch .

G e n e ra ln e  n a to m ia s t z a o p a trz e n ie  
d z ie ln ic  i  r o b o tn ic z y c h  o s ie d l i  p o ­
w in n o  o d b y w a ć  s ię  p o p rz e z  d o b rz e  
w y p o s a ż o n e  i  n a le ż y c ie  p ro w a d z o n e  
w y d z ie lo n e  s to is k a  r y b n e  w  d u ż y c h  
s a m o o b s łu g o w y c h  s k le p a c h  s p o ż y w  
c z y ć h . T a k ie  — w rę c z  w z o rc o w e  
s to is k o  z 3 s p ra w n ie  d z ia ła ją c y m i 
u rz ą d z e n ia m i c h ło d n ic z y m i p r o w a ­
d z i S A M  na  o s ie d lu  K o m u n y  P a ­
r y s k ie j ,  ro b ią c  w ię k s z e  o b r o ty  n iż  
s p e c ja l is ty c z n e  s k le p y  C e n tr a l i  R y b ­
n e j !  O k a z u je  s ię  w ię c , że n ie p o ­

trz e b n e  są w c a le  d łu g o tr w a łe  d e l i-  
b e ra c je  i  m e d y ta c je  n a d  k o n c e p ­
c ja m i —  w y s ta r c z y  p rę ż n o ś ć  i  i n ­
w e n c ja  o p e r a ty w n ie  d z ia ła ją c y c h  
h a n d lo w c ó w .

Pozostaje  jeszcze do ro z w ią ­
zania  p ro b le m  lo k a lu  gastrono­
m icznego z  p ra w dz iw eg o  zdarzę 
n ia  o fe ru jącego  d an ia  ryb n e  i  e- 
w e n tu a ln ie  w y ro b y  g a rm a ż e ry j­
ne. E kspe rym en t w  m roczne j i 
p ozb aw io ne j zaplecza „A t la n ty ­
c k ie j“  b y ł n iew ypa łe m . T rzeba 
znaleźć w  naszym  m ieście  odpo­
w ie d n i lo k a l na ten  cel. (kg)

Notatnik szczeciński
W O J E W Ó D Z K I D o m  K u l t u r y  i  R a ­

d a  O k rę g o w a  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  z a p ra s z a ją  n a  s p e k ta k l 
te a t ru  s tu d e n c k ie g o  „ T h e  P e r fo r ­
m a n c e  G ro u p ’ ’ z N o w e g o  J o r k u .
S p e k ta k l o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k ,
26 b m ., o go dz . 10. w  a u l i  W S R  
p r z y  u l .  J a n o s ik a .

* *  *
N A  S P E K T A K L  „B e z g rz e s z n e  la ­

la “  w g  K .  M a k u s z y ń s k ie g o  w  w y ­
k o n a n iu  a k to r a  scen  k ra k o w s k ic h  
T a d e u sza  S z y b o w s k ie g o , z a p ra sza  
K lu b  M P iK  „ R u c h “  (a l. W o js k a  P o l 
s k ie g o  2) d z iś , 25 b m ., o  g o d z . 20.
W s tę p  w o ln y . ...........

*  *  *
O T W A R C IE  w y s ta w y  g r a f i k i  A n ­

d r z e ja  T o m c z a k a  ze S z c z e c in a  n a ­
s tą p i w  s a lo n ie  W A G  p rz y  p l .  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  ju t r o  26 b m . o go dz . 
14. W y s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  d o  9 l i ­
s to p a d a .

W  Teatrze „13 Muz“
„Eskurial”

i „Dziwny jeździec“
Z N A N Y  ze s w e j d z ia ła ln o ś c i T e ­

a t r  „13  M u z “  ro z p o c z y n a  k o le jn y  
sezo n  p r a c y  a r ty s ty c z n e j.  N a  in a u ­
g u r a c y jn ą  p re m ie rę  te g o  te a t r u  m a ­
ły c h  fo rm  z ło żą  s ię  d w ie  je d n o a k ­
tó w k i  M ic h e ła  de  G h e ld e ro d e : „E S ­
K U R IA L “  i  „ D Z I W N Y  J E Ź D Z IE C “  
w  r e ż y s e r i i  J a n a  J e ru z a la . W y k o ­
n a w c a m i s p e k ta k lu  są a k to r z y  P T D : 
J ó z e f C h w ie jc z a k , M ie c z y s ła w  A . 
G a jd a , J a n  J e ru z a l, A n d r z e j L a j ­
b o r e k  i  Z b ig n ie w  S a m o g ra n ic k i.

P re m ie ra  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  (25.X .)  
o go dz . 20 w  K lu b ie  „13 M u z “ .

( ru )

K O L E J A R S K A  P U N K T U A L N O Ś Ć  b y ła  n iegdyś p rz y s ło w io ­
w ą . W e d ług  p rze jeżdża jących  poc iągów  m ożna b y ło  re g u lo w a ć 
ze ga rk i. W  c iągu  os ta tn ich  la t P K P  s tra c iły  m ian o  p u n k tu a ln e ­
go p rzew oźn ika . K ilk u n a s to m in u to w e  spóźn ien ia  są na porząd­
k u  d z ien n ym . O późn ia jące  się poc iąg i s ta ły  się zm orą  szczegól­
n ie  d la  osób do jeżdża jących  do p ra cy  i szko ły. O  ty m  pow aż­
n ym  p ro b le m ie  p is a liś m y  zresztą n ie jed n ok ro tn ie .

W  sobotę rano  po raz e n - ty  o d w ie d z iliś m y  szczeciński D w o ­
rzec G łó w ny , by z o łó w k ie m  w  rę ku  śledzić p rz y ja z d y  i  o d ja z­
d y  pociągów .

W  k ilk a n a ś c ie  m in u t  po g odz in ie  5 na trze c im  p eron ie  g ro ­
m adzą się pod różn i. W iększość z n ich  dojeżdża do p racy  do 
S ta rg a rd u , G o len iow a , G ry f in a , P o lic . P rz y  ty m  peron ie  z a trz y ­
m u ją  się także  poc iąg i przyw ożące  m łodz ież i doros łych  do 
szkó ł i za k ład ó w  pracy  Szczecina. L u d z ie  n e rw o w o  spog ląda ją  
na zega rk i. J a k  będzie  ty m  razem ? Czy znow u  trzeba  będzie 
tłu m a czyć  personalnem u, że to  w in a  ko le i?

H eta icze  pociągi
O G O D Z IN IE  5.38 p rzy jeżdża  osobow y ze S ta rg a rd u . M a  p ięć 

m in u t  spóźn ienia. Z s ie d m io m in u to w y m  opóźnien iem  p rzy jeżdża  
pociąg z T rzeb ieży. Po k ró tk im  posto ju  rusza d a le j —  przez 
G ry f in o  do Pyrzyc. T rz y  m in u ty  p óźn ie j ,;w  s tosunku  do p lan o ­
w anego p rzy ja zd u  (godz. 6.32) na peron w jeżdża  pociąg osobo­
w y  ze S ta rg a rd u . Dalsza jego  trasa  w ie d z ie  do Szczecinka, P ięć 
m in u t  b y ł o pó źn ion y  osobow y z K o s trz y n ia  przez G ry f in o , czte­
r y  m in u ty  —  z K o łob rze gu  przez G o len ió w , p ięć  m in u t  —  oso­
b ow y  z  T rzeb ieży.

N A T O M IA S T  pociąg i ze Szczecina w y ru s z a ły  p u n k tu a ln ie . 
D la  w iększości ty c h  poc iągów  Szczecin G ł. je s t ty lk o  p rzys tan ­
k ie m . Po k ilk u m in u to w y c h  posto jach  ja d ą  d a le j. D la tego  też 
każde spóźn ienie  pow o d u je  k o m p lik a c je  d la  osób z a ró w no  p rz y ­
je żdża jących  ja k  i odjeżdżających .

O gó ln ie  je d n a k  trzeba  s tw ie rd z ić , że w  sobotę ra n o  tzw . po­
c iąg i robo tn icze  m ia ły  spóźn ien ia  n ie  p rzekracza jące  5 m in u t. 
W y ją te k  s tan o w i osobow y z  K os trz y n ia , k tó ry , ja k  zapow iada ­
no, m ia ł p rzy je cha ć  godzinę p óźn ie j, n iż  to  p rz e w id u je  ro zk ła d  
ja zdy .

Ja k  w y n ik a ło  z ro zm ó w  z pod ró żnym i, sobo tn i p rz y k ła d  n ie  
jes t odosobniony. N a s tą p iła  pew na p op raw a  w  k u rs o w a n iu  po­
c iągów  dow ożących do pracy. T a k  p o w in n o  być zawsze, n ie  t y l ­
ko  w  p ew nych  okresach. M a m y  nadzie ję , że ró w n ie ż  z im ą  k o le j 
p o tra f i na czas d ow ieźć lu d z i do p ra cy  i do  szko ły, (jas)

Nie tylko pieniądze

„Kryształowa latarnia*'
czeka na Tw ój datek

Z kilkutygodniowym opóźnieniem

Ostatnia kosmetyka arkad
pod „Pomorskim”

D O S C  D Ł U G O  ju ż  t r w a ją  p ra c e  
p r z y  b u d o w ie  a r k a d  p o d  b u d y n ­
k ie m  h o te lu  „ P o m o rs k ie g o “  p r z y  
B r a m ie  P o r to w e j.  J a k o  te r m in  za­
k o ń c z e n ia  ro b ó t  d y r e k c ja  M ie js k ie ­
go  P rz e d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e g o  n r  2 w y m ie n ia ła  dz ie ń  
30 w rz e ś n ia  b r .  T y m c z a s e m  k o ń c z y

Gdzie giną
barowe stołeczki?

D Z IW N E  z g o ła  r z e c z y  d z ie ją  się 
w  b a rz e  m le c z n y m  p r z y  z b ie g u  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  z u l.  Ś c ie g ie n n e ­
g o . O to  częs to  w  ta je m n ic z y  spo sób  
z n ik a ją  tu . . .  s to łe c z k i.  B y w a . że 
o b ia d  je ś ć  tr z e b a  w  p o z y c j i  s to ją ­
c e j,  m im o  że p r z y  8 b a r o w y c h  s to ­
l i k a c h  je s t  je s z c z e  s p o ro  m ie js c a . 
N a w e t  d z ie c ię  ła tw o  z lic z y , że p rz y  
8 c z te ro o s o b o w y c h  s to la c h  w in n y  
s ta ć  32 s to łe c z k i,  a  n ie  20, j a k  lo  
n ie je d n o k r o tn ie  tu  b y w a ło .

B a ro w i k l ie n c i  n ie  n u d z ą  s ię  w ię c  
p o d c z a s  o b ia d u , z g a d u ją c  — g d z ie  
u la tn ia ją  s ię  co  ja k iś  czas  b a ro w e  
s p rz ę ty .  (w )

s ię  p a ź d z ie rn ik ,  a p o d  p r z y s z ły m i 
a r k a d a m i o b s e r w u je m y  je s z c z e  r u ­
s z to w a n ia  i  k r z ą ta ją c y c h  s ię  r o b o t­
n ik ó w .

W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  d y r e k to r a  
M P R B -2  B . W in n ic k ie g o , je d n ą , z 
p r z y c z y n  n ie d o tr z y m a n ia  te rm in u ,  
b y ło  o p ó ź n ie n ie  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  
„ W in id u r “  w y k o n a n ia  s p e c ja ln y c h  
e le m e n tó w  d e k o r a c y jn y c h  in s ta lo w a  
n y c h  w o k ó ł o ś w ie t le n ia  s tro p u  a r ­
k a d . J a k o  d ru g ą  z p r z y c z y n  w y ­
m ie n io n o  t r u d n y ,  bo  n ie  w y k o n y ­
w a n y  n ig d y  d o ty c h c z a s  p rz e z  r o ­
b o tn ik ó w  M P R B -2 , sp o s ó b  w y k o ń ­
cz e n ia  e le w a c ji  ( te n  o s ta tn i a rg u ­
m e n t —  tr z e b a  p rz y z n a ć  — je s t  r a ­
cz e j m a ło  p rz e k o n y w a ją c y ) .

W  k a ż d y m  ra z ie  o b e c n ie  w y k o ­
n a w c o m  p o z o s ta ło  ju ż  do  z ro b ie n ia  
n a p ra w d ę  n ie w ie le ,  b o  je d y n ie  o -  
s z k le n ie  k io s k u  i  lo k a lu  re c e p c ji 
h o te lo w e j o ra z  z a k o ń c z e n ie  m o n ta ­
żu  o ś w ie t le n ia  i  z a m o n to w a n ie  o s ta t 
n ie j p a r t i i  d e k o r a c y jn y c h  p ły t  
w in id u r u ,  W s z y s tk ie  te  p ra c e  za­
k o ń c z o n e  m a ją  b y ć  n a jp ó ź n ie j do 
6 l is to p a d a  b r .  O d  te g o  te ż  d n ie  
p rz e c h o d n ie  n ie  b ę d ą  ju ż  m u s ie l i  
w ę d ro w a ć  p rz e z  p o d w ó rz e  i  m ro c z ­
n ą  b ra m ę  s ą s ie d n ie g o  b u d y n k u ,  ja k  
to  d z ie je  s ię  o d  m ie s ię c y . J a k iś  
czas p o tr w a  je s z c z e  n a to m ia s t za ­
g o s p o d a ro w y w a n ie  w n ę trz a  p o m ie ­
s zcze n ia  re c e p c y jn e g o . ( ta w o )

O F IA R N O Ś Ć  naszego spo łeczeństw a n ie  zna g ra n ic . —  
W szystko  co na jlepsze o dd a ją  ch ę tn ie  na  szczytne cele. 
P isa liśm y  ju ż  o spec ja ln e j e kspo zyc ji w  M uzeum  N a ro do ­
w y m  w  W arszaw ie , na  n ie j w ła ś n ie  p rezen tow ane  są d a ry  
w  postaci obrazów , d z ie l sz tuk i, m is te rn y c h  w y ro b ó w  prze­
znaczonych na w yposażenie  w n ę trz  Z a m k u  K ró lew sk ieg o , 
k tó r y  o db ud o w a ny w sp ó lnym  w y s iłk ie m  całego społeczeń­
s tw a  stan ie  się n ie  ty lk o  p o m n ik ie m  k u ltu r y  n a ro d o w e j lecz 
ró w n ie ż  sym bo lem  naszych czasów. S ystem a tyczn ie  na la ­
m ach nasze j gazety in fo rm u je m y  C z y te ln ik ó w  o w y n ik a c h
p rze pro w a d zan e j a k c ji.

D Z IŚ  p ra g n ie m y  odnotow ać 
w z rusza ją cy  gest je d n e j z  m ie ­
szkanek Szczecina. O tóż pan i

M a ty ld a  R oszc/ew ska , zam. p rzy  
u l. H e n ry k a  Pobożnego 10— 14 
o dw ied z iła  w  p ią te k  naszą re ­
d a k c ję  przynosząc s re b rn y  dzba­
n ek  na ka w ę  i dzbanuszek na 
śm ietanę, o byd w a  p rz e d m io ty  to  
w y ró b  ja po ń sk i.

—  Co p ra w d a  n ig d y  n ie  w i­
d z ia ła m  Z a m k u  K ró lew sk ieg o , 
gdyż  u ro d z iła m  s ię  i  w ych ow a ­
ła m  w  C h inach  i dop ie ro  21 la t 
tem u  p rz y je c h a ła m  do s w e j O j­
czyzny, zam ieszka łam  w  Szcze­
c in ie , a le  jestem  przecież P-.*’.ką 
i  ja k o  ta ka  chcę b y  nasz w a r­
szaw sk i Z am ek zn iszczony b a r­
b arzyńsko  w  czasie w o jn y  znów  
o dży ł. D la tego  też oprócz z łożo­
nego d a tk u  p ien iężnego proszę 
p rz y ją ć  te  p rz e d m io ty  może 
p rzydadzą  się do up iększenia  
w n ę trz  Zam ku ... —  pow ied z ia ła  
M . Roszczewska.

W  im ie n iu  K o m ite tu  O byw a ­
te lsk ieg o  O db u do w y  Z a m ku  K ró  
lew sk iego , k tó re m u  d a r zostan ie

przekazany serdeczn ie  o fia ro ­
d aw czyn i d z ięku je m y .

„K R Y S Z T A Ł O W A  L A T A R N IA “  s to  
ją c a  w  n a s z y m  m ie ś c ie  o d  zesz łe go  
c z w a r tk u  n a d a l s ta n o w i o b ie k t  w ie l­
k ie g o  z a in te re s o w a n ia  s z c z e c in ia n . 
D o w o d e m  te g o  b y ł  m . Łn. fa k t ,  że 
ce le m  w c z o ra js z y c h  p rz e c h a d z e k  ro ­
d z in n y c h  w  b a rd z o  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  b y ła  w ła ś n ie  szk la in a  s k a rb o n ­
k a .  O f ia ro d a w c ó w  b y ło  b a rd z o  w ie ­
l u ;  s e t k i  osó b  p o d c h o d z iły ,  b y  w rz u  
c ić  p ie n ią d z e . A  o to  co m ó w ią  
s z c z e c in ia n ie ;

♦  Z o f ia  S. (n ie  p o d a ła  n a z w is ­
k a ) ,  p ra c u ją c a  w  d y r e k c j i  k o le i  i 
m ie s z k a ją c a  w  S z c z e c in ie  o d  1949 
r o k u .  W id z ia ła  o d b u d o w ę  naszego 
m ia s ta  i  z m y ś lą  o ty m , Łż w s z y s t­
k o  co  zo s ta ło  z n iszczo n e  p o dcza s  
w o jn y  —  p o w in n o  s ię  o d b u d o w a ć , 
w łą c z y ła  s ię  do  id e i  o d b u d o w y  Z a m ­
k u .

♦  S tu d e n c i P o l i t e c h n ik i :  B a r ­
b a ra  S ta c h a c z y k  i  J a n  K r a w ie c :  
— C a ły  n a ró d  „ s ię  s z a rp n ą ł“  — n ie  
m o ż e m y  ja k o  s tu d e n c i b y ć  g o rs i.

W ła d y s ła w a  L iż e w s k a  — p ra c o w ­
n ic a  M P K  „ C h c ia ła b y m  s ię  p rz y c z y  
n ić  do  o d b u d o w y  i  ja d ą c  do  W a r­
s z a w y  —  z o b a c z y ć  Z a m e k " ,  K a t in a  
C iu k a n a ra  — „ W y d a je  m i s ię , że 
p r a w id ło w o  o d n o s im y  s ię  d o  te j sipra 
w y “ .

P r a c o w n ik  S to c z n i im .  A . W a rs k ie  
go . 3 4 - le tn i k o n s e r w a to r  u rz ą d z e ń  
c h ło d n ic z y c h . B o le s ła w  K a le k  p rz y ­
s z e d ł z s y n a m i „ . . .ż e b y  i  o n i m ie l i  
w k ła d  w  te n  p ię k n y  c z y n . W szyscy  
je s te ś m y  za o d b u d o w ą  Z a m k u . N ie  
p a m ię ta m  go s p rz e d  w o jn y ,  a le  chcę 
z o b a c z y ć  i  ja  i  m o i s y n o w ie “ .

N a to m ia s t  R o m u a ld a  P o ro w s k a  
p ra c u ją c a  w  „ E lp o “  o ra z  je j  m a łż o ­
n e k  p o w ie d z ie l i  n a m : „ P o p ie r a m y  
te n  ce l. N a  ra z ie  w  fo r m ie  p ie n ię ż ­
n e j.  a le  po  p rz e n ie s ie n iu  s ię do  W a r 
s z a w y  — co z a m ie rz a m y  w  n a jb l iż ­
s z y m  cza s ie  — m ą ż  ró w n ie ż  w y ­
b ie ra  s ię  p o p ra c o w a ć  p r z y  o d b u d o ­
w ie " .  ( j f )


